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CZIjSĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apost. Mość raczył 
najiniłościwiej zamianować:

Jego Ces i Król. Wysokość kapitana 
okrętu liniowego Arcyksięcia K a r o l a  S t e- 
fana kontradm irałem ;

Jego Ces. i Król. Wysokość Arcyksię- 
cia E u g e n i n s z a , pułkownika pułku hu ­
zarów nr. 13, kom endanta 9 brygady pie­
choty, generał-m ajorem ;

Jego Ces. i król. Wysokość Arcyksię­
cia J ó z e f a  A u g u s t a ,  podporucznika 
w pułku piechoty nr. 72, porucznikiem w 
tym pułku.

Jego ces. i król Apostolska Mość ra ­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
października nadać najmiłościwiej w icepre­
zydentowi lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego, dr. Aleksandrowi M n i s z e k - T c h o r z -  
n i c k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

i

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
sączył Najwyższem postanowieniem z dnia 
19 października b. r. nadać najiniłościwiej 
kierownikowi starostw a w Krakowie, radcy 
N amiestniotwa Kazimierzowi L a s k o w s k i  e- 
m u, ty tu ł i charakter radcy Dworu z uwol­
nieniem  od taksy.

Jego  ces. i król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 26 
października b. r. zamianować najm iłt '. iwiej 
radcę sekeyi w M inisterstw ie spraw iedliw o­
ści, dr. Franciszka H o m ę , radcą m iniste- 
ryalnym  w tern ie  M inisterstw ie, i nadać naj- 
miłościwiej radcy sekcyi w  temźe M inister-

B I T W A  POD G U ST O Z Z A - '
Eoku zeszłego obudziło w W iedniu i 

w wielu innych większych m iastach nad­
zwyczajne zainteresow anie olbrzymie dzieło 
plastyczne przedstawiające pam iętną w roku 
l b 66 bitwę pod Gustozzą. Jedyna to w swo- 
rodzaju panorama. Dość powiedzieć , iż jej 
wykonawca zgromadził tutaj przeszło 100 000 
figurek cynkowych, przedstaw iających woj­
ska obu stron walczących, że odtworzył wiernie, 
wedle natury, cały teren , na którym rozgry­
wa! się ostatni akt krwawego a tyle ch lu­
bnego dla broni anstryackiej dram atu, teren 
z jego domami, drzewami, w innicam i, ogro­
dami i t. d . , że w końcu potrafił w ten spo­
sób sformować masy figurek, pośród których 
wybornie można odróżniać nie tylko wojska 
różnych broni: piechoty, kawaleryi, arlyle- 
ryi, pociągi, kolumny sanitarne, lecz naczel­
nych w odzów: przedewszystkiem Najd. A r­
cyksięcia A lbrech ta oraz główniejszych do­
wódców, wreszcie umundurowanie przeró­
żnych pułków, iż widz ma przed sobą n a j­
wierniejszy obraz chwili decydującej o lo­
sach bitwy i ostatecznie o całej austro-wło- 
skiej kam panii,

Dzieło, o którem mowa znajduje się w 
tej chwili w naszem mieście, a publiczność 
będzie m iała sposobność je oglądać i podzi­
wiać tę n iesłychaną skrupulatność i dokła­
dność, z jaką zostało wykonane przypomocy

stwie dr. Franciszkowi K l e i n o w i ,  ty tu ł i 
charak ter radcy rnin isteryalnego z uwolnie­
niem od taksy.

O b w ie sz c z e n ie .
Wysokie e. k. M inisterstwo hand lu  i 

król. węgierskie m inisterstwo handlu reskry­
ptem z dnia 11 września 1893 1. 31.959 u- 
dzieliły Cypryanowi G i e p a n o w s k i e m u  
w Przemyślu wyłącznego przywileju z pra­
wem pierwszeństwa od 5 li] ca 1892 na spo­
rządzenie ogniotrw ałe appretow anych mat 
ze słomy i trzciny w edług opisu tajnego, 
złożonego w c. k. M inisterstw ie handlu.

Go się podaje do publicznej wiado­
mości.

'/i c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ó w , 30 października.

R a d a  p a ń s t w a  z o s t a ł a  o d r o ­
c z o n ą  ił o n i e o z n a c z o n e g o  t e r ­
m i n u .  Decyzya w tej mierze nastąpiła  bez­
pośrednio po przybyciu M onarchy z Buda­
pesztu do W ied n ia  Przyjazd Jego Ces. Mo­
ści do W iednia, jak  zapewnia Fremdenblatt, 
nie został bynajmniej spowodowany prośbą 
gabinetu. Hr. Taaffe wysłał d. 28 b. in. do 
M onarchy w drodze telegraficznej spraw o­
zdanie o obecnem polityeznem położeniu i pro­
sił równocześnie o udzielenie mu posłucha­
nia celem złożenia dalszych ustnych relacyi. 
Najj. Pan atoli ze względu na doniosłość 
obecnej chwuli postanowił udać się bez­
zwłocznie do W iednia. W krótce po przyby­
ciu M onarchy, hr. Taaffe został powołany 
do zamku cesarskiego. Chociaż M inisterstwo — 
pisze dalej wyżej wymieniony dziennik — 
powzięło już postanowienie co do dalszego 
swego postępowania, to przeoież niezapadła 
jeszcze dotychczas form alna uchwała. N ie­
podobna naturalnie przewidzieć w tej chwili 
dalszego rozwuju przesilenia, to jednak zdaje 
się być pewnem że przebieg jego będzie 
szybki.

kilku wyższych wojskowych, mianowicie ge- 
nerał-ruajora A btera, kom endanta wojskowo-^ 
geograficznego insty tutu  i generał-majura* 
Kaiffla , który zajmowrał się układem obrazu 
pod względem strategicznym .

Z powodu nadesłania tego niezwykłe­
go dzieła do Lwowa, gdzie niezawodnie obu­
dzi niemniejsze zainteresowanie, jak w wielu 
innych m iastach, wydaje się nam na czasie 
przypom nienie ważniejszych momentów bitwy 
pod Gustozzą.

Młode królestwo włoskie czyhające na 
chwilę sposobną, aby oderwać od Austryi po­
zostające przy niej jeszcze prow incje wło­
skie rozpoczęło już na początku m arca roku 
1866 mobilizować swe siły zbrojne, które w 
końcu maja wynosiły 250.000 ludzi i zostały 
podzielone na dwie armie. Główna armia 
pod naczelnem dowództwem króla W iktora 
Em anuela składała się z trzech korpusów
w sile około 130.000 żołnierza i 282 dział, 
druga zaś pod komendą Cialdiniego z mniej 
więcej 90.000 wojska. Oprócz tego znajdo­
wało się pod bronią 36 do 40.000 Garybal- 
dczyków w okolicy Brescii.

Obie armie miały bezpośrednio po wy­
powiedzeniu wojny w targnąć do królestwa 
weneckiego i z dwóch stron ująć jakby 
w kles/cze o wiele słabszą liczebnie armię 
austryacką. W istocie naprzeciw  220.000 re ­
gularnego wojska włoskiego mógł mianowa­
ny w pierwszych dniach maja naczelnym 
wodzem południowej armii austryackiej A rcy­
książę A lbrecht postawić zaledwie trzy kor­
pusy (V generała Rodicha, VII generała  ba­
rona Maroicica i IX  generała H artunga z

W sprawie przesilenia otrzymuje F rem ­
denblatt od jednego z najw ybitniejszych po­
słów stronnictwa konserwatywnego następu­
jące  inform acye:

„Jak wiadomo, po złożeniu w Izbie przez 
przewódców trzech wielkich stronnictw  p ar­
lam entarnych znanych oświadczeń co do re­
formy wyborczej, odbywały się narady pre 
zesów tych stronnictw , które miały na celu 
osiągnięcie porozumienia w kwestyi konty­
nuowania prac Izby deputowanych. Przy tej 
sposobności przedstawiciele zjednoczonej nie­
mieckiej lewicy oświadczyli prezesom Koła 
polskiego i klubu konserwatywnego (hr. Ho- 
henw arta), że lewica dopóty odmawia wszel­
kiego dalszego udziału w pracach parlam en­
tarnych dopóki znajduje się u steru gabinet 
hr. Taallego. Pokazało się przy tein, iż także 
przedstawicieli dwóch innych stronnictw  nad­
zwyczaj niemile dotknęło wniesienie przedło­
żenia o reformie wyborczej. Hr. Hohenwart i 
p. Jaw orski otrzymali od przewódców zjedno­
czonej lewicy niemieckiej upoważnienie do za­
wiadomienia hr. Taaffego w formie ofieyalnej o 
powyższein oświadczeniu lewicy i z tej misyi 
wywiązali się w ciągu dnia 27 b. m., w któ­
rym mieli konfereneye z Prezesem gabinetu. 
Prezesi Koła polskiego i klubu konserwa­
tywnego byli zniewoleni stwierdzić na tych 
konferencyach, że skutkiem takiej deklara­
c j i  zjednoczonej lewicy niemieckiej sparali­
żowaną zostaire wszelka dalsza działalność 
większości parlam entarnej. Bezpośred: ioin 
następstwem  tych konferencyj było widocznie 
to, że hi Ta a Ile wysłał raport do Najj. Pana. 
Koło polskie i klub konserwatywny nie mo­
gły po tem co zaszło powstrzymać zastoju 
w całej działalności parlam entarnej, albo­
wiem bez lewicy nie dałoby się osiągnąć w 
Izbie dep. większości złożonej z żywiołów 
umiarkowanych. W ten. sposób stało się, 
że oba te stronnictw a użyczyły lewicy przy 
jej postępowaniu biernej asystencji. Należy 
tu jeszcze nadm ienić, że lewica oświadcza 
stanowczo, iż nie zezwoli, aby którykolwiek 
z jej mężów zaufania m iał zasiadać w gabi­
necie hr. Taaffego. Rozumie się samo przez 
się — pisze dalej Fremdenblatt — że gdyby 
miało przyjść do skutku ministerstwo koali­
cyjne, wszystkie trzy wielkie stronnictw a 
byłyby w niem równom iernie reprezentowane. 
Hr. Hohenwart, któremu podsuwano myśl, 
aby stanął na czele takiego m inisterstwa

brygadą kawaleryi Pulza) w sile około 64.000 
żołnierzy. A ustrya, zagrożona równocześnie 
od północy (przez Prusy) i od południa, 
starała  się osiągnąć pomyślny dla siebie wy­
nik podwójnej wojny przez zgniecenie po­
tężniejszego północnego przeciwnika i dla 
tego ograniczyła się w W eneeyańskiem na 
odpornem stanowisku.

Wódz naczelny świadom poruczonego 
mu wielce trudnego zadania, w ytknął sobie 
jako pierwszy cel możliwe wzmocnienie swej 
armii operacyjnej. Kosztem załóg fortecznych 
utworzył na prędce dywizyę rezerwy pod 
komendą generałraajora R upprechta i tym 
sposobem podniósł stan swej arm ii do 76.000 
ludzi. Z korpusów znajdowały się : V. pod 
W eroną, VII. pod Padw ą, IX. pod Vicencią, 
dywizya rezerwy dopiero firm ująca się, w 
W eronie, wreszcie brygada kawaleryi pułka­
mi pod W eroną, Padw ą i Vicencią z przed- 
nierni strażami nad Mincm i nad Po.

W łoski plan kampanii zasadzał się na 
przypuszczeniu, że słaba liczebnie armia 
austryacka będzie m usiała, celem ratowania 
się , ograniczyć się na obronie czworoboku
fortteznego, względnie Werony. Tn miała
być ona trzym ana na wouzy i szach o w an a  
arm ią króla, by Cialdini mógł tem łatwiej 
dostać się na tyły wojsk austryackich w Wene- 
ciańskie i wzniecić tam  ogólne powstanie.

Arcyksiążę A lb rech t, dla którego było 
tylko pożądanern podobne rozdwojenie sił 
w łoskich, zam ierzał przedewszystkiem zająć 
w ten sposób centralne stanowisko, aby mógł 
z pomocą forsownego marszu rzucić się z ea-

dał stanowczo odmowną odpowiedź zasłania­
jąc się podeszłym wiekiem ’ nadw ątlonsm  
zdrowiem."

Rada Państwa.
( C C X L  posiedzenie Izb y  poselskiej).

*f* W iedeń , 27 października. (Kore­
spondencja G azety Lwowskiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 min 20 .

Izba niezbyt licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy PP. M ini­

strowie z wyjątkiem  hr. Falkeuhayna.
Loże i galerye pełne.
Rząd wniósł projekt ustawy o utworze­

niu posady W iceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej w Bernie.

Na wniosek pos. P l e  n e r a ,  jako prze­
wodniczącego kom isji budżetow ej, wzięto 
pod obrady nie będący na porządku dzien­
nym projekt rządowy, odnoszący się do kon- 
wersyi bukowińskich obligacyj indemnizacyj- 
n y c h , i bez dyskusji uchwalono go w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem  czytaniu.

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad projektem rządowym o reformie 
wyborczej i kilkoma w tejże m ateryi wnio­
skami poselskimi.

Pos. P a t t a i  nie zachwyca się zapro­
wadzonym w Niemczech systemem powsze­
chnego praw a głosowania, którem ks. Bis­
marck, znosząc zarazem dyety poselskie, chciał 
stłum ić ducha frakcyjnego i zamiast polity­
ków z powołania sprowadzić do parlam entu  
więcej ludzi zawodów praktycznych. Próba 
nie powiodła się; w parlam encie niemieckim 
duch frakcyjny wybujał, polityków z powo­
łania jest więcej niż ludzi zawodu. Nie samo 
rozszerzenie prawa wyborczego przyda się na 
coś, lecz tylko połączone z innym  sposobem 
wykonywania prawa wyborczego, mianowicie 
z organizacją  wyborców. Trzeba przeto s ta ­
rać się połączyć oba sy s te m y . powszechne 
prawo wyborcze i podział wyborców na klasy 
wedle zawodu. Podstawą tego system u skom- 
binowanego mogłaby być teraźniejsza austrya- 
cka rep rezen tac ja  interesów, którą wypada­
łoby poprawić, szczególnie w tym  duchu,

łym  impetem na jedną z armij n ieprzy jaciel 
sk ieh , króla lub Cialdiniego.

Dnia 20 czerwca w południe otrzym ał 
Arcyksiążę zawiadomienie, że kroki nieprzy­
jacielskie rozpoczną się już za trzy dni, te  jest 
23 czerwca. Dowiedziawszy się z wiarygo­
dnego źródła, iż Włosi zatrzym ali system 
podziału swych sił na dwie grupy, powziął 
Arcyksiążę nadzwyczaj śm iałą lecz trafną 
decyzyę zaatakowania znacznie Bilniejszej 
grupy, t. j. głównej arm ii pod dowództwem 
k ró la , gdyż tu taj tylko — wedle kom bina­
c j i  genialnego Wodza —  należało ezukać 
rozstrzygnięcia i wywalczenia zwycięstwa.

W tym celu skoncentrował wszystkie 
wojska pod W eroną z zamiarem napadnięcia 
na boki armii królewskiej podczas jtj prze 
prawy przez rzekę Minicio, a w razie po­
trzeby przekroczenia samemu rzeki i sto­
czenia walnej bitwy. W razie, gdyby się ten 
plan powiódł, mógł Arcyksiążę z tem  wię­
kszymi widokami powodzenia zwrócić się 
przeciw Oialdinieinu. Na wypadek zaś po­
rażki arm ia ustryacka byłaby zmuszoną ustą­
pić z W enecyańskiego i cofnąć się do Ty­
rolu.

Oelera utrzym ania w złudzeniu nieprzy- 
przyjaeiela, Arcyksiążę jeszcze dnia 21 b. m. 
nie ruszył się ze swej Ct ntralnej pozycyi na 
wschód Adygi.

Atoli już dn ia  22 czerwca rozpoczął się 
wymarsz całej armii na prawy brzeg Adygi 
pod W eronę, mianowicie wyruszyły w  tym 
d n i u : korpus V do San Michele, IX do San 
M artino, V II do San Bonifacio, dywizya re­
zerwy dc Parony, brygada kawaleryi Pultza



żeby mieszczaństwo zyskało prawdziwą swą 
reprezentacyę, jako też stan włościański.

Pos. P e s c h k a  bierze N iem ców -libe­
rałów w obronę przeciw zarzu tow i, jakoby 
lewica nie dbała o in teresa stanu w łościań­
skiego.

Pos. K a i z l  oświadcza się za powsze- 
ehnem prawem wyborczem, które wypływa 
nie tylko z praw a naturalnego, lecz i z po­
wszechnej powinności wojskowej z przymusu 
szkolnego i z poczucia, że niższe szerokie 
warstwy ludności są skrzywdzone. Przyjm uje 
projekt rządowy z zadowoleniem, bo przynaj­
mniej w części czyni zadośó wnioskowi mło- 
doczeskiemu. W dalszym toku mowy bierze 
w obronę socyalizm demokratyczny przeciw 
zarzutowi wrogiego usposobienia względem 
narodowości i religii ; ten zarzut możnaby 
uczynić raczej kapitalistycznym  przeciwnikom 
socyalnej demokracyi. W racając do projektu 
rządowego, powiada : Kwestya powszechnego 
praw a wyborczego stała się piekącą w sku­
tek aprobaty, której zasada ta doznała w 
projekcie rządowym. Kamień juz toczy się z 
góry i nic go nie powstrzyma. Niech reakcyj­
ny opór przeciw projektowi jaknajściślej wią­
że na chwilę pana P lenera z hrabiam i: S ta­
dnickim i Hohenw artein, niech ta  spółka 
reakcyjna obali naw et rządy hr. Taaffego, 
nic to nie pomoże. Projekt rządowy oznacza 
więcej niż przyrzeczenie ; jest to wyraz prze­
konania, że nie tylko dolne w arstwy ludno­
ści, lecz i najwyższe sfery widzą w powsze- 
chnem  prawie wyborczem jedyne i najlepsze 
lekarstwo na chorobę Austryi.

Pos. K r z e p e k  (Niemiec z Czech) u- 
waża projekt rządowy za skierowany przeciw 
stanowi włościańskiemu i to w całej Austryi. 
Dla tego mówca imieniem wszystkich wło­
ścian austryackich, niem ieckich i słowiań­
skich, stanowczo oświadcza się przeciw pro­
jektowi.

Pos. R o m a ń c z u k  wywodzi, że refor­
ma ordynacyi wyborczej jest konieczna i 
dziwi się, że trzy kluby, które dotychczas 
Rząd popierały, stoją jednom yślnie praeeiw 
projektowi rządowemu. Projektem  tym Rząd 
wprawdzie oddalił się od własnego progra­
mu pracy na polu ekonomicznem i poruszył 
kwestyę wielce polityczną; ale tak w ym aga­
ła  sytuacya, tak  wym agała racya stanu. 
Projekt rządowy zw alczają: burżoazya nie­
miecka, szlachta polska i międzynarodowe 
stronnictw o feudalRO-klerykalne ; ale ich mo- 
tywa oporu są między sobą najzupełniej 
sprzeczne. Wszystkie trzy stronnictw a trwożą 
się o swoją posiadłość polityczną, nie p y ta ­
jąc o to, czy ją dzierżą sprawiedliw ie. Że 
Rusini dopiero na 888.000 dusz mają jednego 
posła (słuchajcie! słuchajcie! z ław  młodocze- 
skicb), to dowodzi niesprawiedliwości. Żą­
danie pos. Jaworskiego, aby znowu Sejm 
wybierał delegatów do Rady państw a, spo­
tkałoby się z najbardziej stanowczą opo- 
zycyą Rusinów, bo wybory bezpośrednie, z 
pominięciem Sejmów, dają każdemu narodo­
wi sposobność wysłać swoich reprezentan­
tów do Rady państw a. Sam Sejm galicyjski 
nie zaprotestow ał w r. 1873 przeciw zapro­
wadzeniu wyborów bezpośrednich, owszem 
odrzucił protestujący wniosek księcia Jerze­
go Czartoryskiego. Mówca nie zgadza się na­
w et na zaciągnięcie opinii Sejmów w spra­
wie reformy ordynacyi wyborczej do Ra­
dy Państw a, bo Sejmy nie powinny zaj­
mować się tern, co obchodzi Radę państw a. 
Projekt rządowy mimo wielu wad, nadaje się 
do dyskusji jako substrat. Mówca zachwyca

do V illafranca. Brygada Scudiera VII kor­
pusu skoncentrow ała się dnia 22 wieczorem 
w Rovigo, a 23go została ściągnięta wprost 
na pole walki pod Weronę.

Dla obserwowania armii generała Oial- 
diniego wyznaczył A rcyksiążę tylko pułk huza­
rów nr. 13 i batalion strzelców. Oddział ten 
otrzym ał rozkaz utrzym ywania czucia z n ie­
przyjacielem, a gdybyten chciał przeprawić się 
przez Po, cofnięcia się po za Adygę i zniszcze­
nia podczas odwrotu istniejących jeszcze mo­
stów i innych środków, służących do prze­
prawy.

Dnia 22go czerwca wieczorem główna 
kw atera armii króla W iktora E m anuela  znaj­
dow ała się w C erlungo. Nazajutrz d. 23 Arcy­
książę, otrzymawszy dokładne informacye o 
ruchach  nieprzyjaciela, postanow ił o godz. 10 
przedpołudniem, pomimo, że wojska były 
znużone forsownym marszem, posunąć jeszcze 
wieczorem część arm ii ku wzgórzom Santa 
G iustina i Som m aeam pagna i ztąd zaatako­
wać lewe skrzydło głównej arm ii włoskiej. 
P lan ten  był w każdym razie bardzo śmiały, 
bo chociaż pułkownik hr. Esterhazy dowo­
dzący oddziałem, przeznaczonym do obserwo­
w ania arm ii Cialdiniego, doniósł, że arm ia 
ta  obsadziła kilka punktów nad Po, co dowo­
dziło, że W łosi operują ciągle w dwóch g ru ­
pach, to przecież i bez tego Arcyksiążę m iał 
do czynienia z nieprzyjacielem  silniejszym o 
jakie 50.000 wojska. Dnia 24 wyruszyły już 
o godzinie 3 rano wszystkie oddziały au- 
stryackie, aby wykonać wydane dnia poprze­
dniego dyspozycye i zająć wyznaczone sta ­
nowisko. W ojska austryackie zajęły linię

się wnioskiem S larika (młodoczeskim) jako 
najsprawiedliwszym , ale w chwili obecnej 
trzeba zadowolić się czemś mniejszem, a re ­
sztę pozostawić przyszłości Obawę pos. S ta ­
dnickiego, że Rossya m ogłaby wywierać 
wpływ na nowych wyborców, nazywa za 
wstydzająeą i kompromitującą konstytucyjne 
urządzenia Austryi. Że atoli obawa taka zna­
lazła wyraz, pochodzi ztąd, iż nie wpojono 
w lud pojęć o narodowem, politycznem i re- 
ligijnem równouprawnieniu. Dziś konsty tucja  
i prawo wyborcze są dla ludu galicyjskiego 
czczą nazw ą; trzeba postarać się o treść, a 
do tego dopomoże rozszerzenie praw a w ybor­
czego. Pos. Jaworski obawia się po rozsze­
rzeniu praw a wyborczego nieczystych agita- 
cyj i nacisku organów rządowych. Co się 
tyczy tych agitacyj, Polacy sami przyznają, 
że wybory są tak drogie, iż tylko ludzie bo­
gaci mogą kandydować; a co do nacisku 
rządowego, organa rządowe znają się na tej 
sztuce tak doskonale, że naw et chełpią się, 
iż potrafią przeprowadzić każdy wybór po 
swojej myśli, przynajmniej w wyborach pier 
wszego stopnia, na których najwięcej zależy. 
W łaśnie przekupstwu i naciskowi rządowe­
mu najlepiej zaradzi się znacznem rozszerze­
niem praw a wyborczego. Rusini z zadowole­
niem w itają rozszerzenie prawa wyborczego, 
ale uważają je  za niedostateczne, bez znie­
sienia wyborów pierwszego stopnia i bez 
pomnożenia posłów tym krajom i kuryom, 
które dotychczas są upośledzone. (B raw a  od 
Rusinów i Młodoczechów).

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 3 min 40. 

N astępne jutro.

( C C X L I  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W iedeń, 28 października. (Kore- 

spondencya G azety Lwowskiej).
Prezes C h l u r a e c k y  zagaja posiedze­

nie o godzinie 11 min. 25.
Izba nie licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej nieobecni PP. M i­

nistrow ie: hr. Falkenhayn i hr. W elsers- 
heimb.

Loże i galerya pełne.
Nowo wybrany poseł M a i Z e d w i t z  

składa przyrzeczenie na konstytucyę.
ZagaDiacze z Radymna petycyonują o 

zniesienie kontumaeyi na nierogaeiznę w 
B iałe; roznosiciele depesz telegraficznych z 
G alicji o polepszenie doli i ustalenie w słu ­
żbie.

, Na wniosek kom isji budżetowej wzię­
to pfiu obrady i bez drskusyi załatwiono r- ■ 
będąc  na porządku dziennym w •lo.-ki Dwo- 
rzaka i Morseya o pomoc skarbową dla do­
tkniętych klęskami elem entarnem i okolic na 
Morawie i w Styryi, wzywając Rząd, aby wT 
a ia^ ę  szkód pospieszył z pomocą.

Poczem w ysłuchano podobnegoż wnio 
sku pos. G o t z a  na rzecz kilku gm in także 
na Morawie i przekazano go komisyi budże­
towej

W  dalszym ciągu obrad nad projektem 
rządowym i wnioskami w spraw ie reformy 
ordynacyi wyborczej zabiera głos po«. G e s s -  
m a n n  i szeroko wywodzi, że parlam ent do­
tychczas nic nie uczynił dla stanu włościań­
skiego i dla małego m ieszczaństw a, owszem 
wiele krzywdy wyrządzono tym stanom  a w 
tem  wszystkim rej wmdziła lewica. Dalej 
zwraca się przeciw pos. H ohenwart.owi, wy­
tykając m u, że mówił tylko ze stanow ił

długości 5 6 kilometrów, linia zaś nieprzy­
jaciela rozciągała się na przestrzeni mniej 
więcej 15 kilometrów.

Bitwę, k tóra scanowi jedną z na jp ię­
kniejszych kart w dziejach wojennych Austryi, 
rozpoczęła kawalerya. Obie brygady kawale­
ryjskie Pulza i Bujanovic* otrzymawszy roz­
kaz zakrywania lewego skrzydła armii, w yru­
szyły w dwóch kolum nach na Ganfardine 
(w pobliżu Oustzzy). Tutaj o godzinie 7 rano 
rozwinęła się brygada Pulca przeciw dywi- 
zyom, z których jedną dowodził genera ł Biiio 
a drugą książę H um bert. Pułk ułanów nr. 13 
i od kom endą pułkownika Rodakowskiego 
w padł jak  huragan, przedarł się przez gęsty 
łańcuch  tyralerski bersaglierów, rzucił się 
z tak niesłychanym  impetem na stojące w 
drugiej linii bataliony dywizyi ks. H um berta, 
że te  zaledwie miały czas sformować czwo­
robok, rozdarł go, zabrał działa i powrócił osta­
tecznie, poniósłszy dotkliwe straty  tą  samą dro­
gą, k tórą przybył do Ganfordine.' Pułk zaś h u ­
zarów nr. 1 uderzył na szykującą się pod Villa- 
franea do marszu dywizyę generała  Bixio i 
spraw ił w niej dotkliwe zamięszanie. W raże­
nie obu tych ataków kaw aleryjskich tak było 
gwałtowne, że dywizye piechoty gen B iiio  
i ks. H um berta a niem aiej dywizya kawale- 
ryi gen. Sonnaza stały już zupełnie bezczyn­
nie pod V illafranca, a chociaż zostały zasi­
lone świeżą brygadą piechoty, nie próbowały 
nawet atakować ważnej pozyeyi Sotnmacam- 
pagna.

(Dokończenie nastąpi).

ska politycznego, nie katolickiego także 
ze stanowiska katolickiego teraznig; t.a nit 
równość w systemie wyborczym u sp ra­
wiedliwić się nie da. Polemizując przeciw 
pos. Stadnickiem u, zarzuca mówca lewicy, że 
idzie ręka w rękę ze stronnictw em , z k tóre­
go takie odzywają się mowy. Nukoniec o- 
świadcza imieniem socyalistów chrześciań- 
skich, że godzą się na propozycye Pattaia, 
t. j. na powszechne b ezp o śred n i prawo wy­
borcze przy podziale wyborców na klasy we­
dle zawodu, a w razie odrzucenia tych pro- 
pozycyj głosować będą za projektem rządo­
wym. ( Oklaski ze skrajnej lewicy)

Pos. M e n g e r  usiłuje lewicę oczyścić 
z zarzutów preopinanta, nazywająe tw ierdze­
nia jego nieprawdziwemi, po części naw et 
poprostu kłam stw em . N astępnie dowodzi, że 
pp. K ronaw etter i Pernerstorfer pojmują pro­
jek t rządowy bardzo naiwnie. Gdyby ten pro­
jek t stał się ustaw ą, dostałany się Rządowi 
w ręce w ładza poprostu n iebezpieczna; my­
lą się ci panowie, uważając powszechne p ra­
wo wyborcze za rękojmię wolności. Sam projekt 
rząaowy zwalcza mówca względami na utrzy­
manie stronnictw  przy teraźniejszej posiadło­
ści politycznej, szczególniej też stanu m ałe­
go m ieszczaństwa i włościańskiego, którym 
z projektu rządowego zagraża niebezpieczna 
konkureneya ze strony demokracyi socyalnej. 
Lewica chce udziału robotników w Radzie 
państwa, ale bez tego zamętu, który byłby 
niechybnym  skutkiem  ustawy w myśl proje­
ktu rządowego.

Pos. B i a n k i  n i  w ita projekt rządowy 
z zadowoleniem, bo przedew sz/stkiem  położy 
kres krzywdom ludności słowiańskiej w Dal- 
macyi, o których mówca szeroko się roz- 
wudzi.

Pos. Sobiesław K lu  c k i  (Niemiec-libe- 
rał, b ra t S tanisław a, członka Kola polskie­
go) wywodzi, że wynurzone z powodu pro­
jektu rządowego obawy jednych, a nadzieje 
drugich są jasnym  dowodem konieczności 
odrzucenia projektu.

Na tem przerwano obrady.
Pos. P i n i ń s k i  im ieniem  Koła pol­

skiego składa na stole prezydyalnym wnio­
sek pilny z projektem  ustaw y o prolongacyi 
prawomocności ustaw y z r. 1889 o ulgach 
dskalnycb dla konw ersji długów  hipotecz­
nych aż do r. 1900.

Pos N i t ^ h e  popiera wniosek.
Izba uznaje pilność i przekazuje go 

komisyi budżetouej.
Koniec posiedzenia o godź. 3.
N istępne w piątek:

Nowe przemówienie Gfio ittiego.
We W łoszech nasta ł obecnie okres za­

pasów retorsk ich : po mowie prezesa gabi­
netu, Giolittiego, wygłoszonej w dniu 18
b. m. na bankiecie w Dronero, nastąp ił list 
otwarty do wyborców, jaki wystosował prze­
ciw p. Giolittieinu jego poprzednik w urzę­
dzie, m argrabia Rudini, w odpowiedzi na 
ten list zabrał p. Giolitti ponownie głos, a na 
tę drugą jego inowę replikow ał natychm iast 
znowu p. Rudini w liście ogłoszonym w 
dzienniku Opinione.

Zaznaczyliśmy już w ostatnim  numerze, 
że w dniu 26 b. m. na bankiecie w Tury­
nie, rozw inął p. Giolitti szereg argum entów, 
którym i odparł zarzuty Rudiniego. Może wię­
cej, niż zarzuty jego przeciwnika, skłonił 
prem iera włoskiego do zabrania głosu nie­
zwykły spadek papierów włoskich który całe 
społeczeństwo włoskie wprawił w stan go­
rączkowy; wszyscy tam  lękają się przyszło­
ści i żądają jakichś nadzwyczajnych zarzą­
dzeń, których właściwie nikt dobrze określić 
nie umie. Gdy więc w miniony piątek pa- 
trycyusz Turynu, Ohieea, w ydał w domu 
swoim na cześć Giolittiego bankiet, w któ­
rym wzięli udział wszyscy niem al deputowa­
ni piemonccy, przy końcu bankietu podniósł 
się niespodziewanie Giolitti i biorąc za przed­
miot swego przemówienia ów pierwszy list 
Budiniego, wygłosił mowę następującej treści:

W sprawie kwestyi m ilitarnej — mówił 
en mniej więcej — nie wątpię ani na chwi­
lę, że parlam ent potwierdzi moje projekta i 
wnioski mimo złowróżbnych głosów przeci­
wników moich, a w kwestyi finansów jeszcze 
raz powtarzam, że obowiązkiem jest zapro­
wadzić równowagę w budżecie, za granicą 
kapitałów nic pożyczać i myśleć nietyiko o 
oszczędnościach, lecz o podwyższeniu docho­
dów. W tym względzie zgadza się Rudini 
ze mną, a różnica poglądów naszych tyczy 
się jedynie wykonania. Obecny gabinet za­
prowadził nowe oszczędności i urzeczywist­
nił da niejsze, które w budżecie przewidzia­
no, ale których poprzednicy zrealizować nie 
umieli. Na poprzedni gabinet ppada rdpo 
wiedzialność, jeżeli w budżecie r. 1891/92 
figuruje niesłychana cyfra 28 milionów, wy­
danych więc-‘j ponad prelim inarz budżetu, 
chociaż oszczędności wykazano zaledwie na 
9 milionów. Obecny gabinet nie poprzestał 
na platonieznem  uwielbianiu oszczędności i 
na czysto teoretycznem  zapisywaniu ich w 
prelim inarzach budżetowych, lecz s ta ra ł się

usilnie, aby je w czyn istotny zamienić. O 
b e c n e  in m is i  . <two nie rozpoczęło ani jed n e­
go kilometru nowych kolei i ograniczyło się 
wyłącznie na opłacaniu dawniej rozpoczętych 
robót z kapitałów przeznaczonych na nowe 
budowy.

N astępnie zbijał Giolitti inne zarzuty 
Rudiniego, a szczególnie ten, iż stan  gospo­
darki państwowej się pogorszył. W tej mie­
rze powołał się na fakt, że zamknięcie ra ­
chunków za rok 1892/93 wykazało nadwyżkę 
w kwocie blisko 7 milj. franków.

Spodziewałem się — mówił prezydent 
ministrów włoskich — że Rudini przeciw 
mnie wystąpi, ale nie sądziłem, że mówić 
będzie z taką zuchwałością o pogorszeniu 
stosunków budżetowych, ponieważ od 10 la t 
nie widziały Włochy tak dodatnich rezulta­
tów, jak  w budżecie z r. 1892/93. Czemuż 
więc deklamować na tem at pogorszenia fi­
nansów i fałszywemi twierdzeniami wspierać 
wrogów wewnętrznych i zewnętrznych, któ­
rzy przeciw kredytowi włoskiemu prowadaą 
nader niespraw iedliw ą w ojnę?! Na re to ry ­
czną część program u Rudiniego odpowiadać 
nie myślę a wobec finansowych projektów 
jego w dziedzinie reform adm inistracyjnych 
pytam  się, dlaczego p. Rudini w czasie rzą­
dów swoich nie przedłożył ich parlam entow i.

W końcu polemizował G iolitti nader 
ostro z twierdzeniem Rudiniego tyczącem 
się kwestyi bankowej i zrzucił odpowiedzial­
ność w tej kwestyi na dawniejszy gabinet. 
Zdaniem prezesa włoskich m inistrów  łatwo 
domyśleć się motywów gwałtownej wycieczki 
Rudiniego, skoro się rozpatrzymy w jego wy­
rażeniach o politycznych stronnictw ach. Dia 
prawicy opromienionej blaskiem wielkiej 
przeszłości je s t najwyższem upokorzeniem, 
gdy z ust dawnego wodza pada twierdzenie, 
że prawica już nie istnieje. Ta bolesna ko- 
medya — zakończył Giolitti — musi stron­
nictwo nasze przekonać o konieczności s il­
niejszego zwarcia szeregów swoich, aby się 
zabezpieczyć przed zasadzkami, które do roz­
dwojenia prow adzą; z niej to stronnictwo 
czerpać musi zachętę, aby pracować nad 
równowagą ekonomicznego położenia kraju 
i słowom czyny przeciwstawić.

Mowa ta wywarła dodatnie wrażenie, 
a w całej prasie włoskiej przyjęto ją  o wiele 
życzliwiej, niżli mowę w Dronero. Szyder­
stwo jednak i ironia, z jaką  wyraził się Gio­
litti o działalności Rudiniego, i z jaką kry­
tykował jego pomysły, wywołały ze strony 
tego ostatniego odpowiedź równie szvbką, 
jak ostrą. Otrłosił ją  Ruuini w dzienniku 
ywoim : Opinione. W  odpowiedzi tej, walczy 
Rudini z twierdzeniami Giolittiego, a zapra­
wia argum enta swoje tonem pogardliwym i 
pełnym żółci, opinia publiczna stoi atoli 
przeważnie po stronie Giolittiego.

Z Belgii.
(Nowa ustawa wyborcza).

Zebrany od 17 b. ra. parlam ent bel­
gijski ma za zadanie uchwalić nową ustawę 
wyborczą, któraby wprowadziła w tyeie po­
przednią jego uchwałę, stanow iącą, że p ra­
wo powszechnego głosow ania, jest jedną z 
zasadniczych podstaw konstytucyi belgijskiej. 
Projekt takiej ustawy wypracował już rząd, 
a obecnie zastanaw iają się nad nim kom isje 
parlam entu.

Jak  wiadomo, artykuł 47 konstytucyi
belgijskiej, przyznaje w edług dokonanej re- 
wizyi tej konstytucyi, czynne prawo w ybor­
cze do parlam entu każdemu obywatelowi bel­
gijskiemu, liczącemu la t 25 i zamieszkałemu 
stale w jednej gm inie przynajm niej od roku; 
dwóch głosów udziela każdemu obywatelowi 
belgijskiemu , który ukończył 35 lat i płaci 
przynajmniej 5 fr. podatku bezpośredniego 
rocznie, tudzież każdemu , który ukończył 25 
la t życia, a jest właścicielem majątku g run­
towego wartości przynajmniej 2000 fr. albo 
książeczki kasy oszczędności, zapewniającej 
przynajmniej 100 fr. renty rocznej, trzy g ło­
sy przyznano wszystkim, którzy dyplomem 
lub zawodem swoim stw ierdzą cenzus inteli- 
gencyi.

W spomniany wyżej projekt ustawy wy­
borczej rozwija te zasady i wskazuje szcze­
gółowo, w jaki sposób i w jakich wypadkach 
mają być one stosowane. Oszacowanie w ar­
tości majątku ruchum ego następuje w dro­
dze katastru . Każdy dom lub grun t, przyno­
szący 48 fr. dochodu katastralnego, szacuje 
się na 2.000 fr., wszelki inny dowód jest 
niedopuszczalny. Nabycie gruntu  musiało n a ­
stąpić przynajmniej przed rokiem ; zapisanie 
do ksiąg punlicznych kas oszczędności przy­
najm niej przed dworna laty. Za upraw niają­
ce do trzech głosów dyplomy i św iadectwa 
uznaje projekt u s ta w y : dawne i nowe dy­
plomy uniwersyteckie, tudzież szkół facho­
wych tego samego stopnia, a wreszcie świa­
dectw a ukończonych szkół g im nazjalnych . 
Każdy zresztą zawód, którego wykonywanie 
wymaga ukończenia przynajmniej studyów 
gim nazyalnych, nadaje prawo oddania trzech 
głosów. Nauczyciele szkół niższych dla zdo­
bycia tego prawa trzech głosów, złożyć mu-



szą egzamin dodatkowy. Praw a wyborczego 
pozbawione są chwilowo osoby, które od ro­
ku przynajmniej korzystają z miłosierdzia pu­
blicznego. Ojcowie rodzin, którzy rozwiedli 
się z żonami, nie mogą korzystać z przysłu­
gującego im zkądinąd prawa oddawania 
dwóch lub wyżej głosów. Jak  z tego posta­
nowienia widać, konsty tucja  belgijska osą­
dza zasadę rozwodów małżeńskich ze stano- 
wska nauki Kościoła katolickiego.

Wybory odbywać się m ają w paździer­
niku. Najbliższe przeto wybory powszechne 
w Belgii na podstawie określonego powyżej 
vołe p lu ra l  odbędą się w październiku 1894 r.

Cholera.
Na W ęgrzech zapadło w dniu 27 na 28 

b. m. na cholerę 17 osób, zmarło 15.

Cholera w Kijowie, k tórą przez dwa 
tygodnie uważano jako wygasłą, pojawiła się 
ponownie i w dosyć ostrej formie. Pierwsze 
wypadki zasłabnięcia zdarzyły się na sU tku: 
przywieziono jednego robotnika już um arłe­
go, a drugiego ciężko chorego, który wkrótce 
zm arł. N astępnie do 32 b. m. zachorowało 
jeszcze 10 osób, z których jedna um arła. 
W szystkich wypadków zapadnięcia w czasie 
od 18 do 22go b. m. było 18, a w tern 3 
śm iertelne. Biuletyny ukazały się ponownie, 
a wiadomości o epidemii z dnia 23go b. m. 
w Kijowie są następujące : było chorych 10, 
zachorował jeden, umarło 3, pozostało cho­
rych 8 .   _

W Palerm o zapadło dnia 27 na cho 
lerę 9, zmarło 7.

K E O K I K A

Lw ów , 30 października
— N a jd . C esarze  w ie ż o w a -W d o w a , 

Arcyksiężna Stefania ofiarowała kościołowi para­
fialnemu w Bożen szaty mszalne, które kazała 
uszyć z własnej sukni ślubnej; suknia ta zro­
biona była z ciężkiej materyi jedwabnej, hafto­
wanej srebrem i ozdobionej herbami Habsburgów 
oraz królestwa belgijskich.

—  Z C. 1 k . a r m i i .  Najj. Pan rozpo­
rządził przeniesienie Najd. Arcyks. Ferdynanda, 
kapitana I klasy w 5 batalionie pionierów do 
tyrolskiego pułku strzelców i zamianował Najd. 
Arcyks. Eugeniusza, pułkownika i komendanta 
13 pułku huzarów komendantem 9 brygady pie­
choty.

Podpułkownikowi Albinowi Kropsch, dy­
rektorowi inżynieryi w Krakowie, powierzono 
agendy szefa inżynieryi XII korpusu. Pułkownik 
August Noe mianowany został dyrektorem inży­
nieryi w K-raLowie. Pułkownik Jerzy Czanio z 
generalnego sztabu przeniesiony do 40 p. p., 
podpułkownicy gen. sztabu Henryk Radanowicz 
do 57 p. p., Aloizy Zeller do 10 p. artyleryi, 
Karol baron Puffer do 55 p. p. Pułkownik Sta­
nisław Ocetkiewicz z 15 p. p. przeniesiony do 
30 p. p. Pułkownik sztabu gener. Karci Rezni- 
czek, przydzielony do służby przy 15 p. p.; major 
Oskar baron Weber, szef dywizji kawaleryi w 
Krakowie, przydzielony do służby przy 2 pułku 
ułanów.

Major Oskar Schadek 24 p. p., komendant 
szkoły gimnastyki i szermierki, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. Kapitanowi 
Hugonowi Sohaude z 55 p. p. polecił Najj. Pan 
wyrazić Najwyższe zadowolenie z powodu zasług
nauezyoielskich.

Pułkownik Ferdynand Oehl 13 p. ułanów 
przeniesiony został w stan spoezynku; podpułko­
wnik Aleksander Mannsbart z 40 p. p. w stan 
spoczynku, z pozostawieniem przy służbie lokalnej.

Starszy lekarz sztabowy dr. Adolf Ressig 
we Lwowie, mianowany szefem sanitarnym X 
korpusu, dr. Maurycy Lion w Krakowie, szefem 
sanitarnym IX korpusu. I)r. Ignacy Koprzywa. 
lekarz sztabowy z Krakowa, przeniesiony do Wie­
dnia. Starszy lekarz sztabowy dr. Antoni Orel 
w Przem yślu  przeniesiony w stan spoczynku, 
przyczem Najj. Pan polecił wyrazić mu Najw. 
zadowolenie.

Z dniem 1 listopada mianowani zostali: 
Generałem broni Emil Dawid Rhonfeld, generał- 
porueznikiem Karol Gold.

Generał - majorami: Franciszek Castaldo, 
Leopold Du Fresne, Karol Kunert, Atanazy Gu- 
genberg, Feliks lir. Orsini Rosenberg, Albert 
Nostiz-Rieneck, Edward Klepsch, Antoni Gartner, 
Józef Siebert, Aloizy Esterhazy.

P ułkow nikam i m ianow ani w p iechoc ie : 
Teodor H ópler 5 6 ;  w k a w a le ry i: K lem. baron 
Preuschen  uł. 8; w arty leryi: J a n  Skalla  1 dyw.
bateryi. .

Podpułkownikami w piechocie: Adolf W a-
nicztk 20 , Rudolf Ziohardt 90, Jul. Podlewski 
55, Ferdynand Milaczek 15, Oskar Schadek 24, 
Aleksander Czaykowski 57, Rudolf W ottawal5; 
w kawaleryi . Edward Lehmann ul. 11, Rudolf 
Klammerth uł. 6 ; w furgonach: Otton Bres- 
nitzer komendantem 3 p. furgonów.

„&*z*t& Lwowska" z dnia 3

Majorami w piechocie: Hugo Czerwinka 
40, Edward Mehlem 58, Robert Wendling 13; 
w kawaleryi: Bronisław Polio ul. 7, Jan Gry- 
ziecki uł. 1, Otton Poten uł. 11, Leon Pollack 
uł. 6 zamianowany jednocześnie adjutantem przy­
bocznym, Henryk bar. Prochaska uł. 13, Artur 
Stankiewicz uł. 7; w inżynieryi: Jan Hrabar w 
Krakowie. (C. d. n.)

—  Bitwa pod Custozzą, obraz pla­
styczny, o którym piszemy obszerniej w fejleto- 
nie dzisiejszym (ia ze ty , wystawiony będzie dla 
publiczności w sali kasyna wojskowego, począwszy 
od jutra, t. j. wtorku, za opłatą wstępu na oel 
dobroczynny. W sobotę zarezerwowany wstęp 
wyłącznie dla stanu wojskowego.

Obraz można oglądać oo dzień od godziny 
8 z rana do 4 po południu.

— Zwłoki ś. p. Maryi Felicyi Czar- 
kowskicj-Golejewsklcj, zmarłej w Paryżu 
przywiezione zostaną do Lwowa jutro z rana.

„Rodzina11 zaprasza wszystkich członków 
na obrzęd pogrzebowy ś. p. Maryi Feliksy Czar- 
kowskiej-Golejewskiej, który się odbędzie we wto­
rek, SI b. m., na głównym dworcu kolejowym 
o godzinie 11 przed południem.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Maryi 
Czarkowskiej-Golejewskiej złożył ordynat Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski kwotę 50 zł. na cele To­
warzystwa „Rodzina".

— Przy zwłokach ś. p. ks. Włady- 
sławowej Czartoryskiej odprawił we środę modły 
żałobne kardynał Richard, Arcybiskup Paryża. 
Książę Nemours natychmiast po zgonie córki 
przybył do hotelu Lambert. O bolesnej wiado­
mości zawiadomiono hr. Paryża, rodzinę ks. Or­
leanów i wszystkie dwory zagraniczne. Książęta 
Chartres, Aumale i Joinville spędzili całą środę 
po południu w hotelu Lambert Figaro  pisze o 
zm arłej: „Wszyscy uwielbiali księżnę z powodu 
dobrooi jej charakteru. Oddana całkowicie wy­
chowaniu swych dzieci Adama i Witolda, księżna 
zajmowała się również gorąco sprawami dobro­
czynności, a kolonia polska traci w niej drogą 
opiekunkę". Journa l des Debuts poświęca ró­
wnież gorące wspomnienie zmarłej. W sobotę 
odbył się w kościele Saint-Louis-en l ’Ile obrzęd 
żałobny. Zwłoki przewiezione zostaną do grobów 
rodzinnych w Sieniawie.

Pomiędzy wieńcami na trumnie zmarłej 
znajdowały się wieńce od królowej Wiktoryi i 
królestwa portugalskich, księcia Ferdynanda buł­
garskiego. W obrzędzie żałobnym w Paryżu 
wzięli udział oprócz męża i synów, Adama i 
Witolda, tudzież najbliższej rodziny: książę Filip 
bourboński, hr. Bari, ks. Chimay, ambasador 
lord Dufferin, hr. Cayla, oraz cała kolonia polska.

Dwór bułgarski przywdział z powodu zgonu 
ś. p. ks. Małgorzaty Czartoryskiej, żałobę dwu­
tygodniową.

— Antoni Kośclcsza hr. Golejew- 
ski, urodzony 1819 r., członek b. Stanów ga­
licyjskich, poseł na Sejm krajowy, dyrektor To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, zmarł przed­
wczoraj po długiej chorobie. Z nim schodzi z 
widowni jedna z najbardziej charakterystycznych, 
prawdziwie typowych postaci naszego społeczeń­
stwa. Z wielką prawością charakteru i zacnością 
serca, łączył ś. p. Golejewski niepospolitą by­
strość umysłu i niestrudzoną gorliwość w słu­
żbie publicznej, w której od młodości do późne­
go wieku brał udział. Stałych i niewzruszonych 
przekonań, stawał w ich obronie zawsze z od­
wagą, a popierał ją oiętą i pełną humoru wy­
mową. Humor jego, jak i cała postać miały 
staropolską, nieco rubaszną cechę, tak już rza­
dką w obecnem społeczeństwie, która jednała 
mu powszechne sympatye. Ś p. Antoni był sy­
nem Jana Duklana hr. Golejewskiego i Maiyan- 
ny z Horodyskich. Ożeniony był z Heleną Przy- 
bysławską; potomstwa nie zostawił. Pogrzeb 
ś. p. Antoniego odbędzie się jutro w majątku 
zmarłego, w Harasymowie.

— F ilia  pocztowa nr. IX we Lwowie, 
która 1 listopada b. r. wchodzi w życie, umie­
szczoną będzie przy ulicy Zyblikiewicza 1. 17, 
a nie jak pierwotnie podano pod 1. 5.

— Z Towarzystwa łyżw iarskiego.
Doroczne walue zgromadzenie Towarzystwa ły­
żwiarskiego we Lwowie, odbędzie się w piątek 
dnia 3 listopada r. b., w sali Towarzystwa 
Frohsiau w hotelu Zorża o godziuie 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym sprawozdania i 
przedł żenią wydziału.

— Jan Zacharyaslcwicz, znakomity 
powieściopisarz, przybył do Krakowa.

—  Ś lu b . W Krakowie odbył się ślub 
panny Henryki Waltorówny, córki Henryka i 
Maryi Walterów, z p. Karolem Hrubym.

W Warszawie, ślub panny Bronisławy 
Szymanowskiej, córki ś. p. Wacława Szymanow­
skiego, poety 1 redaktora K ur. W arsz ., z p. 
Zygmuntem Olchowiczem. znanym przemysłowcem 

Tarnowie, pobłogosławił ks. dr. Alfons 
Krajewski, proboszcz z Zutora w asystencji ks. 
T. Łąo towskiego i A. Warzewskiego, związek 
małżeński p. Emila Jordan Stojowskiego z p. 
Teresą Jordan. W licznym orszaku pp młodych 
byli JE  ks. Marszałek Sanguszko, hr. Męciński, 
Kochanowski i t. d.

— Ks. K noipp, głośny naśladowca pry- 
sznicowskiej metody leczniczej, doznał szczegól­
nego wyróżnienia. Jak donosi telegram rzymski 
do pism niemieckich, Ojciec Święty mianował

październik* 1893.

proboszcza z Worisliofen swoim tajnym szambe- 
laneni.

—  Towarzystwo historyczne. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa historycznego odbyło 
się dnia 28 b. m. wi^zorem w jednej z sal 
Uniwersytetu. Zgromadzenie zagaił krótką prze­
mową prezes Tow. prof. Wojciechowski, poczem 
sekretarz prof. Finkel odczytał protokół poprze­
dniego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia. 
Przez aklamację wybrano na prezesa ponownie 
prof. Wojciechowskiego, na zastępcę p. W. Ło­
zińskiego, a na skarbnika p. S. Kwiatkowskie­
go. Do wydziału wybrani zostali pp.: Br. Dem­
biński, L. Finkel, R. Filat, A. Procha­
ska i A. Semkowicz. Redaktorem K w a rta l­
nika  historycznego wybrany został pono­
wnie przez aklamacyę prof. Balzer, *aś w ykład 
komitetu redakcyjnego weszli pp.: W. Abraham,
L. Ćwikliński, A. Czołowski, Z. Hordyński, Z. 
Kubala i Fr. Papie . Następnie prof. Balzer od­
czytał swą rzecz o upadku Władysława Lasko- 
nogiego w Krakowie. W ożywionej dyskusyi, 
która po odczycie cię rozwinęła, zabierali głos 
pp.: Antoni Małecki, Tadeusz Wojciechowski, ks. 
dr. Skrochowski Eugeniusz i inni. W skutek 
spóźnionej pory, musiano odeżyt prof. Ludwika 
Finkla o „Pieśni legionów" odłożyć na później.

—  Z Krakowa piszą n am : Wczoraj, w 
sobotę, jako w dzień imienin dyrektora p. Ta­
deusza Pawlikowskiego, teatr krakowski pod­
czas próby był widownią pięknej owacyi. Cały 
personal otoczył ukochanego swego dyrektora a 
po stosownej przemowie wręczono mu album 
z fotografiami wszystkich członków teatru. P. 
Pawlikowski wzruszony do głębi, dziękował ser­
decznie za tyle dowodów przywiązania i sym- 
patyi.

O godzinie pierwszej w salonach Grand- 
Hotelu dawał p. Pawlikowski wielkie śniadanie, 
na które otrzymali zaproszenie wszystkie artyst­
ki i artyści teatru, redakeye pism miejscowych, 
literaci, członkowie komisyi artystycznej i t. d. 
Niestety brakło gospodarza, który nagle w osta­
tniej chwili zasłabł dosyć silnie, na panującą 
tutaj influenzę. Zastępował go w robieniu hono­
rów szwagier jego i główny reżyser p. Kotar­
biński, który w pierwszem przemówieniu powitał 
obecnyoli gości i wzniósł toast na cześć człon­
ków komisyi artystycznej pp. Asnyka, Estrei­
chera i dr. Jakubowskiego. Następnie p Estrei­
cher pił zdrowie nowego, niestety nieobecnego 
dyrektora p. Pawlikowskiego. Drugi reżyser p. 
Lubicz wspomniał o miejsoowej prasie, która 
taką s/mpatyą i życzliwością otacza teatr kra­
kowski i jego nowe kierownictwo. Pan Estrei­
cher dodał do tego przemówienia poprawkę, 
\yznosząc także zdrowie reprezentanta prasy lwow­
skiej członka redakcji Gazety Lw ow skiej p. 
Kazimierza Skrzyńskiego, który dziękując, wspo­
mniał najpierw o świetnej epoce teatru za Sko­
rupki i Koźmiana a obszerniejsze przemówienie 
zakończył toastem na pomyślność, rozwój i świe­
tność teatru krakowskiego pod berłem p. Pawli­
kowskiego. W dalszym ciągu p. Rygier pił 
zdrowie p. Kotarbińskiego. Dalej wznoszono zdro­
wia p. Zawiejskiego,.budowniczego, teatru, p. Estrei­
chera znakomitego bibliografa i przyjaciela sceny, 
artystek, pana Asnyka i t. d. Szereg toastów 
zakończył p. Asnyk staropolskiem „kochajmy 
się". W pięknej i natchnionej mowie wspomniał 
o wspólnym ideale łączącym wszystkieh bez róż­
nicy zdań i przekonań pod hasłem sztuki naro­
dowej.

Podczas śniadania przygrywała wyborna 
orkiestra pod kierunkiem kapelmistrza p. Hocka: 
przez cały czas panował nastrój nader miły i 
wesoły, a jednem tylko cieniem tej pięknej uro­
czystości była nieobecność dyrektora. Wczorajsza 
uczta stwierdziła wymownie sympatyczny, wzo- 
row'y i pożądany stosunek, jaki istnieje między 
kierownikiem teatru a jego personaiem. Tylko 
w tak pomyślnych okolicznościach może teatr 
rozwijać się szozęśliwie, może stać się instytu- 
cyą społeczną i artystyczną a nie lepszem lub 
gorszem przedsiębiorstwem.

—  Z obserwatoryum o. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dni?- 30 października. 
Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach li;   gadziny 12
w południe dnia 28 października dc 12 w t v 
łudnie dn*s 30 października b r 'Wiśmy -Wr 
południowo-zachodni, o śi dniej prędkości 5 m;sek., 
niebo lekko zachmurzone, a ,rze wilgotn ■

"'rocent wi’n tr  *' i. upadu nie
było.

Średnia temperatura w n -  l -,a  
-j-5  0°C., najwyż: „a -f- 9,4°C. wczoraj po po­
łudniu. najniższa . 1,2 !,C. wi zoraj w nocy.

Przez obie mielininr pąr dę
Zniżka Hroin< izna 730 Wo 735 mm. 

znrUowała siu w północnej Skandynawii; i . 
k 770 do 765 mm. w Austryi; zniżka drugo 
rzędna utworzyła się w Sycylii.

■S barom®*, u, zre^ukowf oy A uozi 
mor był ’ godz 1 ■ J o 1 ie
762 ram.

Prognoza na dobe 31 października ’ó»żącego 
roku fod półn. do północy). -Ver" co do
kierunku południowo zachodni, o = ln u  prędko­
ści 5 m/sek.; średnia temp'- *' -  doby pod­
niesie się do -f-8 ’0 ., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotn rć  powie* -za około 
70 proc., opadu nie będzie, pogoda.

— Z Birczy nam p iszą : Do nader nie­
stety rzadkich wyjątków należy jednomyślność

przy wyborach do rad gminnych, osobliwie na 
prowincji —  w małych miastach, gdzie akcya 
przedwyborcza rzadko wzorowo zorganizowana, 
roznamiętnia głosujących i ztąd wynik wyborów 
nie zawsze się staje prawdziwym wyrazem życzeń 
mieszkańców.

Takim szczęśliwym wyjątkiem słusznie się 
poszczycić może Bircza, gdzie i wybory członków 
Rady gminnej i następnie wybory zwierzchności 
gminnej wypadły jednomyśnie i zgodnie z ży­
czeniem ogółu mieszkańców. W dniu bowiem 25 
b. m. przy ukonstytuowaniu się nowej Rady 
wybrani zostali do zwierzchności gminnej pp.: 
Grzegorz Lisowski, kandydat notaryalny i wła- 
ścioiel realności burmistrzem, Józef Kurnik sto­
larz i właściciel realności zastępcą burmistrza, 
Józef Kruczek, aptekarz : właściciel realności i 
Baruch Salih, właściciel realnośoi —  asesorami.

Równocześnie nowo-ukonstytuowana Rada 
gminna nadała obywatelstwo honoio^e miasta 
Birczy pp. Stanisławowi Kowalskiemu, genera­
łowi i właścicielowi dóbr i Włodzimierzowi Gu- 
dzio, kierownikowi szkoły miejscowej, chcąc w 
ten sposób wyrazić uznanie i wdzięczność za po­
łożone przez nich zasługi około dobra gminy.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, ks. Tomasz Lubowioki, spowiednik zgro­
madzenia PP. Wizytek, rodem z Podlasia, licząc 
63 lat życia.

W Krakowie, Tadeusz Żółtowski, syn hr. 
Edwarda i zgasłej przed kilku laty Maryi s Wo­
dzińskich, wnuk ś. p. Adama Żółtowskiego, je­
dnego z najwybitniejszych obywateli wielkopol­
skich. Uczeń szkoły chyrowskiej, następnie kra­
kowskiego gimnazjum św. Anny, 14-letni Ta­
deusz Żółtowski wielkim osobistym wdziękiem i 
świetnemi zdolnościami, oraz sumiennością w 
pracy, zjednał sobie serdeozną iyosliwość nau- 
ozyoieii i współuczniów.

W Lincu, Adolf Skrzeszewski herbu Ja ­
strzębiec, pensyonowany major gentralnego szta­
bu i starszy inspektor kolei węgierskioh.

W Mogilanach, ks. Władysław Reinfus, 
tamtejszy wikaryusz, w 33 roku życia.

— - Ze sfer teatralnych. Gazeta sta­
nisław ow ska  donosi z ubolewaniem, że teatr 
tamtejszy polski, założony przez p. Kwiecińskie­
go, upadł materyalnie, z powodu braku popar­
cia przez publiczność. Na wtorek 24 b. m. za­
powiedziano „Safanduły" W. Sardou — w ka­
sie sprzedano oś m biletów i przedstawienie 
musiano odwołać.

W sferach teatralnych lwowskich krąży 
pogłoska, że państwo Kwiecińscy powrócą na s~e- 
nę lwowską.

— Pojedynek. W sprawie skandalu
teatralnego, o którym donosiliśmy, z powodu 
śpiewaczki p. Kaszowskiej, odbył się w Buda­
peszcie w koszarach wojskowych pojedynek na 
pistolety na 25 kroków pomiędzy hr. Vasnques, 
mężem śpiewaczki Yascąues, a Nussbaumem, mę­
żem śpiewaczki Kaszowskiej. Vascques dwukro­
tnie chybił, a pistolet Nussbauma dwukrotnie 
nie wypalił. Ostatecznie zapaśnicy .się pogodzili.

— Testament Andrlollego. Jak  do-
szą niektóre pisma warszawskie, zmarły artysta 
malarz, ś. p. Elwiro Andriolli, wyraził w swym^ 
testamencie życzenie, aby w majętności jego, 
Brzegi pod Otwockiem, założone zostało sanato- 
ryum. Wykonawcami woli zmarłego są : dr. Do- 
brzycki i p. Z. Kiltynowicz. Gdyby z nieprze­
widzianych przyczyn niemożliwe było założenie 
sanatoryum w Brzegach, w takim raz.e majątek 
ma być sprzedany, otrzymana zaś z tego źródła 
suma podzielona pomiędzy siostrzenioę i dwóch 
braci. Spuścizna po ś. p. Andriollim składa się 
z kilku bardzo cennych prac, sumy umieszczonej 
na pierwszym numerze hipoteki folwarku Boja- 
rowa, w powiecie nowomińskim i z folwarku 
Brzegi.

— M ac M ah o n o w i ma wznieść Franoya 
kosztem państwa pomnik w Paryżu.

— Stulecie ormiańskiej prasy pe- 
ryodycznej, przypada jak donosi Nota. Obozr. 
w 1894 r. Z tego powodu niektóre zagraniczne 
dzienniki ormiańskie, a głównie wiedeński A n ­
dres A m soria  proponują zwołanie kongresu 
dziennikarzy ormiańskich, w jednem z miast 
europejskich. Jednocześnie proponują otwarcie 
wystawy wydawnictw ormiańskich, oraz założe­
nie funduszu, od którego procenta mają służy 
na prenumeratę ormiańskich dzienników" i gazet 
dla niezamożnych ormiańskich szkół, ceytelni, 
nauczycieli i t. d.

M is s A b b o t ,  „siłaczkamagnetyczna",
występowała w tych dniach w Tryeście, produ­
kując znane eksperymentu. Zjawił się atoli jaki' 
amator atleta, który podjął się unieść miss. ofia­
rując zakład o 1.000 guldenów. Propozycję od- 
rzucono, a mi*s wraz ze swoim impresaricin 
opuściła scenę — i miasto.

— Trompette słyuny kucharz Gambetty 
umarł w Paryżu.

Notatki literacku artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierw­
szy „Gniazdo rodzinne" (Heimath), dramat w 5 
aktach Hermana Sudermana.



Jutro, we wtorek, „Rycerskość wieśnia­
cza" (Caralleria rusticana) opera w 1 akcie Pio­
tra Masc0gni’ego. Występ pp. Aleksandra My- 
szugi i Gabryela Górskiego Rozpocznie „Zięć 
pana Poirier", komedya w 3 aktach E. Augier'a 
i J . Sandeau.

We środę, o godzinie 3 po południu „Bal­
ladyna®, tragedya w 5 aktach Juliusza Słowa­
ckiego. Wieczorem o godzinie 7 po raz siódmy 
„Flirt", komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

We czwartek, jako w dzień zaduszny o 
o godzinie wpół do 8 po cenach popołudniowych 
„Dziady®, dzieło muzyczne Stanisława Moniu­
szki, słowa Adama Mickiewicza. Zakończy „Li- 
tuania", obrazy z żywych osób według Artura 
Grottgera.

W pi%Łek, po raz drugi „Gniazdo rodzin­
ne", (Heimath) dramat w 5 aktach Hermana 
Sudermana.

Z „Nauczycielki" hr. Koziebrodzkiego od­
bywają się próby sceniczne pod reżyseryą p. Że­
lazowskiego. __________

(n) Z sali koncertowej. Towarzystwo 
muzyczne rozpoczęło już na dobre czynności 
swoje. Po urządzeniu koncertu w czasie obchodu 
jubileuszowego Kornela Ujejskiego, dało koncert 
obowiązkowy dla kasyna miejskiego (za funda- 
cyę Malinowskiego) a obecnie przygotowuje się 
z własnym pierwszym koncertem, jak również 
zapowiada wiele świetnych koncertów zagrani­
cznych znakomitości. Dziś poświęćmy słów kilka 
kon«'u. 'wi w kasynie, który więcej niż wszelkie 
inne zasłużył na nader pochlebną wzmiankę. 
Piredowszystkiem jako pocieszający objaw zano­
tować wypada, że Towarzystwo z chórem mę­
skim zaczyna występować. Może być, że chór 
ten dotychczas najsłabszą stronę Towarzystwa 
stanowiący, zacznie się rozwijać pomyślnie. Wy­
konanie Serenady Kremsera na solo tenorowe 
(p. Lewioki) z chórem, było bardzo zadowalają­
ce i zjednało wszystkim wykonawcom żywe o- 
klaski. Podobnie w udatny sposób wykonano 
Pieśni cygańskie Brahmsa na chór mieszany, 
oraz Maszyńskiego polonez „Wierzcie rycerze® 
na chór damski, którym koncert rezpoczęto. 
Kompozycya ta zasługuje na szczególniejszą u- 
wagę, była bowiem po raz pierwszy u nas 
śpiewaną. Jest to utwór charakterystyczny i zaj­
mujący, a wcale niepospolity tak ze względu na 
szczegóły melodyi swej jak i harmonizacyi. Może 
być, ie niektóre twardsze połączenia akordów 
dałyby się ogładzić, zdaje się jednak, że w in- 
tencyi kompozytora leżało nadać tej staropol­
skiej piosnce panieńskiej pewien odcień hardości 
aby tern silniej zaznaczyć, że „na nic pance- 
m “ . Szkoda, że panie śpiewające, jakkolwiek 
rzecz całą wykonały czysto, nie wydobyły tej 
właśnie charakterystycznej barwy. Markowanie 
rytmiczne silniejsze, byłoby uwydatniło jeszcze 
charakter kompozycyi, która mimo to jednak o- 
gólnie bardzo się podobała.

Środkiem i zarazem punktem kulminacyj­
nym koncertu był kwartet Beethoyena, B. dur, 
wykonany doskonale, zwłaszcza w pierwszej i 

* drugiej ozęSoi przez pp. Wolfsthala, Jackla, 
^  imkowskiego i Sladka. Przysłuchając się pro- 

'dukcyi tej prawdziwie artystycznej, zapytywali­
śmy mimowolnie dlaczego stosunkowo tak rzad­
ko słuehamy we Lwowie kwartetu, mając tak 
dobrych wykonawców i takie skarby muzyki 
klasycznej niedość znane dla ogółu, który jednak, 
jak liczne dowody wskazują, chętnie jej słucha.

Na resztę koncertu złożyły się Pieśni 
Kratzera i Moniuszki nader wdzięcznie przez p. 
Bohuss śpiewane, Preludyum Romaszkana (for- 
♦“pit.ii -harmonium i skrzypce) i wyborna de- 
klamacya p Pr. Wysockiego, który wypowiedział 
bar - j -  ri-ib la  „Piękna Jadwiga" z muzyką 
U »»»•'"<». akompaniował mu na fortepian pan 

Wszeiaczjnski bardzo efektownie. Całość koncer­
tu nader udatna przyjętą została przez publicz­
ność nadzwyczaj żywo i zjednała dla p. Schwar- 
ca, dyrektora Towarzystwa muzycznego, ogólnie 
słowa pochwały.

Em il S a u c r , świetny wirtuoz pianista, 
przyjeżdża do Lwowa i daje koncert d. 17 i 20 
listopada. ___________

N a  pomnik Chopina odbędzie się dnia 
12 listopada w „Sokole" wielki koncert, którego 
urządzeniem zajmuje się p. Stan. Niewiadomski.

P. Camilowa coraz to nowe tryumfy w 
Dreźnie odnosi. Wznowiona opera Mozarta „Upro­
wadzenie z Seraju" z panią Cainilową w partyi 
Konstancyi, miała wielki sukces. Wszystkie kry­
tyki brzmią jednogłośnie nadzwyczajnemi po­
chwałami, a nasza rodaczka zasypaną jest ko- 
rzystnemi propozycyami ze strony impresaryów. 
Będąc jednak kontraktem związaną, przed laty 
trzema opery królewskiej w Dreźnie opuścić nie 
może, chyba chwilowo. Wkrótce udaje się arty­
stka do Berlina na zaproszenie p. Marceli Sem- 
brioh-Kochańskiej, która zapragnęła poznać na­
stępczynię swoją Polkę na scenie drezdeńskiej. 
Wielka diva przyrzekła na prośbę p. Camilowej 
udzielić jej wskazówek w wykonaniu swoioh ka- 
denoyj z „Łueyi z Lamermooru".

Emil Zola, znany ze swojej nprzejmo- 
śol dla reporterów, nie szczędził i tym razem

swoich wynurzeń przed nimi po powrocie z Lon­
dynu. „Jestem osobiście zachwycony przyję­
ciem — mówił Zola. Moi koledzy wielkobrytań- 
scy zapewniali mnie, że inteligentna publiczność 
angielska przyjmuje dzieła moje z wielkim sza­
cunkiem. Między nami mówiąc, jestem przeko­
nany, że Anglicy mają wiele uprzedzeń do mo­
ich romansów, i że pod tym względem nie za­
szła żadna zmiana. Pomimo to, mówiono m i, 
że zostałem lepiej przyjęty, niż cesarz Wilhelm. 
Francuzi są niesprawiedliwi, przypisując Angli­
kom uczucia nieprzyjaźni i niechęci dla siebie. 
Wyniósłem wrażenie, że lud angielski stawia 
naród francuski zaraz po sobie w porządku swo­
ich sympatyj". Zola opisywał reporterom w przy­
bliżeniu ruch w Londynie i dodał: „Ja, który 
lubię w moich romansach wprowadzać sceny 
tłum ne, uniesiony zostałem tą cyklopską po­
tworną ruchliwością. Zarzucają mi, że widzę rze­
czy zbyt wielkiemi; nie obawiałbym się tego 
zarzutu, gdybym opisywał Londyn. Moja żona 
rzekła: oto miasto dla ciebie!" Jedno z przy­
szłych dzieł Zoli będzie miało za tło Londyn. 
„Muszę tam jednak udać się na czas dłuższy. 
Uczyniłbym Tamizę duszą mego dzieła ; w ro­
mansie występowaliby naturalnie Francuzi i tylko 
kilka sylwetek angielskich na drugim planie. 
Przesuwa mi się pomysł napisania całej seryi 
romansów na tle życia wszystkich wielkich sto­
lic Europy po kolei. Na razie rozpoczynam se- 
ryę daleko krótszą pod ogólnym tytułem: Les 
irois villes. Pierwszem dziełem będzie: Lourdes, 
próby powrotu do wiary mistycznej; drugiem: 
Rzym, próba pojednania pomiędzy kościołem ka­
tolickim a duchem nowożytnym, reprezentowana 
przez politykę Leona XIII i nakoniec Paryż, 
ruch socyalistyczny. W tych trzech romansach 
będę się starał przedstawić bilans religijny, filo­
zoficzny i społeczny stulecia, mięszając natural­
nie akcyę romansową do tych uwag ogólnych, 
które same przez się byłyby doprawdy zbyt su­
che". O nadziei dostania się do Akademii, nie 
chciał Zola tym razem mówić. Doda to —  za­
kończył — oryginalności temu interviewowi.
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Lorda Tennysona pośmiertny dramat 
p. n. „Foresters® przedstawiony w Londynie 
w Daly-theater doznał jedynie succes d'estimi. 
Times pisze: Sztuka Tennysona jest raczej usce- 
nizowaną idyllą, aniżeli dramatem, brak jej ru­
chu, charakterystyki osób i efektów dramaty­
cznych.

Sztuka wystawiona z wielkim przepychem 
a główną rolę gra miss Rehan.

Z Paryża piszą do K uryera  W arsz . : 
W tyeh dniach ukażą się w druku dwie wiel­
kie kompozycye Zygmunta Stojowskiego: sonata, 
którą odegrał na koncercie swoim paryskim i 
suita orkiestrowa (Stanley Lucas, Weber, Pitt i 
Hatzfeld, w Londynie i Lipsku). Suitę tę przy­
jął dr Hans Richter do wykonania na koncer­
tach filharmoników wiedeńskich; równocześnie 
wykonana ona będzie w Petersburgu pod dyrekcyą 
Czajkowskiego.

Bronisław Sokalski; „O miedzę", po­
wiastka ze zdarzeń prawdziwych. Lwów, 1893, 
nakładem wydawnictwa dziełek ludowych.

Książeczka pod tytułem powyższym opu­
ściła świeżo prasę drukarską, wspominamy zaś
0 niej nietylko z tego powodu iż autor jej za­
inaugurował nią objęcie redakcyi tyle poży­
tecznego „Wydawnictwa ludowego", ale ponadto
1 z tego powodu, iż wyróżnia się ona korzystnie 
z szeregu opowieści popularnych, zarówno pod 
względem tendencyi swojej, jak i zajmującego 
sposobu ujęcia.

Pan Sokalski zdobył już sobie wybitue 
stanowisko na polu piśmiennictwa ludowego, 
cieszyć się więc tylko możemy, iż jemu właśnie 
powierzoną została redakeya jednego z nielicznych 
u nas wydawnictw, niosących światło prawdy i 
wiedzy pod strzechy wieśniacze

Powiastka „O miedzę", wykazuje w zrę­
cznie pomyślanej fabule, zgubne skutki tyle za­
korzenionej u naszego ludu skłonności do pie- 
niactwa, procesów sąd wych o lada drobnostkę 
Autor przemawia do czytelników w sposób jędrny, 
zrozumiały i mogący trafić do ich serc i umy­
słów.

P. G abillon , sławny aktor w Burgu, 
obchodzić będzie w tych dniach 40 letni arty­
styczny jubileusz.

Z LITERATURY.
(Abgar Soltan: Rusini. Szkice i obrazki. Kra 
ków 1893. — Fr. Rawita: Charcyzy. Powieść 
historyczna. T. 8. Lwów 1893. —  B. A. Jez.; 
Listy Maszy do Paszy. Szkice i obrazki. Lwów 
1993. — Ka. Jan Badeni T. J.: Niedziela. 

Kraków 1893).

(Dokończenie).
Wśród opowieści o wojnie chłopskiej, 

występuje kilkakrotnie prześliczna postać

księdza M arka-apostoła, odrodzenie ducha i 
sumienia narodowego. Rawita za mało wyzy­
ska i ją  zdaniem naszem w swe; pow ieści — 
aezkolwiek przyznać należy, iż m iał w tym  
kierunku dobre pomysły, czego dowodem 
stworzenie kilku scen z ks. Markiem, praw ­
dziwie pięknych swym poważnym, uroczystym 
nastrojem.

MoŻD&by również było o wiele więcej 
skorzystać na rzecz strony powieściowej u- 
tworu, z historyi tych strasznych kilku tygo­
dni, jakie przepędziły panie Olszewskie w 
towarzystwie młodzieńczego syna Ju rka  i 
cudem uratow anego od mordu arendarza, 
wśród oceanu stepowego, bez dachu, bez ży­
wności i obrony, w trwodze śm iertelnej za 
każdym szelestem, czy to nie zbiry, z rąk 
których zaledwie się wydobyto. Ten Ju raś 
Olszewski n. p , którego postać autor kreśli 
od niechcenia zaledwie i powierzchownie, 
ale pomimo tego prześlicznie, cóż to w spa­
niały m a te ry a ł!

Jako najpiękniejszy ustęp w całej opo­
wieści wymienić należy ze szczególniejsżym 
naciskiem  niezwykle podniosłe i uroczyste 
pożegnanie w dworku państw a Olszewskich, 
w chwili, gdy ojciec, mąż i narzeczony wy­
ruszyć m ają, by się połączyć z konfederata­
mi. Słów i łez nie wiele — a jednak ileż 
tu prawdziwej miłości, trwogi, niepokoju o 
tych, co jadą  i o tych , co zostają — ile ci­
chego bohaterstw a w zaparciu się uczuć o- 
sobistych, dla usłużenia spiaw ie ogólnej, o- 
bywatelskiej. Cały ten rozdział pisany z tak 
przedziwną m iarą artystyczną, że zda się ani 
jednego wyrazu nie ma za nadto lub za m a­
ło, przynosi zaszczyt autorowi i wystarczyłby 
już sam jeden, by mu honorowe miejsce za­
pewnić w plejadzie naszycn współczesnych 
powieściopisarzy.

Po „Oharcyzach" bierzemy do ręki nie­
wielką książeczkę o ty tu le dziwnie brzmią­
cym : „Listy Maszy do Paszy, Szkice i o-
brazki przez B. A. Jez. (Lwów, Gubrynowiez 
i Schmidt). Nie jest to powieść — aie wią­
zanka luźnych szkiców i szereg listów pou­
fnych, pisanych wrzekomo przez jedną Ros- 
syankę do drugiej, t. j. przez Maszę do 
Paszy.

W listacl (y c h , znalezionych przy­
padkiem niby, wedle inform aeyi autora, w 
wagonie, uderza przedewszystkiem rzadka 
naiwność i niezwykły stopień wrażliwości, 
z jakim  młoda Rossyanka przyjmuje wszy­
stkie zaszczyty i bogactwa, spadające na nią 
w „Prywiślańskim  kraju." Dostaje się ona 
tu dzięki umiejętności rozdawania uśmiechów 
ludziom wpływowym, na co jej mąż Wałodia 
patrzeć umie z pobłażaniem.

Względność ta  opłaca się Wałodii, 
gdyż z małego urzędnika, zostaje nagle gu­
bernatorem  w jeduem  z miast K rólestwa a 
na tern stanowisku obudzają się w nim w 
całej pełni iustynkta i zdolności russyfika- 
cyjne. Szacunkiem zbytnim i uznaniem, nie 
cieszy się on zresztą u żony, jak  tego dowo­
dzą listy jej dc siostry. M aluje się w nich 
wybornie i charakter pani gubernatorowej. 
N atura to z gruntu może nawet nie zła, wra­
żliwa na piękno, a więc tem samem i na 
poduioślejsze strony w życiu, ale zepsuta od 
zarania swej młodości. Masza żali się sama 
czasami na owe zgubne wpływy, jakim i ją 
otaczały dom rodzinny, następnie „prijut® 
t. j. ochrona dla biednych dzieci, gdzie się 
w y c h o w a ła  i insty tu t wyższy dla kształcenia 
panien, kryjący w swych m urach tyle skan­
dalicznych awantur.

Dopełniło miary złego, to raptownie 
wyniesienie na stanowisko wyjątkowe guę- 
bicieli z urzędu i panów nieograniczonych 
dusz, wolności i kieszeni kilkudziesięciu ty­
sięcy mieszkańców. Trudno zaiste o sąd bar­
dziej potępiający, jak ten, jaki owa Masza 
wydaje w swej naiwności o całym składzie 
czynowników, przysłanych nad W isłę, dla 
obrusienja tych „szkaradnych, sztywnych i 
ponurych" ludzi, którzy nie mogą pojąć 
„szlachetnej misyi prawosławia", chrzeąe 
n p. trywialnem  mianem „łapówki® tak 
mile dla ucha brzmiący wyraz wziatok. Ja  
skrawa światło rzuca na stosunki zachwyt 
autorki nad gościnnością właścicieli domów, 
nie pobierających komornego od rodzin „czy- 
nowniczych" jak nie mniej nad uprzejmością 
kupców miejscowych, którzy nie upominają 
się nigdy o zrealizowanie rachunków. 2 e ze­
psucie szerzy się wśród tych, którzy przy­
byli. szukając karyery urzędniczej w prow in­
c jach  polskich — widzi to nawet ta lekka, 
ale nie pozbawiona chwimmi krytycyzmu ko­
bieta obserwując cały rodzaj życia rodzin­
nego i publicznego owej gromady obcokra­
jowców, którzy zaczynają już wierzyć w swo­
je posłannictwo.

Talent pisarski autora niniejszych li­
stów uw ydatnia się szczególniej w tej su b ­
telnej finezji, z jak ą  oddany jest w formie 
szkicowej wprawdzie cały proces psychiczny, 
przez który przechodzi Masza w m iarę zm ia­
ny swych losów. Dusza jej to łódź chw ieją­
ca się bez steru, zasad i charakteru. N aj­
przód strwożona nową pozyeyą a nawet peł­
na współczucia dla tego nieszczęśliwego lu­
du, jakiem  ją  natchnął jej kochanek, szla­
chetny i wolnomyślny Rossyanin —  nabiera

z czasem, wraz z poczuciem władzy i rosną­
cego dobrobytu (pośtód atmosfery, odurzają­
cych choć bezczelnych pochlebstw) —  du­
my bezgranicznej, pragnąc „stąpać i deptać 
po głow ach tych istot, co się zwą Pola­
kami®.

W artość „Listów Maszy do Paszy", 
niepospolita tak pod względem treści, jak  i 
artystycznego opracowania, przesłania kilka 
drobniejszych szkiców, jaki zbiorek niniejszy 
jeszcze mieści. Mamy więc urywek „Z dzien­
nika gim nazyasty", opisującego ze wzrusza­
jącą  prostotą drobne udręczenia systemu, w 
którym pedagogia jest- tylko pozorem, pokry­
wającym niezgrabnie russyfikatorskie zapędy. 
Takież same stosunki w gimnazyum żeń- 
skiern, odwzorowane widzimy w obrazku pod 
tytułem  „Z teki nauczycielki". Szkic „Popi­
sowi" odkrywa znów tajniki corocznej b ra n ­
ki, t. j. poboru wojskowego.

Na zakończenie niniejszej pogawędki 
wspomnieć jeszcze zamierzam o broszurce ks. 
Jan a  Badeniego, która aczkolwiek nie ma 
nie wspólnego z beletrystyką, prócz formy 
przystępnej i zajmującej — porusza jednak 
kwestyę tak ważną a palącą, że z tego wła 
śnie powodu pragnęlibyśm y jak  najspieszniej 
zaznajomić szeroki ogół z jej treścią.

A utor zastanaw ia się nad tem, dlacze­
go w całej przecież arcy-katolickiej A ustryi 
trzecie przekazanie  tak jest lekceważone. 
W celu dokładnego zbadania tej sprawy od­
bywał on rodzaj konferencyi z ludżm: z ró ­
żnych kategoryj społecznych w Krakowie, 
które to miasto wziął za przedmiot swych 
specyalnych obserwacyj i przedstawia nam 
smutny obraz stosunków wytworzonych nie 
tyle koniecznością, ile raczej złą wolą i nie- 
dołęztwem tych, co będąc chrześcianam i 
tylko z imienia, zapom inają w szalonej po­
goni za chlebem o wszelkich m oralnych po­
trzebach człowieka. Przesuwa też ks. Badeni 
przed oczyma czytelnika całe zastępy subje- 
ktow w sklepach spożywczych, restaaracyach, 
cukierniach, dalej szeregi fryzyerów, pieka­
rzy, szewców, krawców i modniarek, wykoń­
czających lub odnoszących robotę klientom 
swoim, w chwili, gdy w kościele odbywa się 
uroczyste nabożeństwo. W spom ina również 
o urzędnikach wszelkich niemal dykasteryj, 
którzy święta nie znają i wzywa społeczeń­
stwo, by nie szczędziło zbiorowych usiłowań 
w celu zapobieżenia podobnemu stanowi 
rzeczy. Wszakże w takiej n. p. Ameryce, 
A nglii Niemczech, a więc w krajach o wie­
le bardziej ruchliwych i przem ysłowych, je ­
den dzień w tygodniu jest przeznaczony na 
bezwzględny odpoczynek — bo tam pojęto 
już, że tylko rozumne, a nie nadmierne wy­
zyskanie sił ludzkich, czyni pracę bardziej 
intenzywną i skuteczną Czas swobodny, o- 
brócony na refleksyę, naukę czy modlitwę, 
lub wreszcie rozrywkę — broni człowieka 
od pewnego rodzaju zezwierzęcenia, od za­
tra ty  wszelkiej indywidualności i energii.

Uwagi ks. Badeniego wielce słuszne, 
przemówić powinny do wszelkiej kategoryj 
czytelników — autor bowiem nie ogranicza 
się do stanowiska jedynie kościelnego, ale 
przeciwnie, z głębokiem zrozumieniem ducho­
wych potrzeb człowieka, umie się zdobyć 
na pobłażanie naw et dis słabostek ludzkich, 
traktując omawiane kwestye z umysłem filo- 
zofa-myśliciela. Słuszność ma po swojej s tro ­
nie — oby więc głos jego doszedł istotnie 
tam gdzie należy, budząc myśli, z których 
czyny się rodzą.

K  J. Nitman.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T arg zbożowy.

Lwów,30  październ: pszenica 7 .2 5  do 7 90 , 
żyto 5 75 do 6*50 jęczm ień 5 —  do 6 25 ,
owies 6 — do 6*75, rzepak 12  75  do 13-— ,
groch 7 5 0  do 8 5 0 ,  w y k a — -—  do — , nas. 
ln iane — '—  do — 1— , nasienie konopne
— '—  do — ‘— , bób — •—  do — •— ,
bobik 5 ‘50  do 5 75, h rec ik a  7 '5 0  do 7 75 , 
koniczyna czerw ona 02 — do 66 - ,  b ia ła  
6 6 '—  do 70 , szw edzka — •— do — • — ,
km inek — ■—  do — •— , anyż —  — do — •— , 
kuku rudza  s t a r a — d o — ' — , nowa —  ■—  do 
— ■— , chm iel 1 5 0 .— do 1 7 0  — , sp iry tu s 1 6 ’ — 
do 1 6 '75 W aran  ty na w rzes ień — •— do — •— .

Usposobienie lepsze

K raków : pszenica biała 8-— do 8 25, czerwo­
na 7'70 do 8'25, żółta 7 70 do 8 25, żyto 640 do 
6'70, jąozmień browarny 7'50 do 8 25, pastewny 5 70
do 6 —, owies 6 80 do 7*15, groch —■— d o  • ,
koniczyna czerwona —•— do —-—, białs —•— do 
—■ —, rzepak 13'— do X3’75.

Usposobienie mdłe.
T a rn o p o l: pszenica 725 do 740, żyto 550 

do 5*65 jęczmień 4-50 do 6-—, owies 5*75 do 6 —, 
hreozka 7’25 do 7 50, grooh W iktorya 7\50 do 8'50, 
zwykiy 5 75 do 7 —, bobik 5’25 do 5'50, rzepak 
X2'50 do 12 75, lnianka 7.75 do 8 2-5. koaioz. czerw. 
60 — do 65 '—, biała 65'— do 68*—, spirytus goto­
wy 15'BO do —*—.



OSTATKA POCZTA

W dniach 28 i 29 październuca zacho­
rowało na cholerę azyatycką w G alicy i:

W B o h o r o d c z a n a c h  1 osoba.
W powiecie liskim : w U s t r z y k a c h  

d o l n y c h  1 osoba.
W powiecie stanisław ow skim : w H a ­

n u  8 o w c a c h ,  P a c y k o w i e  i U z i n i e  po 
1 osobie.

W yzdrowiało: (w powiecie liskim) w 
U s t r z y k a c h  d o l n y c h  2 osoby (w po­
wiecie nadw órniańskim ) w W o ł o s o w i e  1 
osoba, (w powiecie stanisławowskim ) w P a ­
c y k o w i e ,  U z i n i e  i Z a g w o ź d z i u  po 1 
osobie.

Zm arło: w K o ł o mj y i  1 osoba, (w po 
wiecie sanockim) w R y m a n o w i e  1 osoba, 
(w powiecie stanisławowskim) w P a c y k o ­
w i e  2 osoby, w U z i n i e  l  osoba.

Ogółem pozostało w dniu 27 b m w 
leczeniu osób 30 w dniach 28 i 29 b. m. 
przybyło chorych 5, wyzdrowiało osób 6, 
zm arło 5, pozostaje zatem w leczeniu cho­
rych cholerycznych 24.

Oprócz tego zachorowało wśród obja­
wów o cholerę podejrzanych w dniach 28 i 
29 b. m. :

W  powiecie kałuskim : w P o  d h  o r ­
k a c h  1 osoba, w S e r e d n e m  7 osób.

W powiecie sanockim : w N o w o s i e l ­
c a c h  2 osoby.

W powiecie stanisławowskim : w Ch o -  
m i a k o w i e  i P o d ł o ż u  po 1 osobie.

Jad  cholery azyatyckiej stwierdzono 
bakteryologicznie w dejektach osoby zmarłej 
wśród objawów podejrzanych w Sm  o l n i c y  
w powiecie dobromilskim.

N a j j .  P a n  przybył przedwczoraj o 
godzinie 5 po południu osobnym pociągiem 
z Budapesztu do W iednia. Ju tro  wieczorem 
ma Monarcha udać się z powrotem do sto­
licy węgierskiej.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t ,  który po­
wrócił przedwczoraj z Berlina do W iednia, 
udaje się dzisiaj na kilkutygodniowy pobyt 
do Arco.

W edług informacyi M ontagsreme, za­
warty rzekomo między trzem a wielkiemi 
stronnictw am i Izby dep. kartel odnosi się 
tylko do reformy wyborczej. W innych sp ra­
wach porozumiewał się p. Jaworski z hr. 
Hohenw artem  z pominięciem dr. Pleiiera.

Ks. arcybiskup saleburbski zam iano­
wał, na mocy przysługującego mu przywileju 
ks. kanonika dr. Leopolda Si-hustera w Gracu 
biskupem grackim.

Ju tro  we wtorek odbędą się w Prusach 
prawybory do Sejmu.

Inspektor rossyjskiej straży pogranicz­
nej generał porucznik Swinjin, został m iano­
wany kom endantem  wojskowym korpusu stra­
ży pogranicznej a dowódca dwunastego kor­
pusu, generał Zwierow, pomocnikiem dowo­
dzącego wojskami okręgu wojennego war 
szawskiego.

Dzienniki petersburskie donoszą : W cią­
gu bieżącej sesyi rady państwa będzie znów 
czytany projekt o odpowiedzialności fabry­
kantów za śmierć i kalectwo robotników. 
Projekt ten był już przedstawiony sferom 
prawodawczym, które go w zasadzie apro ­
bow ały; pewne różnice zdań nastąpiły tylko 
co do szczegółów , skutkiem czego projekt 
roztrząsany był powtórnie. Jak  świadczą 
dane statystyczne, z pięciu gubernij przemy­
słowych : warszawskiej, petersburskiej, mo­
skiewskiej, włodzimierskiej i piotrkowskiej 
w ciągu ostatnich 3 t/a la t ogólna liczba spraw 
o kalectwo dosięgała 200 rocznie. Z liczby 
tej około 25 prc. nie zostało przez sąd u- 
względnionych. Nowe prawo pierwotnie za­
stosowane będzie do większych przedsię­
biorstw przem ysłow ych; do drobniejszych 
stosowna ma być zwykła odpowiedzialność
cywilna. _ _ _ _ _

Dziennikarze rossyjscy, bawiący obe­
cnie w stolicy Francyi, urządzili dla dzien­
nikarzy francuskich bankiet. W bankiecie 
tym wzięli u d z ia ł: ks. Broglie , Franciszek 
Coppee, M eilhac, Halóvy, F reycinet, Zola i 
inni. Senator H ćbrard, dyrektor dziennika 
Temps, wygłosił toast, w którym wielbił lu­
dność paryską um iejącą połączyć wesołość 
dziecka z roztropnością dyplomaty. Zol* pił 
na cześć rossyjskiej literatury , i podniósł 
przytem, iż alians Rossyi z Francyą toruje 
drogę związkowi wszystkich ludów, a cho­
ciaż związek taki wydaje się snem tylko, 
praca liberałów zamienia go jednak w mo­
żliwość.

W arto jeszcze zanotować, że rossyjscy 
profesorowie Uniwersytetu warszawskiego, z 
p. Soninem na czele, wysłali depeszę, pełną 
zapewnień o miłości, do p. Dupuy, od któ­
rego otrzymali też natychm iast odpowiedź z 
podziękowaniem.

N awet Journa l de S t. Petersboury, or­
gan rossyjskiego m inistra spraw zagrani­
cznych i prezesa gabinetu Giersa, który bar­
dzo sceptycznie na Francyą spoglądał, zmie­
nił obecnie ton swój w obec paryskich ma- 
n ifestacy i:

„Paryska ludność — mówi dziennik po­
wyższy — pomnożona jeszcze przez półtora- 
milionowy zastęp gości z p row iney i, przed­
staw iała obraz absolutnego i wzorowego po­
rządku, którego nie popsuł nadzwyczajny i 
prawie bezprzykładny zachwyt wszystkich 
warstw i stronnictw . Nie zdarzył się też ża ­
den poważniejszy wypadek, któryby zaćmił 
blask tych pam iętnych uroczystości^

Dziennik rzymski F a n fu lla  zapewnia, 
te  w króleskim domu Sabaudzkim w n a j­
bliższym roku odbędą się gody weselne; na­
der ważne ze stanowiska politycznego. Wido­
cznie myśli tu ów dziennik o zaślubinach 
księcia Neapolu, następcy tronu włoskiego. 
Bliższych szczegółów o jego zam iarach ma- 
Irymonialnych F anfu lla  nie podaje, a cała 
wiadomość w ogóle potrzebuje jeszcze po­
twierdzenia.

Uroczystości francusko-rossyjskie dobie­
gły już końc-a, ale echo ich nie prędko prze­
brzmi w prasie, tein więcej, iż nie brak oko 
liczności, które w ostatniej chwili niepospo­
lite, bądź co bądź znaczenie tych uroczysto­
ści jeszcze podniosły. Okolicznością taką jest 
głównie depesza, jaką car A leksander przy­
słał z G atczjny p. Carnotowi. P. Carnot 
otrzym ał ją tuż przed samym wyjazdem z 
Touionu z powrotem do Paryża Powszech­
nie zwraca uwagę ton depeszy bardzo ser­
deczny, i zupełnie odm ienny od tonu tej de­
peszy, jaką car w ysłał jeszcze z Fredens- 
borga, w odpowiedzi na depeszę Carnota, 
w chwili, gdy eskadra rossyjska zaw ijała do 
portu toulońskiego. Jak z Touionu donoszą, 
p. Carnot miał być nadzwyczaj uradowany 
tą  depeszą. Był on w łaśnie w otoczeniu ge­
nerałów i admirałów, gdy mu podano tele­
gram  z Gatczyny. Otworzył go i począł czy­
tać, a twarz jego odbiła zaraz przyjemne 
wrażenie, jakiego doznał. Im  dalej rozczyty­
w ał się w depeszy, tern bardziej stawało się 
oblicze jego uśm iechniętem  a w końcu rzekł 
do otoczenia: „Oto odpowiedź cara, panowie, 
odpowiedź, która czyni mię bardzo szczęśli 
wym i która napełni radością całą F ran c ję ."  
Poczem odczytał głośno całą depeszę jeszcze 
raz, słowo za słowem.

Depesza ta opiewa dosłow nie: „Panu 
Prezydentowi republiki. W chwili, kiedy 
eskadra rossyjska opuszcza Francyę, jest to 
dla mnie potrzebą serca wypowiedzieć Panu 
jak bardzo jestem  wzruszony i przejęty 
wdzięcznością za gorące i wspaniałe przyję­
cie, które marynarze moi znaleźli wszędzie 
na francuskiej ziemi. Ten dowód żywej sym- 
patyi, który jeszcze raz w tak przekonywu­
jący uw ydatnił się sposób, będzie nowym 
węzłem wśród tych, które wiążą oba pań­
stwa, a — jak  się spodziewam — przyczyni 
się tak ie  do utrw alenia powszechnego poko­
ju, który je s t celem usiłowali i przedmiotem 
nieustannych życzeń obu krajów". Aleksander.

N ordd. A llgm . Z tg . omawiając uroczy- 
czystości francusko-rossyjskie, podnosi takt 
Francuzów, ich um iejętność rozwinięcia prze­
pychu i blasku, a zarazem ten dodatni ob­
jaw, iź uroczystości nie zostały zakłócone 
żadnym poważniejszym dysonansem. Równo­
cześnie jednak zaznacza organ kanclerza 
Rzeszy niemieckiej, iż zapewnienie o miłości 
a układy o stosunki majątkowo w m ałżeń­
stwie, są to rzeczy zgoła odmienne i nie 
wśród burzy podnieconych uczuć, lecz w ci 
szy obrad mężów stanu zapadają decyzje o 
losach narodów. Niemcy zupełnie spokojnie 
mogą spoglądać na francuskie uroczystości, 
potwierdziły one bowiem to tylko, co zdawna 
było wiadome, iż Rossya cokolwiek uczyni, 
zawsze spotka tylko poklask i pomóc F ra n ­
cyi, i sama nie ma potrzeby wiązać się na 
seryo w obec niej nawzajem.

Br. M uhrenheim  bra ł udział w uroczy­
stościach toulonskich w charakterze umyśl­
nie do tego celu delegowanego przez cara 
posła nadzwyczajnego. LiberU  sądzi, iż oko­
liczności tej należy przypisać szczególne 
znaczenie.

Do Politische Correspondenz donoszą z 
Rzymu, że stolica apostolska zawarła z F ran­
cyą konwencyę, mocą której Tunis wyjętym 
został z pod władzy Propagandy, a sprawy 
jego duchowne przechodzą pod bezpośredni 
zarząd Papieża. „Postanowienie to — czy­
tamy w dziennikach francuskich — uważa- 
nera jest w sferach dyplomatycznych za bar­
dzo ważne z punktu widzenia francuskiego, 
a wyszło ono z osobistej inicyatywy Leona 
XIII, który p ragnął w ten sposób dać F ran ­

cyi nowy, wymowny dowód swych syna
patyj."

W edług doniesienia z Rzymu do Polit. 
Corr. se s ja  jesienna parlam entu włoskiego 
zwołana zostanie w czasie między 23 a 27 
listopada.

W ładze włoskie rozpoczęły już opera- 
cye przeciw brygantom  sycylijskim. Do­
wództwo nad całą akcyą wojenną objął ge­
n era ł Baldissera , który dowiódł już spręży­
stość' swej w Afryce. W wielu miejscowo - 
ściac Sycylii uwięziono naczelników sto­
warzyszeń rozbójniczych; w Milona uwię­
ziono także kobiety, które policyi staw iły o- 
pór; kilku bandytów poległo w walce.

Wybory do rad gm innych w H iszpa­
nii, które miały odbyć się w maju, a na 
mocy uchwały kortezów zostały odroczone 
przez rząd w celu uniknięcia tego niebez­
pieczeństwa, by do rad  gm innych w skutek 
przestarzałej ordynacyi, nie weszli w prze­
ważnej części republikanie lub socjaliści — 
odbędą się według zmienionej już ordynacyi 
wyborczej w d. 19 listopada.

Obecną sy tuację  polityczą w Anglii o- 
kreśla S t. Jam es Gazette w sposób następu­
jm y  :

„Następstwem wielkiej sesyi parlam en­
tarnej w r. 1893 było rozczarowanie dla o- 
bydwóch stronnictw . Z jednej strony liczyli 
radykaliści na to, że się objawi agitacya 
przeciwko Izbie lordów, w czem się jednak 
mocno omylili, z drugiej strony spodziewali 
się konserwatyści, że nastąpi odwołanie się 
do wyborców, ale i oni łudzili się pod tym 
względem. Partya zachowawcza nie powinna 
spuszczać z uwagi, że ona nie może żadnym 
sposobem zmusić rządu do rozwiązania par­
lam entu i że G ladstończycy w oneenych wa­
runkach mają wszelki powód do życzenia, 
ażeby odroczenie rozwiązania nastąpiło jak 
najpóźniej". _________

Z Jeruzalem  donoszą do rzymskiej 
Agencyi Stefaniego , że d. 26 b. m. przyszło 
w k lściele w Betlehem podczas nabożeństwa 
do zwady Powstała bójka, podczas której 
jeden z mnichów został zabity wystrzałem 
z rewolweru, dwóch zaś innych ciężko ra ­
nionych zostało na placu. Ponieważ ci trzej 
mnisi są W łochar t r  a pochodzenie sprawców 
m orderstw a niewiadome, przeto zwrócił się 
konsul włoski do gubernatora i do konsula 
rossyjskiego z formalnem żądaniem, aby za­
jęli sń sprawą wyszukania winnych.

O zamachu prezydenta Peixoty przeciw 
admirałowi Mello, o którym już pokrótce do­
nieśliśmy, nadchodzą z Rio Janeiro następu­
jące szczegóły : W nocy ze środy na czwar­
tek usiłowano okręt „A ąuidaban", na którym 
się Mello znajduje, wysadzić w powietrze za 
pomocą torpedy dynam item  nabitej. O za­
m achu tym dowiedział się Mello, który w 
ogóle zdaje się być doskonale informowany. 
Zawiadomił więc o tem kom endanta ang ie l­
skiego, dodając, że zamach ma być dokona­
ny prawdopodobnie za pomocą nadużycia 
flagi angielskiej. Pilnowano zatem bacznie 
i zatrzymano w nocy łódź parow ą, płynącą 
pod flagą angielską. Załoga jej składała się 
z dwóch Anglików, jednego Irlandczyka, j e ­
dnego yankesa i dwóch Brazylijczyków. 
Wszyscy byli uzbrojeni w karabiny W inche­
ster, ale nie stawiali żadnego oporu; okuto 
ich i zaprowadzono na okręt wojenny angiel­
ski. W łodzi znaleziono wielką torpedę n a ­
bitą. która, zdaniem znawców, byłaby w zu­
pełności odpowiedziała swemu zadaniu. Jeńcy 
zeznali, że do zamachu skłoniła ich bardzo 
wysoka nagroda wyznaczona przez prezy­
denta Peixotę. Gdy ten zam ach się nie udał, 
usiłował Peixoto udać się do drugiego pod­
stępu, a mianowic e postarał się , że posłano 
admirałowi de Mello maszynę piekielną w 
postacyi albumu. Ale i to się nie udało.

W edług doniesienia z Szanghaju do 
B iu ra  R eutera , wystosowało ciało dyploma­
tyczne w Pekinie d rugą , obszernie uzasa­
dnioną notę w przedmiocie rzezi m isjonarzy 
szwedzkich w Sug-Ju. Nota zwraca ponownie 
uwagę na zachowanie się wice-króla Chan- 
Chi-Tunga. Nota nadto wyraża obawy o los 
Europejczyków w wewnętrznych prow incjach 
państw a, a w końcu oskarża urzędników 
chińskich, że nie stosują się do rozporządze­
nia cesarskiego z d. 13 czerwca 1891.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń  , 30 października. N a j j .  P a n  

p r z y j m o w a ł  dzisiaj po godzinie 12 p re ­
zesa izby dep. barona O h 1 u in e e k y’e g o, 
a następnie p r e z e s ó w  t r z e c h  w i e l ­

k i c h  k l u b ó w  p a r l a m e n t a r n y c h :  hr  • 
H o h e n w a r t a ,  p.  J a w o r s k i e g o  i dr. 
P l e  n e r  a, każdego z osobna.

W iedeń, 30 października. W edług 
Korespondencyi W ilhelma  odjedzie Najj. Pan 
do Godólló jutro wieczorem. Najj. Państwo 
powracają w dniu 8 listopada do W iednia.

W ie d e ń ,  30 października. Warw; 
przedpołudniem o godz. 11 odbyło się po­
siedzenie Rady M inistrów pod przewodni­
ctwem Najj. Pana. Posiedzenie trw ało pi 
kwandransów.

W ie d e ń , 30 października. Rada Pań­
stwa została na podstawie Najwyższego upo­
ważnienia odroczona z dniem wczorajszym.

Bukareszt, 30 października. Z okazji 
chrztu księcia Karola, odśpiewano we wszy­
stkich m iastach Rumuni uroczyste Te Drum. 
W Bukareszcie dano 101 salw działowych.

Spezzia, 30 października. Eskadra an­
gielska odpłynęła wczoraj popołudniu do 
G ibraltaru.

P a ry ż ,  30 października. Oarnot powró­
cił tu wczoraj w nocv.

P a ry ż , 30 października. Oarnot odp 
wiedział na telegram  carski następującą de­
p e sz ą : „Depesza za którą W. C. M. składam 
podziękowanie, doszła mię w chwili, gdy o- 
puszczałem Toulon, ażeby powrócić do P a­
ryża Piękna eskadra, na której okrętach z 
żywą radością powitałem flagę rossyjską 
n a  wodach francuskich, tudzież serde zne 
przyjęcie, jak ie  dzielnym marynarzom W. 0. 
M. zgotowano w całej Fraucyi, wzmocniły 
ponownie w sposób dobitny szczere sympa- 
tye, łączące oba nasze kraje, a równocześnie 
dały wyraz głęboko zakorzenionej wierze w 
dobroczynny wpływ, jaki są w stanie w spól­
nie wywierać dwa wielkie, sprawie pokoju 
oddane narody".

Rossyjski m inister spraw zagranicznych 
Giers, telegrafow ał z polecenia cara Ale­
ksandra do br. M ohrenheim a, aby tenże o- 
świadczył wdzięczność cara dla rządu fran­
cuskiego i dla reprezentantów  wszystkich 
warstw społeczeństwa francuskiego, za przy­
jęcie, jakie zgotowano eskadrze rossyjskiej. 
Br. M ohrenheim zakomunikował depeszę tę 
p. Dupuy a ten przesłał ją wszystkim p re ­
fektom.

T o u lo n , 30 października Eskadra ros­
syjska odpłynęła wczoraj popołudniu na wy­
spy Hyeres.

M ad ry t, 30 października. Gubernator 
Melilli, generał M argallo poległ w sobotę v\ 
walce z Kabylami.

M a d ry t, 30 października. Panuje tu 
przekonanie, że g enera ł Margallo, który roz­
począł działanie wojenne na własną rękę, 
jeszcze przed otrzymaniem rozkazów, sani 
szukał zaszczytnej śmierei i znalazł ją rze­
czywiście. Także adjutant generała, ks. F e r­
dynand, bratanek króla obojga Sycylii zni­
knął. Jeden pułkownik i dziesięciu oficerów 
poniosło ciężkie rany.

M e lilla . 30 października. G enerał Or- 
tega uzbroił ludność cywilną i będzie w y­
prowadzał ją do walki, za nim nadejdą po­
siłki.

C h icago , 30 października. Burm istrz 
m iasta, Ilarrison, został przez nieznane in­
dywiduum zamordowany wystrzałem z rewol­
weru. M ordercę ujęto następnie; okazało się, 
że jestto  człowiek obłąkany, który chciał 
otrzymać jakąś posadę. Nazywa się Preden- 
gast. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  30 październ. 1892r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 332 50, Alp. 
Tow. górnicze 50 80, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 407 50, Akcye anglo - austryackie 
149 — . Akcye banku Union 249 -—, A L-y 
kolei Karola Ludwika 216 50, Ak<JJ\. kolei 
Północnej 287 — . Akcye kolei Południowej 
10L87 Losy tureckie 48T0, Akcye kolei pań­
stwowej 302 — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257-50, A kcje  kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 90’ —, W iedeńskie losy 
komunalne 173'— , Akcye tytoniowe 191'—, 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 95-75, 
Akcye kolei E lbetal 237 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24ó'80, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 115 80, Akcye banku związko­
wego 121-25, Rubel papierowy 132-25, W ę­
gierska ren ta  papierowa 93 20. U sposobie­
nie chwiejne.

Telegramy zbożo we z d. 28 październ. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procen t 16 60 do 16-70 zł. B u d a p e s z t :  
P szen ican a  jesień  7 30 do 7 35 zł. B e r l i n  
pszenica (na sierpień) 142'— do — •— zł., 
żyto —•— do —•— zł:, spirytus 32 70 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąe 4260 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reebow leek l.



Kuch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893'r . według zegaru lwowskiego

D o  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 * o c i ą g i
przyohodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
W rocławia,W iednia)

pospieszne 1 osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (W iednia,

pospieszne | osobowe

3’08 6-01 9 36 6-36 941 W rocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. T a r­
od ‘/, do włącznie , ł /») — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 _ — —

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41

Z Muazyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

« od ’/, do włącznie s,/„) — — — — 7-36
Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów — — 5-26 _ _
“ /, do włącznie 18/t ) — 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — — 8-01 —
S t r y j ..................... — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 11-11 —
dów (na dw. główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-84 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . . . 6-36 — 10-36 8-31 10-50

Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolnnga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethn 11. S. i licz ........................... 6-36 _ _ — 10-56

Czndyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Za Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z H usiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6-36 — — — —

licz ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 636 — 10-36 — 10-56
Z B uczana przez Ha- 

l i e z .......................... 12-51
Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . _ — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławooznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miezkolea, Szerencea k&esa, Szerenosa, Mi­
M unkśota, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... — — 10-26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Ohyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurze informacyjnym; e. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Jobannesgasse 29). ja- 
boteż w biurze informacyjnem e. k. austryaokicn 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja I. 8 hotel Im perial) udzieli się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
aacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 

i zagranicznych kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 

do nabj na  w biurach informacyjnych, kasach 
itaeyjnych i u konduktorów.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie barty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Nadesłane.

Z akład , w odo leczn iczy
MARJÓWKA

koło Lwowa, (poczta Lwów) 
otw arty  p rz e z  c a łą  zim ą

Cena od osobj za wszystko od zł. 8 do zł. 5 
iziennie wedle pokoju. Dalsze osoby w tym 

sam ym  num erze znacznie taniej 1296

Najnowszy cennik ju i  wyszedł z druku 
i je s t do dyspozycyi Szanownej P. T. P u ­
bliczności g ra tis i franko.

1966 Z szacunkiem
Alojzy HUbner, Lwów, Rynek 1. 88.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 30 października 1893.

Hotel Zorża.
PP. J . Rozwadowska z Kurowiec, L. Gara- 

piehowa z Cebrowa, W. hr. Komorowska z Choro- 
browa, M. B taiow ski z Nowosiółki T . hr. Dziedn- 

| szyoki z Niesłuehowa, A. Nazarkiewiez z Podola 
[ ross., K. W ierzchleyski ze Stawezac, L. Seeling z 

Izdebnika, E. M onter z Gorayca, W ł. Czajkowski 
| z Bobrki St. Zwolski z Brynieo,1 K. hr. Szeptycki z 

Przełbio, J . M adejski z Parhacza, A. Stojowski z 
Krakowa.

Hotel Im perial.
PP . E . hr. Myoieiski z Krakowa, T. br. Chri- 

atiani z Bukaczowiec, T. Serwatowski z Buoniowa, 
B Woluszozyński z Przemyśla, K. Udrycki z Mo 
stów, T. Czerkowski z Paryża, M Lewandowski z 
Rekliniec.

Hotel Metropole.
P P ’ K. Cstyanowski z W isznioy, J . Śniadow- 

sk z Niepołomic, H. Fest z Krakowa, W. Towar- 
j nicki Zaremban, W. Piątkowski z Kobylan, M.
£ Tomżyńeki z K 'aeiczyna.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct’ 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 —1 przed i od godziny 
8—6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

płacą żądają

2 8 7 5 .-  2S80.—

.’ 257 75 25875 
302 5 ) 103 -
193.50 194,50
202.50 203.50

płaoą żądają 
walutą austr.

złr. et. złr. et.
215 50 
256 50 
360 -

218 80 
259 50 
370 -  
215 -

ICO 30 101 -

110 — 
99 80 

100 50 
97 30

110 70
100 50
101 20 
98 -

98 30 99 -

98 30 
98 30 

100 —

99 -  
99 -  

ioe 7<

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa,
Lwów, d. 30 października 1893.

1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip rario. po 200 zł. a. w.
Banku kr -d. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L is t. z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

5 pro. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 t(,  pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'<ipr. w. a. los. w 51 L 

„ 4 pro. w. a. „ w 571.
Tow. kred. gaLo. ziems. 4 p r. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41*/i lat .
4pr. w. a. los. w 521. 451 
4'-/,pr. w. a. los. 56 1. Jj

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. a  
#»L zakł. kred. włoś. w likw idacji §

(daw. 5 pr.) 2 '/, pr. w. a. . . W
Ogól. roi. kTed. Zakład dla G. i B.

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat £
4 . O blłgi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr, m. k. 
f a l .  funduszu propi n. 4 pr. w. a- 96
Buko t  fund. propin. 6 pr. w. a. 102 25
Komunalne Banku k rą j’ 6®/0 IL em. 102 25
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 105
Fożyezki kr. 41/, pr. w. a. . . 100 —

■ * » 4 t> n • ■ 95 60
a r ,  40/0 koronowej 95 80
.  Losy miasta Krakowa . . 25

„ Stanisławowa 43

6. M onety.
Dukat eesrrski . . . .  5 97 6 07
Napoleondor . . . .  10 02 10 12
Półlm peryał ■ . . . 1 0 .8 0 -------
Rubel rosyjski srebrny . . .  1 31.— 1 3 8 -

,  papierowy . . 1 81.60 1 35.CO
0 marek niemieckich . . .  62 — 62 90

96 70

100 70 
98 80 
96 61 
27 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 października 1893

D łu g  p a ń s tw a .

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ...............................  .
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

96.85
96.75

97.05
96.95

96.76 96.95 
96.65 96.85 

1 4 5 .-  146. — 
144.75 145.75 
160.59 161.— 
1 9 5 .-  1 9 6 .-  
1 9 5 .-  196. -

1 5 8 .-  158.75 
119.40 119.60 

95.85 96.05

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . . 104.60 105.50

'. ’ . 109.75 11075

Bukowiny . . . .
G a l i c j i ..........................................
Niższej A u s t r y i ...........................
S ie d m io g ro d u .......................................... — — .—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 94 40 95.40

3 . A kcye.

1 4 9 .-
3 3 4 .-
665.—

Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 46pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 500 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 994.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94.50
Austr. Tow. ieg l. par. dun. po 500 zł. mk. 380.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 209 zł. . —.—

149.50 
134 50 
666

246.. 
997 — 

95 -  
3 8 5 -

Półnoona kolsj po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 sł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gaL a 200 zł. w srebrze

»
k

4. L is ty  M staw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-krsdytowy Zakład dla 
G alicji i  Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 123.50 —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1.   98.50 99.30
o » I> n ■> 3 pr. . 114.75 11575
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114.75 115 25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —.— —.—
w 20 1. 7 pr. — —.— 
w 86 1 6 pr. 101.— 102. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 98.50 98.75
n n » » B po 41/, pr. w
52 latach z w ro tn a ................  100.— 100.25

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

6 pr. w. a. I. e m i s j i ..................... —.— —.—
Gad. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 100 25 101.75
Banku ausl. węg. ł 1/* p r.................... 99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro...................................  100.50 101.25
„ „ „ „ wyl. 4*/i pr. 100.20 101. -

» w 41 1. wyl. 
po 4 p r..............................................  98.— 98.80

6. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Freezów-Tamów (w. ex.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 4%  

„ no 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em isja z r. 1881

po 300 zł. 41/« p r...................................
de tts  (Jaroeław-Sokal) . .

99.60 100.40 
99 69 100 60

195.50 108.50 
143.— 142.40

płacą żądaią
KoL Gal. Lwów-Cz*rn.-Jas. emisya : 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— 89 .--
z r. 1884 . . 96.— 96 .—
[z r. 1868 . . . — - . -  
1 r. 1873 . .

Węg. gal. kol. a 290 sł. 5 pr. w er.
Węg. regulaeya Olsy pe 100 zł. 4 pr.

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196 50
Clarego po 40 zł. m. k............................. 66 50 57 —
Tów. iegl. par. naD unąju po lOOzł.m. . 136.— 138.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . , —.— —
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.90 26 80
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 34.— 24.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— —.— 
Palflego po 40 zł. m k. 55.85 56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40 13.80

» » wfg- p po 5 zł. 12.20 12 60
Fundacja  szpitala Arsyk. Rndolla

p# 10 zł. a. w....................................  —.— —.__
Salma po 40 zł. m. k................................69.— 71.—
St. G enoispo 40 zł. m. k .......................  67.75 68.75
Pożyei. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 47.59 — 
Fożyezki Tryeetu po 100 zł. m. k. . . 147.— 147 50 

,  „ po 50 zł. a. w. . . 69.— 7150
W aldłteiua pe 20 zł. m. k ...................... 45.80 46 50
Windisehgr&tea po 20 zł. m. k. . . . 59.— 64 -

7. W eksle  (za 3 mlesląee)

Augsburg na 100 w. p. n ........................
Berlin za 100 m ars* w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n.
Hamburg za 190 marek w p. n.
Londyn za ft. sz t......................................... 126.
Paryż za 100 fr. . . 50.32 5

K a r i  z ł o t a .

Dukat oesaraki men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półlmperyał 
Talar związkowy . 
Srebro.

6 . 0 2 -

6. - . -

80 127.- 
50.40.-
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Licytacye.
L. 6071 [6832 2 - 3 ]

W tut.Sądzie powiatowym w dniaeh 
10 listopada 1893 i 11 grudn ia  1893 zawsze 
o 10 rano odbędzie się publiczna przym u­
sowa sprzedaż realności pod Nk. 9 w M ać- 
kówee położonej lwh. 98 ks. g run t, gm iny 
M aókówka objętej, D aw ida S eite lbacha  w ła­
snej eelem wydobycia pretensyi W alentego 
Żelaznego w kwocie 80 zł. z pn.

Cena w ywołania 210 zł. 40 ct. 
W adyum  22 zł.
Resztę w arunków przejrzeć m ożna w 

sądzie.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Przew orsk, 29 sierpnia  1893.

L. 5400 [6827 2— 3]
W  dniach 22 listopada i 22 grudnia 

1893 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  w tutejszym c. k. sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
taeyi realności objętych, wfcl. 642 i 645 w 
całości i 648 w połowie ks. gr. gm iny kat. 
S tare Bohorodczany na śp. S tefana Stelma- 
chowicza zaintabulow anyeh na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytow ego w łościań­
skiego w Lwowie pto 100 zł. z pn.

Cena szacunkowa całej tej posiadłości 
281 zł. a w razie sprzedanej każdego z tych 
ciał hipotecznych z osobna co nastąp i jeżeli 
uzyskana cena jednego z cia ł pokryje egze­
kwowana pretensya, cena szacunkowa 1 c ia ła  
tabularnego  238 zł. drugiego ciała h ip. 80 
zł. a trzeciego ciała hip. 13 zł. wa. i wa- 
dya 10 prc. tychże cen szacunkowych.

W razie n ieściągnięcia cen szacunko­
wych na drugim  term inie  posiadłość ta  i 
poniżej takowych sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyjne, protokół oszaco- 
j wania i w yciąg hipoteczny do przejrzen ia  

w tus. reg istra tu rze  sądowej.
(J. k. Sąd pdwiatowy. 

Bohorodcznny, 20 w rześnia 1893.

L. 4493 ~  - [6826 8 - 3 ]
W  dniach 22 listopada i 22 grudnia 

1893 godziną 10 przed południem  odbędzie 
się w tutejszym  c. k. sądzie przym usowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytaoyi rea l­
ności w księdze gruntow ej dla gm iny kat. 
Bohorodczany na imię dłużnika Ja n a  W ir- 
stiuka i F edia  W irstiuka zapisanej wykazem 
hip . 1. 422 objętej, w B ohorodczanach pod 
N r. d. 342 położonej, w celu ściągnięcia 
196 zł. w. a. z pn. na  rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego w łościańskiego 
w likwidacyi.

Cena szacunkowa wynosi 895 zł. wa. 
w adyum  89 zł. 50 ct. w. a.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie także poniżej ceny takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądow ej reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 16] w rześnia 1893.

L. 6257 [6709 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczoe 

zaw iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
W ieliczce o zap łatę  ra t pożyczki w kwocie 
200 zł. w dniaeh 30 listopada 1893 i 10 
stycznia 1894 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk. 25 w Hrzyszkowieaoh lwh 
27 księgi gruntow ej gm iny Hrzyszkowice 
objęta, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena w ywołania wynosi 1075 zł.
Zakład 108 zł.
W yciąg hipoteczny akt szacunkowy 

oraz resztę  warunków licytacyjnych przeg lą­
dnąć można w reg istra turze sądu.

O tem  zaw iadam ia sąd interesow anych

tych , którym by rezo luc ja  licytacyjna na  czas 
doręczoną być nie m ogła, lub którzyby po 
dniu 29 lipca 1893 do hipoteki weszli do 
rąk notaryusza Kazim ierza Przychookiego 
w W ieliczee.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, duia 20 września 1893.

L. 5160 [6909 1— S|
C. k. Sęd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na  zaspokojenie w ierzytelności Lisi-he- 
go W einbergeru  w kwocie 4 zł. 20 ct. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż 1l| części 
realności w G orlicach położonej wyk. h ip .
1. 230 objętej dłużnika W incentego W ąsika 
w łasnej na dzień 7 listopada i 19 grudn ia  
1893 każdą razą o godz. 10 rano w Gorlicaeh, 

Cena wywołania 105 zł.
W adyum  10 zł. 50 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw okata dr. D ziabczyń- 
skiego w Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i w yciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej reg istra turze.

Gorlice dnia 25 lip ca  1898.



L. 28459 _ [6893]
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa i wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na 
1894, 1895 i 1896 bezwarunkowo lub zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy 
następny rok tj. 1895 i 1896 odbędzie się w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku 
w dniu niżej oznaczonym trzecia publiczna licytacya.

Pisem ne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyum od ceny w ywołania i ostem plow ane 
znaczkiem na 50 ct. w inny być wniesione do godziny 2 z południa dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę odnośnego przedm iotu do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Sanoku.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących m ogą być przejrzane w godzinach urzędowych w ck. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Sanoku jakoteż we wszystkich N adzorach c. k. S traży skarbowej 
Sanockiego okręgu skarbowego.

M■o<9-HŁ-O
a.

-J

Okręg
dzierżawny

Cena wywo­
łania  «zynszu 
dzierżawnego

zł. |c t

Licytacya ustna 
odbędzie się w 
a. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbo­
wego w Sanoku

U w a g a

A . Mięso oS•HP
1 Baligród 1006 60 T3

O W szystkie okręgi dzierżawne należą do
2 Dukla 3500 17 III. klasy taryfowej.

3 Lisko 3200 —
co0500r-8

T—ł

ca
OS T3 W  myśl § 10 ustaw y kraj. z dnia 20

B. W ino aao* ofctfi m arca 1891 D z. u. kr. N r. 35 obowiąza
o-a-» O nym jest każdy dzierżawca pobierać do­

4 Baligród 220 — •ts datek kraj. do podatku konsum cyjnego
CO op od wina, moszczu i zacieru w innego tu ­r—t 08Ut dzież moszczu owocowego w wysokości

5 Lutowiska 127 80 *5 80°/o samego podatku konsumcyj jak  d łu ­
T3 go ten  dodatek kraj. istnieć będzie i za

.95 prawo poboru tegoż dodatku kraj. uiszczać
6 Ołpiny 26 40 O 30°/0 od czynszu dzierżawnego podatku

tao konsumcyj. Zm iana tego dodatku kraj.
H3 ma mieć ten sam  skutek co zm iana taryfy

podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 24 października 1893. _______________

L. 21700 [6810 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. w 

Tarnowie podaje niniejszem  do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Ja n a  Zy­
cha w kwocie 50 zł. w. a. z naleiytościam i 
dodatkoweini dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna

a) 20/100 części realności wbl. 20 ks. 
gr. gm iny kat. Łękaw ica objętej, Mikołaja 
Omka w łasnej,

b) 5/100 części tejże realności dłu- 
nika Jakóba Omka syna Tom asza własnych,

c) 5/100 części tejże realności dłużni- 
czki Zofii Systowej własnych,

d) 5/100 części tejże realności dłużni- 
czki Anny Sępkowej własnych,

e) 5/100 części tejże realności dłużni- 
czki K atarzyny Kawowej w łasnych,

f) 4/100 części tejże realności dłużni- 
czki A gaty Tyńskiej w łasnych,

g) 4/100 części tejże realności dłużnika 
Józefa Zycha w łasnych,

b) 20/100 części tejże realności d łu­
żnika Jakóba Omka własnych,

i) 4/100 części tejże realności dłużnika 
M ichała Zycha w łasnych,

k) 4/100 części tejże realności dłużni- 
czki M aryanny M iterowej w łasnych, nale­
żących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r­
m inach a to dnia 15 listopada i 13 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem .

Cenę wywołania stanow ić będzie war­
tość szacunkowa 313 zł. 17 ct., poniżej któ­
rej w term inie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkoiw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące  wynosi 32 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i ak t szacunkowy przejrzeć m o­
żna w reg istra turze c. k. sądu powiatowego 
miej.-deleg.

Tarnów, 30 września 1893.

S kałat objętej, w spraw ie M ikołaja B ara­
nowskiego przeciw nieobjętej masie spadko 
wej śp. M ikołaja C icha o zapłacenie 80 zł. 
z przynależytościam i.

Cena wywołania wynosi 620 zł
W adyum 62 zł.
Przy pierwszym term inie realność tylko 

7 , lub wyżej ceny wywołania, przy drugim  
„akże poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wełno 
w tutejszo sądowej reg istra turze przejrzeć.

Dla niewiadom ych wierzycieli u stano­
wiono kuratorem  dr. Tadeusza Bilińskiego 
w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy.
S kałat, dnia 21 września 1893.

L. 10615 [6840 3 -  3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 grudnia 1898 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
w edług wyk. hip. 63 gm iny kat. Czerniów 
Fedia lików  w łasnej, na rzecz ck. uprz. gal 
Zakładu kredyt, w łościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 16 ra t po 19 zł. 50 ct i 
reszty kap ita łu  212 zł. 86 ct. wa. z pn.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł. z pn.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra turze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  pana F ranciszka Burzyń­
skiego.

Bursztyn, d. 2 października 1893.

L. 14687 “  [6813 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia w ierzytelności Lewka W ienera 
do Piotrowi i K atarzynie  Komkom w kw o­
cie 75 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym  
sądzie w dniach 23 listopada 1893 i 21 g ru ­
dnia 1893 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 208 w Balinie.

Cena wywołania 80 zł.
W adyum  8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w reg istra tu rze  tutejszego sądu.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. K eppler z substytucyą adw. dr. 
K rem era.

Chrzanów, dnia 12 października 1893.

L. 5388 [6819 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi 

nie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w 
W ieliczce, a to ra t  pożyczki w kwocie 150 
zł. zpn. w dniu 29 listopada 1893 i 16 sty­
cznia 1894 każdym razem  o godzinie 9 ra ­
no przymusowa sprzedaż realności lwb. 65 
w Rzozowie K atarzyny Kotulowej w łasnej.

Cena wywołania wynosi 577 zł. 6 5 1/* ct.
W adyum 60 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra tu rze  sądowej.
K uratorem  niewiadom ych w ierzyciel 

m ianowany c. k, notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skaw ina dnia 22 września 1893.

L. 5029 [6883 2 —8]
D nia 29 listopada 1893 i dnia 11 s ty ­

cznia 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym  sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 133 gm.

ttueta Lwowska nr. 248

L. 3446 [6814 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M ilówce o- 

głasza, że wr spraw ie egzekucyjnej S tow a­
rzyszenia „Opatrzność" w Milówce pko J a ­
nowi Kocierzowi i spóln. o 85 zł rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności a) 
posiadłości lwh. 185 Ikons. 185 gm iny kat 
Nieledwi, dłużnika Ja n a  Kocierza (Florka) 
w łasnej, b) 3/12 części posiadłości lwh. 528 
gm . kat. Nieledwi obecnie Jędrzeja  Szczotki 
(Krzyża) w łasnej, c) połowy posiadłości 
lwh. 576, d) 720/21600 części posiadłości 
lw h. 593, e) 4/22 części posiadłości lwh. 
645, f) 4/24 części posiadłości lwh. 806 gm

z dni* 81 października 1898.

katastr. N ieledwi dłużnika Jana  Kocierza 
(F lorka) w łasnych, na dzień 9 listopada i 11 
grudnia 1893 każdym  razem o 10 godz. rano.

W adyum  49 zł. 11 ct.
Cena szacunkowa 491 zł. 13 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony adw. dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hrpoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, dnia 29 czerwca 1893.

L. 5729 [6719 2 - 2 ]
DONIESIENIE.

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim :

a) dla K rakow a:
20900 cetnarów  m etrycznych żyta,
21000 cetnarów  m etrycznych owsa,

b) dla Ołomuńca:
7000 cetnarów  m etrycznych żyta,

16800 cetnarów  m etrycznych owsa,
c) dla Tarnow a:

1550 cetnarów  m etrycznych żyta,
6600 cetnarów  m etrycznych owsa,

d) dla Bochni:
4000 cetnarów  m etrycznych owsa.

Dotyczące oferty cen sprzedaży m uszą 
byó najdalej dnia 6 listopada 1893 godzinę 
10 przed południem  do in tendantury  c. i k. 
1 korpusu wniesione.

Bliższe w arunki zaw arte są w urzędo­
wej Gazecie lwowskiej, w dziennikach Cza­
sie i Nowej Reformie, a oprócz tego ta«owe 
przejrzane być mogą w kancelaryach c. i k 
m agazynów prow iantow ych w Krakowie, 
Ołomuńcu, Tarnow ie i w filialnym m agazy­
nie prowiantowym w Bochni, jak  rówDież 
w b iu rach  Izby handlowej i przemysłowej, w 
centralnych stowarzyszeniach rolniczych i we 
wszytkich politycznych władzach pow iato­
wych leżących w obrębie c. i t .  1 korpusu.

Z in tendantury  c. i k. 1 korpusu.
Kraków, 20 października 1893.

L. 2165 [6822 2 —3]
Dnia 28 listopada 1893 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w c. k. sądzię 
obwodowym w Tarnopolu publiczna lieyta- 
cya w yszkartow anych starych  aktów i re je ­
strów wagi około 50 m etrycznych cetnarów  
pod następującym i w arunkam i :

1) A kta powyższe nabyte być mogą 
tylko pod w arunkiem , że takowe przed odbio­
rem w obecności urzędnika zostaną przetło- 
czone (ttberstam pft).

2) Cena fiskalna za te akta i rejestra 
wynosi 12 zł. od 100 kilogramów.

3) W adyum  wynoszące 60 zł. ma być 
przed iicytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
złożone.

4) Każdy licy tan t w inien jest wnieść 
na powyższym term inie swoją ofertę pisem ną 
należycie ostemplowaną najpóźniej do go­
dziny 12 w południe.

5) W ofercie takiej ma być wyraźnie 
zapodane imię, nazwisko i miejsce zam ie­
szkania oferenta, jak  też cena od 100 kilo 
mów, jaką tenże za te ak ta i re jestra  oferuje.

6) N abyte przy tej licytacyi ak ta i 
rejestra oddane będąą nabyw cy zaraz po 
zważeniu i po złożeniu przypadającej ceny ku­
pna do której także wadyum wliczone zo­
stanie, zaś nabyw ca obowziązany będzie 
akta te najdalej do 8 dni całkiem  zabrać.

7) Osobne w yłączanie lub sortowanie 
tych aktów i rejestrów  przy odbiorze jest 
niedozwolone.

8) W razie niedotrzym ania powyżsych 
warunków przez nabyw cę, złożone przez 
tegoż wadyum przepada.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, d 24 pnździernika 1893.

L  10454 [6830 2— 3]
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie w ierzy­
telności F ranciszka B urghardta w kwocie 
30 zł. w. a. z pn. dozwoloną została sprze 
daż egzekucyjna realności w hl./gm  Jaślany  
mał. K arola B urghardta własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
minach, a mianowicie w dniu 3 listopada 
1893 i w dniu 5 grudnia 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 125 zł., poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie  nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące  wynosi 12 zł. 50 ct.

Resztę warunków, w yciąg hipoteczny 
i ak t szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze sądu powiatowego w Mielcu. 

Mielec, dn ia  13 września 1893.

t,. 4937 ’ [6804 1 —3]
C. k Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle karty C. poz. 
1 n a  2/4 częściach realności lk. 986'1 i ca­
łej realności lk. 8064/2 w Brzeżanach m ia­
sto położonych w kwocie 92 zł. zpn. odbę­

dzie się w zabudow aniu tegoż sądu w na 
nr. 12 w dniach 30 listopada i 14 ~rndiu 
1899 każdym razem  o godz. 10 prz ■ ■ 
łudniem  publiczna przym usowa spr d - 
realności a to 2/4 ezęćci pod lk. * - '1 
całej pod lk. 3064/2 w Brzeżanach w mi 
ście położonych wyk. hip. 1. 941 i 943 ob ję­
tych wedle karty  B. poz. 1 w ła sn e ' 4 F n . 
ciszka Kapanowskiego stanow iących z t  m, 
że wpierw 2/4 części realności pod lk. 9 
sprzedane zostaną a n a  wypadek, gdy - * 
uzyskana nie będzie w ystarczającą na pokr; - 
cie egzekwowanej pretensyi także i < sia 
realność pod lk. 3064/2 następn ie  sprzti * 
zostanie.

Cena wywołania 2,4 części realni 
pod lk. 986/1 wynosi 354 zł. 157* :t . | i  
całej realności pod lk. 3064/2 kwotę l f u *

Przy pierwszym term inie realno 
wspomniane tylko za lub wyżej ceny wy\ 
łan ia  na drugim  zaś niżej tejże sprzeda 
zostaną.

W adyum ustanowione na kwotę »5 
zł. i 19 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierny 
telności, których zapłatę wierzyciele p m  .. 
term inem  zapłaty  lub umówionem w ypo­
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli przyj." 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem  z i ny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły.

Resztę warunków licytacyjnych wol 
przejrzeć w sądzie tutejszym .

O rozpisaniu licytacyi uw iadam ia 
strony interesow ane tudzież tych wierzyć 
i innych hipotecznie uprawionych z poby, 
wiadomych do rąk w łasnych zaś tych kti - 
rzyby dopiero po dniu 3 czerwca 1898 at 
dniu w ystaw ienia extraktu tabularnego hi- 
hotekę uzyskali, lub którym by uchw ała ni 
niejsza lub późniejsze w tej spraw ie zap 
m ające, z jakiegokolwiek powodu nie m v  ly 
być doręczone do rąk  ustanow ionego n i n a ' 
szem kuratora  w osobie p. adw. dr. Schatzla 
ze substytucyą p. adw. dr. A ndrzeja C ; 
kowskiego jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 23 września 1898.

L. 36815 [6497 1 -
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywi. 

nych we Lwowie ogłasza, że w sali rozpr 
tegoż sądu w celu zaspokojenia p rCi6i . i 
Banku krajowego K rólestwa Galicyi i Li 
m eryi z W ielkiem  Księstwem Kraków—. _ 
a mianowicie sum 15 zł. 36 ct., 102 zł. 
43 c t , 102 zł. 36 ct., tudzież re„zf jj  
kapitału  w kwocie 1889 zł. 42 ct. wa. y 
odbędzie się dnia 30 listopada 1893 i dru 
11 stycznia 1894 każdym razem  o godz ni 
10 przed południem  przymusowa lic ; t  
realności pod lk. 3338/4 we Lwowie pot . 
nej, dłnżników Szymona i M aryi z Cnry- 
piaków Demus tudzież Krystyny Chry 
w łasnej.

Na pierwszym  term inie ta  realno >c 
ylko wyżej ceny w ywołania 5000 zł. lu‘ 
przynajm niej za tę cenę, na drugim  zat i 
poniżej takowej, jednak  nie niżej 1/3 c .*  
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Jako wadyum  kwota 500 zł. ziożon i 
być ma.

W yciąg hipoteczny, protokół opi 
powyższej realności i w arunki l i c y t a c j e  v 
reg istra turze sądowej przejrzeć lub odt " - 
wolno.

Dla wierzycieli, którzyby po w y j w 
wyciągu tabularnego to je s t  po dniu 1 J 
kw ietnia 1893 rzeczowe praw a na wspomn - 
nej realności nabyli, lub którymby uchw ały 
sądowe niniejszej spraw y egzekucyjnej di 
tyczące z jakiegt.bądź powodu doręczone b* 
nie mogły adw okst dr. Sorori kuratorem  a 
adw. dr. Kopecki tegoż zastępcą usf-incw i >i 
zostali.

Lwów, 23 września 1893.

L. 8252 [6884 2— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Szczertu  prz * -  

sięweźmic celem zaspokojenia rumy 14u0 
zł. w. a. z pn, przez Sackera Lufta p ił 
ciw Aronowi Luft wywalczonej, w tus 'd 
kancelaryi w d n ia th  £3 listopada i 22 g n  
dnia 1893, każdym razem o godzinie » 
przed południem  przymusową licytacyę rt 
ności dłużnika pod lk. 5 w Dornfeld: • pi 
łożonej, a wykazem hipote"znym  1.W7 k -‘" ń  
gruntowej tej gminy objętej.

Cenę wywołania stanow i w a r te j  ,- 
cunkowa 3133 zł. w. a.

Zakład wynosi 314 zł.
Na pierwszym term inie realno^ rzi 

czona tylko za lub wyżej ceny s^acu ik 
na drugim  zaś także niżej takowej sprze la 
ną zostanie.

K uratorem  niewiadom ych w ie rc i  
h ipotecznych ustanowiono p, F ilipa Simona 
ze Szczerca

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabu larny  i protokół oszacowania pr^ :j- 
rzeć można w tusąd. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 8 października 1893.
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U  2061 [6275 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
w oprawie egzekucyjnej Towarzystwa zali­
czkowego w Bóbree przeciw Jędrzejowi Po- 
'owemu synowi Komana, Teodorowi Lucza- 
iow skiem u i M ichałowi Bakowskiemu pto 
211 zł. z pn przedsięweźmie w sądzie tut. 
w dniach 30 listopada 1893 i 22 grudnia 
1P 3 każdym razem  o godzinie JO przed 
południem ceL m  wydobycia 211 zł. wraz z 
9 prc. odsetkam i i 3 prc. odsetkam i zwłoki 
od 1 października 1889 i kosztów egzeku­
cyjnych 11 zł. 91 ct. przym usową sprzedaż 
w drodze licytacyi ciał h ip. egzekwowanej 
pretensyi za hipotekę służących i to a) ciała 
hip. 1. wykazu hip. 72 księgi gruntow ej 
D-brow lany objętego, dłużnika solidarnego 

zeja Polowego syna Komana, własnego 
okołem egzekucyjnym z dnia 12 listo- 
a 18^6 1 85"2 łącznie na 1255 zł, oce- 

ne"o, b) ciała hip. 1. wyk. 49 tejże gminy 
ję tego , solidarnego dłużnika Teodora Łu- 

i żakowskiego własnego, rzeczonym proto­
kołem ocenionego do 1. 852/88 na  2190 zł. 
c en io n eg o  niem niej, c) sprzedaż wydzielo­
nego w między czasie z ciała hip. 1. 72 i 
iako nowe ciało hipoteczne utworzonego 
iała h ir otecznego 1 wykazu hip. 138 ks. 

gr. gminy kat Dobrowlany objętego, obecnie 
H nata Medwid w łasnego, a egzekwowaną 
W ierzytelnością obciążonego a wrzeszcie d) 
sprzedaż wydzielonych w międzyczasie z 
la ła  hipotecznego 1. wyk. hip. 49 i jako 
iowe ciało hipoteczne utworzonych i egze- 
two ana, w ierzytelnością obciążonych ciał 
■■ipot. i to ciała 1 wyk. hip. 146 księgi 
runt gm. Dobrowlany objętego, obecnie 
.dw&rda M óglin i M ichaliny Moglin wła- 
nego, tudzież ciała hip. 1. wyk. 148 wykazu 
ejże gm iny objętego, Grzegorza Łuczakow- 
kiego i Justyny  Łuczakowskiej urodzonej 
Jwistak własnego

Cena wywołania wynosi 3445 zł 
W adyum  344 zł. 50 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaż na- 

tąp i >ylk>. za cenę, wywołania lub wyżej 
akowei. drugim  zaś także niżej ceny 
■.ywołania lecz nie niżej sumy równąjąeej 
ię zahiDotekowanym pretensyom

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
>  W ładysław  Pasław ski w Choderowie.

Resztę warunków i ak t ocenienia przej- 
v  można w tus. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 30 maja 1893

3455 [6824 1— 3]
W dniach 23 listopada i 22 grudnia 

>3 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
ędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 

lórefa W encelisa w kwocie 30 zł z pn 
oubliczna licytacya połowy realności w Mi 
cuszowicach położonej wyk. hip. 1 gm . k.
7 objętej.

Cenę w yołania stanow i kwota 120 zł. 
W adyum 12 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ta .  registraturze.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony jest adw okat tutejszy dr. Jan  
Cieszyński.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała, dnia 16 czerwca 1893.

1993 ~  [6823 1— 3]
W  dniazh 23 listopada i 28 grudnia 

1893 krżdym  razem  o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
dr. S tan isław a Łazarskiego w kwocie 222 zł. 
30 ct- publiczna licytacya realności pod 
Nk. 65 w W ilkowicach lwh. 65 i 450 o* 
bjętych W ojciecha Dutki e t Cons. własność 
stanow iących

Cenę wywołania stanowi kwota 3340 zł. 
W adyum 334 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony je s t adw. tut. dr Reich.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała 28 sierpnia 1893.

j .  6681 '  [6825 1— 8]
W dniach 22 listopada i 22 grudnia 

1893 każdym razem  o godz. 10 rano odbę­
dzie się celem ściągnięcia należytości w 
kwocie 140 zł. publiczna licytacya realności 
Nk 13 lw h 13 i lwh. 95 w W ilkowicach 
Rozalii lo  Butkowej 2o Dobijowej w łasnej.

Cenę w ywołania realaości lwh. 13 
wynosi kwota 6785 zł. zaś realności lwh. 95 
kwota 4040 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut sądzie.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony je s t adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C k. Sąd powiatowy.
Biała, 4 l:pca 1893.

L. 5817 [6086 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności Berła P inklera  w kwocie 
221 zł. w. a. z pn. rozpisaną została p rz y ­
m usowa licytacya parcel, grunt. 1. kat. 757, 
768, 759, 1380, 1381 i wyk. 31 1382 ks. gr.

Ruda objętych, dłużników deklarowanych 
spadkobierców po Seinu Hrycyku własnych, 
w’ term inach dnia 30 listopada 1893 i dnia 
82 grudnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem

Cenę wywołania stanowi 210 zł zaś 
wadyum 21 zł.

Na pierwszym  term inie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim  term inie także i niżej ceny 
wywołania.

Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Chodorów, dnia 8 lipca 1893.

L. 40998 [6464 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem , że w spraw ie egzekucyjnej 
Sab mona E derera  przeciw  E sterze Sprincy 
Schwarzwald o 336 zł 34 ct., 487 zł 59 ct. 
i 6 zł, 15 ct. z pn. na żądanie wierzyciela 
hip te^znego Sam uela S tierera z kwotą 
1750 zł. w. a z pn zahipotekowanego od­
będzie się egzekucyjna relicytacya połowy 
realności pod lk. 224 we Lwowie wedle 
wyk. hip. 212 m iasto karty  B poz. 10 i 13 
Estery Sprincy Schw arzw ald w łasnej, w je ­
dnym term inie w dniu 30 listopada 1893 
o godzinie 11 przed południem  w sali roz­
praw  tegoż sądu, przy której ta  połowa 
realności za jąkąbądź cenę najw ięcej o fiaru­
jącem u sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa w kwocie 10710 zł. 30 ct.

W adyum  wynosi 1000 zł.
A kt oszacowania, w arunki licytacyjne i 

wyciąg hipoteczny m ogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

O tem  zaw iadam iam y strony intereso 
wane, tudzież wierzycieli hipotecznych a to 
wiadomych do rąk w łasnych, zaś niewiado 
mego z m iejsca pobytu Seliga Schwarzwald, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
7 m arca 1893 praw a hipoteczne do sp rze­
dać się m ającej połowy realności nabyli, na 
ręce kuratora adw. dr, Low ensteina a zara­
zem ogłaszam y takow ą niniejszym edyktem.

We Lwowie, dnia 30 w rześnia 1893.

L. 3404 [6179 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności N uchim a Risch.i w kwocie 64 zł. zpn. 
rozpisaną została przym usowa licytacya ru d  
ności pod lk 57 w Leszczynie] wykazem 
1, 85 gm . Leszczyn objętej dłużnika Fedis 
Dosiak w łasnej, w term inach  dnia 30 
listopada 1893 i dn a 22 grudnia 1893 ka­
żdym razem  o godzinie 10 przed południem.

Cenę w yw ołania stanowi 540 zł. zaś 
wadyum 54 zł.

Na pierwszym  te im in ie  sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania 
zaś na drugim  term in ie  także i niżej ceny 
wywołania lecz nie n iże j’ sumy równej pre- 
teDsyom, którym  pierwszeństwo przysługuje 

Resztę w arunkó v przejrzeć można w 
tus. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 14 kw ietn ia 1893

L. 8742 [6521 1—8]
C. k. Sąa powiatowy w Nadwornie 

zawiadam ia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przym usow a sprzedaż realności w Cucyłowie 
położonej, wedle wyk hip. 279 tejże gminy 
część I. d łużnika Osiasza B rennera w łasnej, 
na zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej 
w Nadwórnie w kwocie 300 zł. w. a. dnia 
29 listopada 1893 i dnia 19 grudnia  1893 
każdym razem  o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym  term in ie  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  i poniżej takowej. 

W adyum  wynosi 88 zł 30 ct.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tut. 
reg istra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla m iejsca 
pobytu niew iadom ego Osiasza B rennera ku­
ratorem  K opia K w artlera a dla niewiado­
m ych w ierzycieli ustenowiony je s t kurato 
rem  adw okat dr. B ardach

N adw órna, dnia 15 września 1893.

KonKursa.
L. 49847 [6854 i — 3j

Celem n adan ia  stypendyów z zapisu 
śp. M enarda Korneckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem  
konkurs

Stypendya powyższe przeznaczone są 
w yłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jag iellońsk im  w Krakowie, prze- 
dewszystkiem  z»ś i bezwgiędnie dla k re­
wnych i pow inow atych śp. fundatora, jeś li 
takowi są uczniami rzeczonego Ueiwer- 
sytetu.

Praw o nadaw ania stypendyów  wyko­
nuje Senat akadem icki Uniw ersyteiu J a ­
giellońskiego, do którego tez w niesione być 
m ają podania kandydatów  a to najdalej do 
J5  listopada r .  b.

Do podań należy d ła.-zyć m efn k ę  
chrztu, świadectwo ut óstwa le i, »e z.-> 
twierdzono i dowody brego postępu w 
nauki eh, inianowm za świadectwo odby­
tego egzam inu dojrzał 7 d. względnie po­
świadczenie, iż k»ndy la t w ost dnie pół­
rocza szkolnem sk ładał zamina pryw atne 
(kollokwia) z głów nych przedmiotów, na 
które w tymże półroczu uczęszczał

U biegający się o stypendya z tytułu 
pokrew ieństw a lub powinowactwa z funda­
torem , winni również tę w łasność swoją 
w iarygodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąpi za kwi 
tam i poświadczonymi przez dziekana w łaści­
wego fakultetu, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyeząeem półroczu zło­
żył egzamina pryw atne przynajm niej z dwóch 
głów nych przedmiotów, ne, które uczęszczał 

ó W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 20 października 189o.

L. 48759 [6851 1— 3]
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi śp. A leksandra Egierskiego, w 
rocznej kwocie "85 zł. i 210 zł. wa. ogła­
sza się niniejszem  konkurs.

S tyoeudya te przeznaczone są dla 
krewnych śp. fundatora, pochodzących z 
Wojciecha i Katarzyny z Popielów Siedle­
ckich, tudzież dła ich bezpośredniego i da l­
szego potomstwa, a m anowicie dla po­
tomków :

a) p. S tanisław a Siedleckiego, profe 
sora gim nazyom  w Krak< wie ;

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie;
e) p. W ojciecha Siedleckiego, zmni -

szkałego w Tarnowie; w r  aźcie
d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań- 

skiej, .. mieszkałej w Rzeszowie.
Jeżeliby nie było odpowie -nicu kan­

dydatów z familii Si dleckich, nn-gą otrzy­
mać 'ejsze stypendya (jed , ' tylk 
przez bstytucyę) uczniowie im b ni a Egi r- 
skich, a p i nich synowie pryw tuych fi- 
eyalistów dworskich, pochodzenia ols ieg'>, 
obrząd! . rzymsko katolickiego, rodzi tych 
w Galieyi lub w W ielkiem  Księ tw ie K ra ­
kowski BI.

Każdy ubiegający się o te  . ypendya 
wykazać winien, iż ukończył sióui-ny rok 
życia i uozę"~,ez- lo szkół publicznych z 
postępem dobrym w naukach : ob cza- 
jacb.

Kandydaci winni wnieść podania sw< je 
za por d .cetw em  zakładu, do k órego na 
nauki n^zę ;zczają, do Wydziału jowego 
najdab j do >5 lisb pada r b załączyć 
metryk* chrztu, świadectwo ubóst i a i osta­
tnie świadectw7o szkolne

P 'chodzący  z rodziny W ojciecha i K a­
tarzyn, vSiedleckich, winni rów nitź  tę w ła ­
sność ją w iarygodn.e udowo . i ć , 7»ś 
syn ie pryw atnych oficjalistów  lw - rshi eh, 
przedłożyć mają nadto m etryk: swoich ro­
dziców na dowód i  ci oro izeni są w Ga 
licyi lub w Vć.elkiem Księstwi Krakow- 
st-iem.

Stypendysta, któryby otrzym ał stypern 
dyum tylko przez substytucyę traci takowe, 
skoro się zg ło J kaneydat m ający pierwszeń 
stwo do stypendyum  przezeń zajętego; z 
wyjątkiem  takiego wypadku może stypen­
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończe­
nia nauk w szkołach publicznych, jeżeli 
wykazywać będzie bez przerwy dobry po 
stęp w naukach i w zachowaniu się; nadt 
stypendyści z fam ilii E gierskieh  i S iedle­
ckich zatrzym ać mogą stypendyum  wyją­
tkowo jeszcze przez rok  następujący bez­
pośrednio po ukończeniu studyów 

Z Wydziału krajoweg >
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Ks.

K rakowskiem.
We Lwowie, 7 października 1893.

i, 49846 [6841 1 - 3 ]
W celu nadania  dwóch stypendyów 

z fundacyi im ienia Maryi Kruszewskiej z Oho 
robrowa ogłasza się niniejszem  konkurs.

Pierw sze stypendyum  o rocznych 160 
zł. w. a. przeznaczone je s t dla uczniów k ra ­
jowej wyższej szkoły rolniczej w D ublanach.

K om petenci winni być wyznania rzym ­
sko lub grecko-katolickiego, urodzeni w Ga- 
iicyi lub w W ielkiem Księstwie Krakow­
skiem lub lynami księży grecko katolickich 
z dyecezyi Chełmskiej, którzy prześladowani 
za relig ię i w iarę schronili się do Galieyi.

Pierw szeństw o m ają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie Sokaiskira.

D rugie stypendyum  o rocznych 200 zł. 
w. a. przeznaczone je s t  wyłącznie dla 
uczniów praw a i adrninistracyi na  U niw er­
sytecie lwowskim lub krakowskim obrządku 
rzym sko-katolickiego, staropolskiego szla­
checkiego pochodzenia.

Pierwszeństwo m ają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub też 
tacy, których rodzice m ieszkają w tym po 
wiecie, po tych uczniowie z innych powia­
tów Galieyi lub W ielkiego Księstwa K ra­
kowskiego, a gdyby i tanich  nie było, wów­
czas korzystać m ogą ze stypendyum  tego 
uczniowie pochodzący z innych ziem, które

przed rokie n 1772 dr. R zeczpospo lite j na 
leżały

Na pobierającym  lo stypendyum  ciążyć 
będzie obowiązek w stąpienia po ukończeniu 
studyów praw nych do służby sądowej w Ga 
licyi lub w W ielkiem Księstwie Kraków 
skiemi pczosta.iia w niej bez przerwy przy­
najm niej irzez la t dziesięć.

S typendysta zatrzym uje to w sparcie 
ro ‘.nież t.o w stąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskania adjutum  lub stałej 
płacy.

Oba stypendya z tej fundacyi nadaje 
W ydział krajo yy n a przedstaw ienie Rady 
powiatowej Kalskiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej 
do 15 listopad r. b. i załączyć m etrykę 
chrztu, ś riadeetw o ubóstwa i ostatn ie świa­
dectwo szkolne.

K andydaci o stypendyum  dla p raw ni­
ków, załączyć > inni również dowody pocho­
dzenia z staropolskiej szlachty i deklaracyę 
w której stypendysta a względnie tegoż p ra­
wny zastępca prawom ocnie się zokowiązuje 
zwrócić fundacyi całą stimę, jakąby  tytułem  
stypendyum  z zasobów fundacyi otrzym ał, 
jeżeliby wyżej ikreślonego obowiązku co do 
służby sądowej nie dopełnił.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W 

Ks Krakowskiem
We Lwowie, d. 7 października 1893.

L 53015 [6840 1— 3]
W celu nadania dwóch stypendyów  po 

piędziesiąt, (50) zł w. a rocznie z fuudacyi 
Jędrzeja Uś mnskiego ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla m ło­
dzieży k s J a łe ą  ej się w jakim kolw iek zawc 
dzie, w handlu , przemyśle, wojsku lub w 
innych p-kładncb naukowych a zasługującej 
na wszelkie uznanie tak pod względem  do­
brego zaeb ...iu ia się jak  i postępów

Pier szeristwo służy zstępnym do fa ­
milii Tyl sa i Leonarda U ścieńskieh należą­
cym, w braku takich najbliższym zstępnym 
z fam ilii Józefa i Sydinii W ojnarów, jeże 
liby i tak ich  niebyło najbliższym zstępnym  
A lfreda i Karola Misiągiewicz.ów.

Dopmro w braku tak ich  kandydatów 
m ogą być stypendya nadane także uczniom 
niepochodzą.,ym z powyższych . odziu jedna 
kowul tylko przez substytucyę.

Stypendysta, który tylko przez substy­
tucyę otrzym ał stypendyum  traci je  za zgło­
szeniem się kandydata, któremu służy pierw­
szeństwo

Praw o nadaw ania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem  
przełożonej władzy szkolnej do W ydziału 
krajowego najpóźniej dr 15 listopada b. r. 
i załączyć do nich m etrykę chrztu, świa- 
dectwt ubóstwa należycie zatwierdzone i do­
wody dobrego postępu w naukach, miano­
wicie zaś świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Kandydaci odwołujący się do p ierw ­
szeństw a z ty tu łu  przynależności do jednej 
z wymienionych powyżej rodzin w inni też 
swoje pochodzenie należycie udowodnić, mo­
gą zaś nie. załączać świadectwa ubóstw s 

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galieyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem 
W e Lwowie, d 16 października 1893.

L. 1317 [6894 1— 3]
Celem ubsadzenia posady stałego sługi 

przy katedrze rolnictwa w e k .  U niw ersytecie 
Jagieliońsk.m  rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs z term inem  do dnia 10 grudnia 1893.

Z p adą tą  połączona je s t roczna 
płaca 300 zł. oraz dodatek aktywalny 75 zł. 
rocznie

Ubiegający się o tę posadę w inni udo 
wodnie znajomość języka polskiego w słowie 
i piśm ie, tudzież uzdolnieuie fizyczne potrze­
bne do pełnienia obowiązków

Podania z ipatrzone w dokum enta wy­
kazujące wiek, stan  i dotychczasowe zatru ­
dnienie wnieść należy w term inie wyżej 
wskazanym do senatu akadem ickiego c. k. 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a zostający w służbie publicznej m ają to 
uczynić za pośrednictw em  swej władzy 
przełożonej.

W  myśl ustawy z dnia 19 kw ietnia 
1872 i. 60 Dz. p p. będą przy obsadzaniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszy- 
stkiem  wysłużeni podoficerowie c. k. arm ii 
posiadający przepisano w arunki, a dopiero 
w braku tychże mogliby być ew entualnie 
uwzględnieni kom petenci stanu cywilnego.

Kraków dnia 27 października 1893.

L. 8650 [6820 2 - 2 ]
Odnos'nie do konkursu w nr. 246 ga­

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się w ia- 
domein, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego z dniem  25 listopada 
1893 upływa.

Lwów, 18 października 1893.



L. 17346 [6803 3—3]
0 . k. Starostwo rozpisuje niniejszem 

konkurs na opróżniony urząd Prowadzącego 
m etryki izraelickie w Tarnobrzegu.

O urząd ten , do którego p rzw iązen e  
są pobory wyrażone w rozporządzeniu min. 
spraw  wewn. i spraw wyzn. z dnia 15 
m arca 1875 Dz, u. k r. Nr. 55/876 ubiegać 
się mogą pełnoletni wyznawcy religii moj- 
źeszowej, którzy wykazać się w in n i:

1. m etryką urodzenia,
2. certyfikatem  austryackiej przynale­

żności państwowej,
3. świadectwem ukończenia przynaj­

mniej 4 klas szkół norm alnych,
4. dokładną zuajomością języków pol­

skiego i niem ieckiego,
5. świadectwom moralności.
Podania wnosić należy do c. k. S taro­

stw a w Tarnobrzegu, z term inem  do dnia 
15 listodada b. r.

Zauważa się, że kom petenci poddani 
będą następnie ścisłemu egzaminowi z obo­
wiązujących ustaw  i przepisów odnoszących 
się do prowadzenia m etryk izraelickich, od 
którego wyniku zależeć będzie nadanie 
wspomnian go urzędu.

Tarnobrzeg, 15 października 1893.

L, 580 [6802 2— 3]
Niniejszem ogłasza się konkurs na  po­

sadę nauczyciela m atem atyki i fizyki jako 
przedmiotów głównych w c. k. niższej szko­
le realnej w Tarnopolu.

Do tej posady przywiązaną je s t płaca 
etatow a z dodatkam i pięcioletnim i w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 Dz. u p 
Nr. 46 i 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. 
Nr. 48

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokum enta, w przepisauej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 listopada 1893. 
Z Prezydyum c k Rady szkolnej krajowej.

Lwów, 23 października 1893.

L. 51988 [6843 2 3]
Celem nadania jednego stypendyum  o 

rocznych 60 zł. w. a, z fundacji im ienia 
A genora hr. G łuchowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radym Lńskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs.

O nadanie t>go stypendyum  ubiegać 
się m ogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki, w jednej ze szkół ludowych 
gm in byłego powiatu Radym ieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają Pierwszeństwo 
m ają synowie włościan.

Praw o nadaw ania tego stypendyum  
służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na  ręce Dyrekeyi zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r, b. i załączyć 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa nale 
żyeie zatw ierdzone tudzież świadectwa 
szkolne tak  ze szkół początkowych byłego 
powiatu Radymieńskiego jakoteż z ostatniego 
półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe upraw niające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, W ietlinie, Laszkach, 
D uńkowicach, N ienowicach, Stubnie i So­
śnicy.

Z Wydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodoranryi z W . Ks.

Krakowskiem.
W e Lwowie, 16 października 1893.

proboszczem w Jordanowie, a w braku ta- będzie 20 gmin z ludnością 12941 na
kich kom petentów, uczniowie pochodzący obszarze 223 kim,
1 ‘“J S L i  do Okoń- Siedzibą lekarza będzie miasteczko
czenia studyów na jednym  z świeckich wy- J&BÓW, gdzie Się także znajduje publi-
działów uniwersyteckich lub na politechnice, czna apteka.

Prawo nadaw ania stypendyów z niniej- Chcący uzyskać powyższą posadę 
szej fu.id&cyi służy rz kat. proboszczowi w wjnjen wykazać iż posiada następujące i 
W k m o w icach  koło Kęt, ew entualnie zas .
W jdziałow i Krajowemu. u u '

Nini«,sze pierwsze nadanie nastąp i 
albo ad II. półrocza 1892/3 albo też od I 
półrocza 1898/4. Prawo kompetencyi służy

1) prawo obywatelstwa austryao-
kiego,

2 dyplom doktora medycyny 
zatem także uczuiom, którzy w roku 1892/3 uprawniający do wykonywania praktyki 
ukończyli stydya gim nazjalne, obecnie zas , S - T J J r  J
uczęszczają na jeden ze świeckich wydziałów ;  ,

■ 3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6) dostateczną fizyczną zdatnośe. 
Obowiązki lekarza okręgowego

uniw ersyteckich lub na politechnikę.
Podania należy wnosić n ręce prze 

łożonej władzy szkolnej do W ydziału krajo­
wego najdalej do dnia i 5 listopaua r. b. i 
załączyć do nich  m etrykę chrztu, św iadec­
two ubóetwa i ostatn ie  świadectwo szkolne. 
Uczniowie ubiegający się o nadanie stypen­
dyum od II. półrocza 1892/3 winni załączyć , określa §. 14 rozp. wykonawczego do
świadectwa szkolne za oba półrocza 1892/3. ust. z 2 lutego 1891 wydanego przez

Kandydaci odwołujący się do pokre- c_ k_ Namiestnictwo w porozumieniu 
wjenstwa z sp. fundatorem  winni e w pra- „ t t t  n ■ t  i_ ■ / n  a
wny sposób udowodnić. ' f  Wydziałem krajowym (Dz. ustaw

Z Wydziału krajowego krajowych Nr. 82  Oz. X X II.)
Królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz Dla lekarza okręgowego W Jano-

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem , w ie wyznaczoną została płaca roczna
We Lwowie, d. 21 października 1893. w  k ^ o c ie  5 0 0  ■ r y c z a ł t  n a  k o sz ta

L 1824 [6896 i __3] podróży służbowych w rocznej kwocie
Wydział powiatowy w Nadwó nie ' .

rozpisuje niniejszem ponownie konkurs . Ubiegający się o powyższą posadę
na posadę lekarza okręgowego z sio- w ‘nui podanie należycie udokumento- 
dzibą w Majdanie średnim z płacą ro- waue wnieść do Wydziału powiatowego 
czna 500 zł. i ryczałtem na podróże . w Uródku najpóźniej do 1 gruduia 1893. 
w kwocie 400 zł. z Wydziału powiatowego

Ludność do okręgu dotyczącego i  w <Tl'ódku; 23 października 1893.
należąca, wynosi 19453 dusz. L. 9 i2 /D  |68v»7 1 - 4 ]

Przy krajowym szpitalu powszech­
nym we Lwowie jest do obsadzenia 
posada pisarza etatowego, która zosta- 

. r/ . , nie nadaną prowizorycznie a dopiero
) uajomosciąjęzyków krejowych p0 upływie rocznej służby zadowalają-

Jl I i PS.K tVlTiŁ YlfŁIIT) fi I Al fi WlllP.tlllłi • i i i . -cej nastąpi stabilizacya.
Do posady tej przywiązana jest

L. 48967 ‘ [6842 2— 8]
Celem nadan ia  jednego stypendyum  o 

rocznych 200 zł z fundacyi im ienia Ageno­
ra  hr. Gołuchowskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone je s t dla 
ubogiego w Galicyi urodzonego ucznia kra­
jowych szkół gospodarstw a wiejskiego.

Prawo nadaw ania tego stypendyum  
służy Wmu Agenorowi hr Gołuehuwskiemu 
ordynatowi na Skale

K andydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem  zakładu do którego na 
nauki uczęsztzają, do W ydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada r. b i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotycnezaiewego postępu w n a u ­
kach, a w szczególności ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a G alic ji i Lodomeryi wr a z z Wi e l .

Ks Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 7 października 1893.

L. 799 L [6888 2 — 3]
W  celu nadania dwóeh stypendyów 

po 15" zł w. a. rocznie z fundacyi śp. ks. 
Jan a  Nowaka ogłasza się niniejszem  konkurs.

O stypendya z tej fundacji ubiegać 
cię mogą ubodzy uczniowie szkół gim nazyal 
nyeh w K ró le s tw ie  Galicyi i Lodom eryi 
•wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem. 
odznaczający s»? dobrym postępem w nau­
kach i dobrymi obyczajami. Pierwszeństwo 
przy równycn zresztą w arunkach bęoą mieć 
uczniowie, którzy wykażą pokrewieństwo z 
Śp. fundatorem  ks, Janem  Nowakiem łać.

Kon.petująey wykazać się mają: 
1) Obywatelstwem austryaekiem.
2) Dyplomem doktora medycyny.
3) Świadectwem moralności
4) Zuajomością języków kr;>j< ^
5) Praktyką uajmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim, a po utrzyma-, t I . . , . WUOWU ł VU| MJL J TT łUIiUlUH IVO
mu posady stosować się witim do m- płaca 60J 7j  r0CZn i,, dodatek na mie- 
strukcyi z dnia 31 giudma 189 Dz. gzkanje w kw0p,je lo o  zł. i prawo do 
ust. kraj. Nr. 82 i utrzymywać aptekę trzech pięcioletnich dodatków po IDO zł. 
a -o w a  Podania wnosić należy na ręce

T erem  do wniesienia podań ozna- p 0 (j p j s a u e j  Dyrekeyi szpitala do dnia 
m  się Jo toiioa listopala 189,1. g„ !istopada. 189:1 bezpośrednio, jeżeli 

i W yilzm loRady powiatowej kandydat nie zostaje w służbie publicz- 
w Nadwornie, 25 października 1893. pj_ w prMciwnym rilzie za ,pojred. 

nictwem swej władzy przełożonej. 
Do podania dołączyć należy nastę-

grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej na­
rodowości, jeżeli są dziećm i niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym  postępem 
w naukach i wzorowymi obyczajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spokre­
wnionych z fundatorem , a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
btupniekim , ojcem ś. p. fundatora lub z 
M arcelą z Jankow skich Stupm cką, m atką 
s. p fundatora, chociażby nie wykazywali 
celujących postępów w naukach będą mieli 
pierwszeństwo przed m uym i kandydatam i, 
między sobą zaś w m iarę bliskości pokre­
wieństwa z rodziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej włady szkolnej do W ydzia­
łu  krajowego najdalej do dnia 15 listopada 
r. b. i załączyć m etryką chrztu, świadectwo 
ubóstw a i ostatnie świadectwo szkolne, a e- 
w entualnie także dowody pokrew ieństw a z 
ś. p. fundatorem .

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel.

Ks Krakowskiem.
We Lwowie 16 października 1893.

L. 2504 [6848 1— 3j
Wydział powiatowy w Stryju roz- pujące dowody:

pisuje niniejszem konkurs na posadę | a) Akt urodzenia, jako dowód, że
lekarza okręgowego z siedzibą w mia- kandydat nie przekroczył wieku lat 40 
steczka S solem z płacą roczną w kwo- b) Dowody ukończonego niższego
cie óOU zł. a . w. i ryczałtem na po- gimuazyum łub niższej szkoły realnej, 
dróże służbowe w kwocie roczu j  400 : z dobrym postępem, 
zł a. w. c) dowody czytelnego i pięknego

Okręg sanitarny obejmuje 1 6  gmin pisma, 
z ludnością 1 8 0 6 2  na obszarze 3 9 6  ki- Lwów, d. 27 października 1893.
lometrów kwadratowych Dyrektor kraj. szpitala powszechnego.

Starający się o tę posadę mają i _________
Się w y k a z a ć :  ! L. 2173 [6895 1 - 3 ]

1) prawem obywatelstwa austryac- Pizy podpisanym  c. k. zarządzie sali-
kiggO narnyrc jest do obsadzenia posada dozorcy

2) dyplomem doktora medycyny ’ }°\»' w IL 4k̂ sie>3 Pła^. s  L ,  J  j  J  t. i. z p łacą roczna 450  zł. z dodatkiem
Ujji a w m a ją c y m  w y t  ( n y w a m a  p r a -  aktywalnym  25 pro. od rocznej p łacy, z 
k ty k i le k a r sk ie j ,  prawem poboru systeraizowanego deputatu

3 )  Świadectwem moralności, soli i 48 q. w ęgla kam iennego za połowę
4 )  ś w ia d e c tw e m  zdrowia wydanem ceny zakładowej.

lub  DOtv ie r d z o n e m  m-zaz C k le k a r z  1 W razie zadowalniającego zachow ania
P P się m oże po pięciu latach postąpię dozorca

powiatowego,  ̂ kolei do rocznej p łacy 475 zł, a po dalszych
5) znajomością języków krajowych 5 latach do roczuej p L cy  500 zł.
6 )  praktyką najmniej dwuletnią w \  Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 

zawodzie lekarskim w drodze swmgo przełożonego urzędu poda
Posada n a d a n ą  zostanie z d n ie m  > ia do podpisanego c k zarządu salinarne- 

1 . . a o £ \ l • • do */' Iis to u ad łi % udow o-
1 stycznia 1894 prowizorycznie na je- < iu ie n im zu p ełn eg  > zdrowia, znajom ości bu- 
de" rok p o upływie ktorego n a s tą p ić  : dowy kolei żelaznej, p isania, rachow ania i 
d op iero  m o ż e  s ta b il iz a c y a  polskiego języka.

Obowiązki służbowe Określa iDStru- . K om petenci wojskowi z oddziałów  te- 
iT_ „  „i, , ,  y 1  . t o n i  chiiicznych posiadający eertyhkaty będą w

cya służbowa z 31 grudnia 1 8 9 1  Dz. pjerw8zvm rzędzie uw zględnieni.
u. kr. Nr. 83. ; (J. k. Zarząd salinarny.

Podania wnosić należy do W y- W ieliczka, 28 października 1893. 
działu powiatowego najdalej do 30 li- —  r/i0
s to p a d a  1893. L 53018 [6839 1 - 3 ]

t j  \ x t t * 4- ^  ceiu nadania st-ypendyow iundneyi
Z Wydziału powiatowego i m ionu  8tupnitkich i Jankowskich ustano

btryj, d. iZ  października 1893. * wionej przez ś. p M arcelego Stupm ckiego,
-----------------  i og łasza  się n iniejszem  konkurs.

L. 2176 [6849 1—3] ? \\r fundacyi tej wakują na teraz sty-
W skutek rozporządzenia Wysokie- ; dendya w ynoszące po 300 zł. w. a. rocznie, 

gO Wydziału krajowego Z dnia 2 6  • przeznaczone dla uczniów wydziału prawni- 
września 1 8 9 3  1. ‘ 46160 rozpisuje s ię  ’ ^ ą 0 lub m edycznego c k. U niw ersytetów

konsurs na posadę lekarza okręgowego # J  0 ^  ^pendya u-
dla okręgu sanitarnego w Janowie (po- i<.Zuiowie wspoinnianychzakładów naukowych, 
w i atu Gródeckiego) który obejmować! urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub

L. 51740 [6837 1 - 3 ]
W celu nadania jednego a ew entualnie 

dwóch stypendyów o rocznych 180 zł. w. a. 
z fundacyi ś. p Jakóba Kulczyckiegoj og ła­
sza niniejszem  konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ub - 
giej młodzieży im ienia Kulczyckich, a mia 
nowicie dla uczniów szkół publicznych, aż 
do ukończenia nauk praw niczych

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
krewni fundatora i_ p lakóba Kulez_, 
ckiego, byłego rezeai S ąc iw  szlacheckich 
Lubelskie.. 1 Lw •wskirli.

Praw 1 yhoru stypę ‘ js tó w  służy 
spad^ hie o funda, a 1 tyc-ż.i następci m 
t  j. lal: zynit z u.u czyi ah zamężnej, 
fche^ń-inej i E .w arcow i R< m 1 . wskiemu, 
sjiiow i Ksawery z K uk tycki . zam ężiu 
Rembowskiej, a w zględnie ich tpadk  biercoin 
pod warunkiem  jednak, że dc wykonania 
tego praw a zgłoszą się w term in ie oznac; 
nym  niniejszym  konkursem, w przeciwnym  
bowiem razie nadaje stypendyum  c. k. Na 
m iestnictwo.

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje ua ręce dyrekeyi zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajow e­
go, a to najdaiej do 15 listopada r. b. i za 
łączyć m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, zaś zam ierzający uoiegać “ię 
stypendya z tytułu pokrew ieństw a z 8. p 
■fundatorem, winni również wiarygodne dowo 
dy pokrewieństwa swego z fundatorem  
przedstawić.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel ks. ~ 

Krakowskiem.
We Lwowie dnia 17 października 1893

L. 51731 [6836 1— 3]
Celem nadania jednego stypendyum  z 

zapisu ś. p. Feliksa A ntoniego h r. Łosia, o 
rocznych 210 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem  dla uczącej się młodzie 
ży z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku 
takich nadane być mogą ubogim uczniom 
należącym do szlachty polskiej.

Prawo nadaw ania stypendyów służy 
seniorowi rodziny hr. Łosiów.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce zakładu, do którego na naukę uezę- 
szają, do Wydziału krajowego najpóźniej U  
15 listopada r. b. 1 załączyć m etrykę chrztu, 
świadectwo o stanie majątkowym kandydata 
i rodziców jego, i ostatn ie świadectwo szkol­
ne, wreszcie dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a względnie pochodzenia z rodziny 
hr. Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gali yi 1 Lodomeryi wraz z W iel.

Es. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 19 października 1893.

L. 97214 [6855 1— 3]
W celu obsadzenia posady poborcy 

cłowego przy galicyjskich urzędach cłowych, Ą 
ew entualnie posady asystenta cłowego w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poboram i 
i obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

U biegający się o jednę z tych p„sad, 
m ają swe podania zaopatrzone w dowody 
przepisanych wymogów, tudzież złożonego 
z dobrym postępem niższego egzam inu cło­
wego, jak  niem niej znajom ości języka n ie ­
mieckiego i języków k ra jo w y ch , "wnieść w 
przepisanej drodze służbowej w ciągu czte­
rech  tygodni do c. k. krajowej dy rekc ji 
skarbu we Lwowie.

Ukwalifikow&m podoficerowie m ają 
przy ubieganiu  się o posadę asystenta cło 
wego zastosować się do ustawy z dnia 19 
kw ietnia 1872 (dz u. p. nr. 60)

C. k. krajow a dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 20 października 1893.
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L. 58541 [6852 1— 3]

Celem nadania stypendyów z fundacyi 
śp. Antoniego Dydyńskiego, ogłasza się ni- 
niejszem  konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla 
ubogich uczniów szkół publicznych lub też 
szkół posiadających upraw nienie szkoły pu­
blicznej.

Pierwszeństwo m ają ubodzy kandydaci 
ł  rodziny fundatora śp. Antoniego Dydyń­
skiego, po nich następują ubodzy kandydaci 
s tej gałęzi rodziny Rosnowskich z której 
m ałżonka śp. fundatora pochodziła, a gdyby 
i tych nie było, wówczas korzystać mogą 
z fundacyi ubodzy kandydaci pochodzenia 
szlacheckiego, a przedewszystkiem  Dydyń 
soy i Rosnowscy.

Każde stypendyum  wynosić będzie 
SOO zł., 450 zł lub 600 zł. w. a. rocznie, 
a to stosownie do okoliczności, czyli obda­
rzony niem uczęszcza do szkół początko­
wych średnich lub wyższych.

Uczniowie szkół sp ec ja ln y ch  otrzy­
m ają stypendya odpowiadające stanowisku 
szkół rzeczonych.

K andydaci w inni W L ieść  podania swo­
je  na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
W ydziału krajowego najdalej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć m etrykę chrztu, świa- 
doctwo ubóstwa, ostatnio św iadectw a szkolne 
wreszcie dowody pokrew ieństw a z fundato­
rem  lub m ałżonką jego, a w zględnie dow o­
dy szlacheckiego pochodzenia.

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 21 października 1893.

Snfetateg mit b»r Sejetdjnung: „SBerfaumen fie 
nidjt . . . “ ba l SBergefjtn nad) § 516 ©t. ®. 
begrilnbe, unb eg lbirb nad) § 493 ©t. 0 .
ba$ 83evbot ber SBeiterberbreitung biejer ®rucf= 
fdjrift auggefprodjen unb nad) § 489 ©t. 5|3. 0 .  
błe non ber f. f ©taatSanroaltfdjaft berfiigte 
Sefdjlagnafjme beftdtigt.

SBien, am 14 October 1898.

9łamen ©einer SLfłajeftat beg Saiferg!
®ag f. f. Canbeggericf)t SBien alg ^3re|« 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt- 
fdjaft erfannt, baj) ber 3nf)alt beż in Ułr. 39 
ber periobijdjen ®rucffd)rift: „Slrbciter-geitung" 
ddo. SBien 29 ©eptember 1893, unb jtoar jo- 
moljl in ber erften ale audj in ber nad) ber 
©onfigcation beranftaiteteit .jmeitcn Stuflage ent- 
fjalknen Slrtifelg : „®er Strbeiter - &'alenber ift 
eonfiScirt!“ bal 23ergef)en nad) § 300 ©t ®. 
begrunbe, unb eg tuirb nad) § 498 @t. B  0  
bag Serboł ber SBeiterberbreitung biefer ®rucf* 
fdjrift auggefprodjen nad) § 489 ©t. SB 0 .  bie 
bon bet f. f. ©taatganmaltfdjaft uerfiigte 33c- 
fd)Iagnal)me ber 2teu Sfuflage berjelben befta- 
tigt unb nad) § 37 $ r .  <55. auf bie SBernidjtung 
ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBieit, am 14 October 1893.

L. 54621 [6853 1— 8]
W celu nadan ia  stypendyum  z fun­

dacyi im ienia A braham a Oranża o rocznych 
100 zł. wa. ogłasza się niniejszem  konkurs.

Stypendyum  to otrzym ać może tylko 
młodzieniec ubogi urodzony w Krakowcu 
i uczęszczający do jednej ze szkół średnich  
(gim nazyalnych lub realnych) w Królestw ie 
Galicyi i Lodomeryi lub we W ielkiera 
Księstwie Krakowskiem

W yznanie religijne nie stanow i ró-
łnicy.

Pobór stypendyum  trw a aż do ukoń­
czenia szkół średnich (g im nazjalnych  lub j 
realnych) w Królestw ie Galicyi i Lodomeryi 
lub we W ielkiem  Księstwie Krakowskiem. 1 

Prawo rozdawnictwa służy wspólnie j 
p. p Chaimowi i Mojżeszowi Oraniom , 
a względnie jednem u z n ic h , ew entualnie 
zaś W ydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem  D yrekcji zakładu, do k tó­
rego na nauki uczęszczają, do W ydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć m etrykę chrztu lub urodzenia, 
świadectwo ubóstw a wydane przez właściwe ' 
władze, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 1 

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W 

Księstwem  Krakowskiem .
We Lwowie, d 24 października 1893.

3m  SRatnen ©einer SJłajeftat be# Staiferg! 
®ag f f. Sanbeggeridjt SBien alg ^refi* 

gtric^t fjat auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt­
fdjaft e rtan n t, baf) ber 3nfjalt be8 in Sir. 41 
ber periobifd)en ®rutffd)rift: „®ie SBefpen" bom 
11 October 1893 enttjattenen Sttferatcg- begitt- 
ntnb mit ben SBorten „Slerfaumcit ©ie rtic£)t 

. . " bag SSergefjeit nad) § 516 ©t. ®. be­
grunbe, unb eg mirb nadj § 493 @t. SP O 
bag SSerbot ber 2Beiterberbreitmi0 biefer ®rurf- 
fcfjrift auggefprodjen unb nad) § 489 @t.
0 . bie bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft berfiigte 
SSefdjlagnatjme beftatigt.

SBien, am 14 October 1893.

3m  fRamen ©einer SDiajeftdt beg £ a ije rg ! 
®ag f. f. Canbeggeridjt SBien alg SBreb* 

geridjt §at auf Slntrag bet f f. © taatganm alt- 
fdjaft e rfan n t, bafj ber Snfjalt ber in SRr. 4 
ber periobifdjcn ® rućtjd)rift: „®te 3 u?unft“ 
bom 13 October 1893 enttjattenen Slrtifel mit 
ber Slufjdjtift: 1. „fjreitnbe unb ®enoffen!" in 
ber ©telle bott „®cnoffe $ ra n j ©dbcrer" big 
„tjerljalten muf)11; 2. „©djmadj ben SBtejjfofa- 
fen“; 3. unter .^©tngefenbet“ mit ber Sluffdjrift: 
„Slntmerpcn, 26 ©eptember 1893% ad 1. ba§ 
SBergeljen nad) § 8( O, ad 2 . nad) §§ 300 unb 
305, ad 3. ba8 itfergeljeu nad) §§ 302 u. 305 
©t. begrilnbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t.

0 . bag Serbot ber SBeiterberbreitung biefer 
ŚrucffĄriften auggefpro^en, nacb § 489 ©t.

0 . bie bon ber f. f. ©taatganmattfdjaft 
berfiigte Sefd^tagna^me beftatigt unb nad) § 37 
tpr. ®. auf bie 18ernid)tung ber faifirten <5j;em= 
ptare erfannt.

SBitn, am 14 Cctober 1898.

Wyroki prasowe.
fil. 2 9 (6630)

3 m SRamen ©einet SPlajeftat beg iłaiferg! 
®ag !. f. 2 anbeg» alg ©djmurgericfjt tjat 

in btr, geaen 2Jłorij (Jfirenfetb, Strtpur i8 rep« 
met unb gerbinanb SLRautner megcn S3crgebeng 
gegtn bit 5ffcntlid#c © ittti^feit nacb § 5 16 ©t.

am 24 3 n li 1893 burĄgefu^rten ©Ąmur- j 
0trid)tgmetl)anblung erfann t, bag ber 3nf)aD 
o tl  in ber 9lr. 15 ber periobifcf)en ®rucffi^rift: 
,® it  ®efettfdjaft“ bom 9 Stprit 1893“ entfjaD 
tenen Hrtifeia mit ber 21uffd)rift: „$t)pnotifirt“ 
Dag S3rrgeben nac^ § 516 ©t. ®. begrunbe, 
unb eg mirb naĄ § 36 jPr. ®. bag SSerbot 
ber ^Beiteroerbreitung biefeg Slrtifetg auggc* 
fproĄen.

Słien, am 13 October 1893.

3 t .  240 (6659)
® a8 f. f. Sanbeg« alg tpreggerid^ bt 

© raj ba t nŃt ^ein ©rfenntniffe bom 26 ©ep­
tember 1893, 3 . 21387, bie SBerterberbreitung 
ber 9lr. 18 bet g^ tfd jrifb  B2trbeitetmifie“ bom 
20 ©eptember 1893 mcgeit ber S lrtifct: „®e- 
ttoffen unb @enoffinnen“, „®ag Urtt)eil eiitcg 
©adjberftanbigeu" unb „Unfer SSerfammtungg- 
rccbt“ nad) § eOO ©t. ®. berboten.

3m 97amtn ©einer tDlajeftat beg ^ a ife rg !
5Da8 f. f. Sanbeggeridjt 2Bien alg ipreg- 

ufttĄt fjat auf Sntrag ber ( .! . ©taatganmait- 
fó a jt erfannt, bag bet Snfjalt ber in 9lr. 30 
(72) ber pttiobifd)en ® rudf^rift: „iPfdjutt £a» 
ricaturen* bom 29 3uti 1893 enttjattenen Slr- 
tifel: a. 3fluftration jn  ©c^itterg „tftauberu, 
unb jmar „SBtrjeigen ©ie . . . 3Jłanner“ unb 
,© in ^eute . . . gtaubcn fonnte" fammt 93it- 
bem, b. „auf ber ®rambat)“, c. „2ea tm S3abe“, 
4. „®ie ®rfatjrungu bag S3erget)en nac^ § 516 
6 t. ®. begrunbe, unb eg mirb nad) § 492 ©t. 
®. 0  bag SSerbot ber SEBeiterberbreitung biefer 
jDrudjdjrift auggefprocben, unb nad) § 37 tpr. 
® auf bie SBetmdjtung ber faifirten ©jemplare 
trfannt.

JBitn, am 14 October 1893.

® a8 f. t. A?reiS= alg ipreggerid)t in ipit* 
fen Ijat mit bem (Srtcnntniffe bom 27 ©eptem­
ber 1893, 3 - 8693, bie SŚeitcrberbrcitung ber 
9łr. 70 ber 3 eitfc§rift: n®eutfd)e SEBadjt an ber 
2Jliefa“ bom 23 ©eptember J893 mcgtn ber 
Sticifct: „®cr Stngnafjmgjnftanb unb bie tfłegie- 
ru n g “ unb „tpragee ©riefe X X “ nad) § 300 
©t. ®. berboten.

nasim soudcuin“ unb „Peclivy s ta t“ naĄ § 
300 ©t. ®. berboten

®ag f. f. Sanbeg * atg tpreggcric^t in 
fPrag mit bem ©rtenntniffe bom 15 ©ep­
tember 1893, 3 - 25546, bie ŚBeiterberbreitung 
ber fJlać^mittaggauggabe ber 9 lt 252 b tr 3 ^ *  
fĄ rif t: „N arodni L isty" bom 11 ©eptember 
1893 mtgen beg Slrtifetg; „Schuze volieski 
v NTovem S trasec i“ nac^ § 65 a ©t. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg - ats tpreggerid)* in 
iprag gat mit bem ©rtenntniffe bom 16 ©ep­
tember 1893, 3 - 256S6, bie ŚBeiterberbreitung 
ber bei 2B. 9łeubert in ©mid)om tnt Slertage 
beg „Obcansky klub na Sm icbova“ erfe^iene- 
neit ®rudfd)rift: „K ralorsky resk rip t“ naćb § 
63 ©t. ®. berboten.

® a8 f. f. Sanbeg - atg $preggerid)t in 
iprag bat m it bem @rtenntniffe bom 16 ©ep­
tember 1893, 3 - 25687, bie SEBciterberbreitung 
ber 9 łt. 254 ber 3 e>tfd)rift ‘ nNarodni L isty“ 
bom 18 ©eptember 1893 megen ber S lrtifet: 
„B anket syobodomyslne strany  na pam et 
vydani kralovskeho reskrip tu  zakazan" — 
„Zofin* unb „Z K arlina" „Politicky klub 
karlinsky“ nadb § 300 ©t. ®. berboten.

® a8 f. f. Sanbeg * atg *preggerid)t in 
tprag gat mit bem Srfenntniffe oom 18 ©ep­
tember 1893, 3 - 25899, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 17 ber 3citfcbrift: „Rakousky kovo- 
deln ik“ bom 14 ©eptember 1893 joegen ber 
Slrtifel: „F eu ille tjn  : „Z dedeckova vypraro- 
vani“ nadb § 802 ©t. ® ., fetner megen ber 
Slrtifel: „Z R oudnice“ unb „Vezensky F o n d “ 
naĄ ben §§ 491, 493 @t. ®. unb Slrt. V beg 
®efefoeg bora 17 ®ecember 1 8 6 2 , SR. ©. 291. 
9łr. 8 ex 1 8 6 3 , fomie megen beg S lrtifel!: 
„P raba  a okoli re  stavu oblezeni“ nad) § 
300 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. Sanbeg» alg Spreggertcfjt in 
iPrag ty.i mit bem ffirfenntniffe bom 18 ©ep­
tember 1893, 3 . 25900, bie SEBeiterberbrehung 
beg im SJeriage ber 3 ei l i^ ri f t : „Suci»lni De- 
m okrat" erfc^ttnenen SBaijiaufrufeg; „Obcaco 
Volici!“, gebrudt bei ©bb ©eaufort, nacb ben 
§§ 302 u. 49) ©t. ©., unb Slrt. V beg ®e* 
fep.cS bont 17 ®e«mbec 1862, ®. S3t. 9łr.
8 e i  1863, berboten.

®ag f. f. AłreiS- alg ©reggeridR in Seit- 
meri^ bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 ©ep­
tember 1893, 3- 8910, bie UBeiternerbreitung 
ber 9łr. 38 ber 3e<tfd)rift: „Podripan" bom 22 
©ejitember 1893 megen beg Slrtifclg: „P raha 
s okolim ve stavu vym inecnem “ nać^ § 300 
©t. @. berboten.

®ag f. f. Sanbeg« alg $reggericf)t in 
S3riinn bat mit bem ®rtenntniffe bom 29 ©ep­
tember 1893, 3- 12121, bie SBeiterberbreitnng 
ber fRr. 39 ber 3eitjd)idfD „S3otfgfreunb“ bom 
28 ©eptember 1893 megen beg SlrtiEelg: „®ie 
SlnarĄiftenoer^aftungen in SBicir nad) ben §§ 
302 unb 305 ©t. ©., ferner megen beg Slrti­
fetg : „®ag fogeitannte 93crfammlunggred)t ber 
ofterreict)ifd)en © taatgbiirger naefi ben §§ 6 5 a 
unb 300 ©t. ©. unb megen beg Slrtifetg: „®er 
Strbeitcrfaienber fur 18y4 ift eoufigcirt“ naĄ 
§ 300 ©t. © unb § 24 $ r .  ©. berboten.

®ag f. f. Sanbeg - atg $reggcrid)t in 
3 a ra  gat mit bem Srfcnntniffe bom 24 ©ep­
tember 1893, 3- 7182, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 75 ber ; D alm ata1' bom
20 ©eptember 1893 megen beg Slrtifelg: „Com- 
m enti al processo B e la in a rich "  nac^ § SOO 
©t. ®. berboten.

31, 241 (6686)
®ag f. f. Sanbeg - atg ^rcggeridjt in 

ifJrag l)at mit betn ©rfenntniffe tom  14 ©ep- 
; tember 1893, 3  25476, bie 2Beiterbtrbreitung 
. ber im S3ertage ber periobifĄen ® rudfdjrift 

„Socialm  D em okrat“ bei ©bb. 23caufort in 
ijlrag erjjdjieneuen ® n td fĄ rift: „O bcane! Vo- 
l ic il"  reaĄ ben §§ 300 unb 805 ©t. ®. ber­
boten.

® ag I. f. Sanbeg * atg ^ reg g e ri^ t in 
3m  9łamen ©einer SRajeftit beg Staiferź! * ]Srag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 15 ©ep- 

®ag f. I. Sanbeggen^t SBien alg Spreg-! tember 1893, 3- 25547, bie ŚBeiteroerbreitung 
atrid jt h«t auf Slntrag b tr f. t. © taatganmalt* {ber SRr. 40 ber 3 c t̂f4?r *ft: nN eodvislost“ bom 
f t a f t  ertannt, bag ber 3nf)att beg in 5Rt. 41 ; 11 ©tptember 1893 megen ber Slrtifel: „12 
(83) b tr pertobifdjen ®rudfc^rift: „tpfdjiitt ©a- zari 1871“ —  „N rsinec  olom oucky" nactj § 
ricaturtn* bom 14 October 1893 enttjatteneu 63 © t. ®. unb megen ber Slrtitel: „Sloyo k

31. 242 _ (6718)
9lamen ©einer SJłajeftat beg Saiferg!

®ag f. f Sanbeggeridjt SBien atg 5|3reg- 
gecidjt tjat auf Slntrag ber f f. ©taatSanmalt- 
ic^aft ertannt, bag ber 3 nt)alt beg in ber i[5robe- 
nummer ber periobifc^en ®rudfcf)rift: „®er ©t- 
fenbaljner" bom 15 October 1893 entfjaltenen 
Slrtifelg mit ber Sluffd)tift: „®er § 83 ber 
®ienftorbuuug unb ber neuefte ©rlag beg ^>ertn 
iprdfibcnten ® r. Słittcr 0. S3iliagti“ in ber 
©telle bon „Sllfo merfe eg ® i tu big gum ©c^lu- 
ge beg Slrtifetg bag SSergefjen nad) § 300 ©t. 
©. begtnnbe, unb eg mirb naĄ § 493 @t.
0 ,  bag aSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
®rudfd)rift auSgefproĄen unb nadi § 489 ©t. 
ip. 0  bie bon ber f f. ©taatganmaltfcfjaft oer* 
fugte S3efc^tagna^me beftatigt.

SBien, am 17 October 1893.

3 m EJłatnen ©einer SOłajeftat beg Jtaifecg! 
®ag f. f. Sanbeggericgt SBien alg Epreg- 

geriegt gat auf Slntrag ber f. f. ©teatgantoalt- 
fdjaft e rfan n t, bag ber 3 ntjalt ber in 5Rr. 1 
ber periobifdjen ® rud|ćgrift: „©olfgtribiłne" 
bom 16 October 1893 enti/altenen Slrtifel: I 
unter ber Słubrt! 1. „3 u t Śłaljlrectjtgbemegung" 
mit ber Sluffdjrift: „3 u t ©tatiftif ber SBatjl* 
reĄtgberfammlnngen“ in ber ©tede bon „3n 
golge biefeg“ big jum  ©Ąluffe, 2. © treifli^- 
te r“, beginnenb mit „Sllle SBelt glaubt“; II. 
„®er §anbftreid) beg ®rafen ®aaffe“ in ber 
©telle bon „® ag bie bor bem geinbe" big 
„© tabilitdt“ bag SStrgetjen naĄ § 300 ©t. ©.

begrilnbe, unb eg mirb naĄ § 493 @t. 0 .
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ® rud- 
fĄrift auggefprocfjen, bie bon ber f. f. ©taatg- 
anmaltfi^aft berfiigte S3efd)lagnaf)tne uac^ § 489 
©t. ip. O. beftćitigt unb naĄ § 37 tpr. ®. 
auf bie S3ernid)tung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 17 0  :tober 1893.

3nt SRamen ©etner SJlajeftdt beg $ a tfe t« ! 
®ag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg ^Jrtg- 

gerid^t §at auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt- 
fc^aft erfannt, bag ber 3n£)alt beg in SRr. 83 
ber periobifdjen ®rndfc^rift: „®er greimiitfjige" 
bom 17 October 1893 enttjaltentn Slrtifelg mit 
ber Sluffc^rtft: „Slufgemdrmieg" bag SElerbre^en 
naĄ § 63 ©t. ®. begrunbe, unb eg mirb nac§ 
§ 493 ©t. tp. O. bag SBerbot ber SBeiterber- 
oreitung biefer ® rudfĄrift auggefprodjen, bie 
bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft berfugtt 83e- 
fdjlagnaljme ttai^ § 489 ©t. ip 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 tpr. ®. auf 93ernidjtung btr 
faifirten ©jemplare ertannt.

SBien, am 17 October 1893.

3m  SRamen ©etner SRajeftdt beg fta ifttg !
®ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ^ reg - 

geriegt gat auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt- 
fĄaft tr fa n n t, bag ber 3n[)alt ber in SRr. 41 
ber periobifdjen ®rudfcgrift: „Slrbeiter-3 eitung" 
bom 13 October 1893 enttjattenen Slrtifel mit 
ben Stnffd)riften: 1 „Stud) eine ©ntf^eibung* 
unb „Sonfigcirt" (©eite 2 , ©palte 2 unb 3);
3. „SBag ift 3Rilitarigm ug?“ (©eite 3, ©palte 
1), ad 1. bag S3ergel)en naĄ § 300 @t. ® ,  
ad 2. bag SBergeljen naĄ Slrt. IV beg ®f|e|}eg 
bom 17 ®ecember 1862, SR. ®. S51. SRr. 8 ex 
1863, begrilnbe unb eż mirb nad) § 498 ©t. 
SP. O. bag ® erb ot ber SBeiterberbreitung biefer 
® ruiid)rifien auggefproćben, nad) § 489 ©t. 
SP O. bie bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft ber- 
fiigte SBefc^lagna^mt beftatigt unb nad) § 37 
SPr. ®. auf bie SSernicgtung ber faifirten ©jem­
plare erfannt.

SBien, am 17 October 1898.

3m  SRamcn ©etner SDłajeftat beg ^uifergl 
®ag f f Sanbeggericgt SBien alg Spreg- 

getidjt auf Slntrag ber f. f. ©taatganm alt- 
fdjaft erfannt, bag ber Sn^alt beg in bem ® rud- 
merte: „Śtalenber beg beutfdjen Sdolfgblatteg fur 
bag Sagr 1894", V. g a^ rg an g , SBien 1894, 
SSerlag beg ®eutfc^en SJolfgblatteg, ®rucl bon 
^łreifel unb ®rogcr, entbattenen Slrtifetg mit 
ber Slnffcgrift: „Slntifen.iten unb 3uben“ bag 
SSergef)eu n a ^  § 302 ©f, ®. begrilnbe, unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. Sp. 0 .  bag Śerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift augge- 
fproeben, nad) § 489 ©t. Sp. O. bie bon ber 
f. f. ©taatganmaltfdjaft berfiigte Scfdjlagnaljmt 
beftatigt unb nad) § 37 Spr. ®. auf Słernicg* 
tmtg ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 17 October 1893.

Upadłości.
L. 12529 [6806 3— S]

0. k. Sąd obwodowy w Sam borze 
ogłasza, że ustanow ił c. k. Radcę Sądu k ra­
jowego Tomasza Kalasinskiego komisarzem 
konkursowym w spraw ie rozbiorowej Józefa 
D eutschm eister z Drohobycza 

Sambor, 30 września 1893.

L. 6193 [6857 1 - 3 ]
Celem powzięcia uchw ały przez ogół 

wierzycieli masy konkursowej W iktora Klo- 
bassy Zrenckiego co do sposobu zrealizow a­
nia nieruchom ości i praw  rzeczonych do te j ­
że masy należących, oraz celem podania 
rządowi masy wskazówek co do dalszego 
sposobu działania, wyznaczonym zostaje w 
biórze kom isarza konkurt owego term in do 
ogólnego przesłuchania wierzycieli tejże 
m asy na dzień 8 listopada 1893 o godzinie 
10 przed południem , na który się tychże 
f dr kt em tym w?ywa.

Jasło , 21 października 1898.

Księgi gruntowe.
L 1915 [6858]

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego Sam borskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktam i 
dotyezącem i założenia nowej księgi g run to ­
wej dla gm iny katastralnej Kom arniki po­
w iatu sądowego Boryniańskiego złożone zo­
stały  w c. k. Sądzie powiatowym w Boryni 
do powszechnego przejrzenia

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisem nie w c. k. Sądzie powiatowym w Bo­
ryni do włącznie dnia 20 listopada 1893. 

Sam bor, 24 października 1893.



11
Kuratele.

U 14735 [6793 3— 3]
M ichał Słotwiński uznany m arnotraw cą 

kuratorem  jego Hryo, A dam iec z Łubowa.
0 . k. Sąd powiatowy.

Sokal 13 września 1893.

L. 11144 [6771 3 _ 8]
Józeta z Odaj Sopę uznano za umysłowo

chorego. Kuratorem tegoż Kazimierz Sapa. 
C. k. Sąd powiatowy.

Tyśmienica 11 września 1885.

U. 4650 [6767 3 - 3 ]
Podaje się do powszechnej wiadomości,

że uchw ałą c. k. Sądu obwodowego w Rze­
szowie z dnia 18 m aja 1 9 3  1. 8980 uznany 
został M ichał Kosiorowski z Porąb dym arskich 
za m arnotraw cę i ze na tej podstawie tu t. 
Sąd ustanow ił dla jego osoby i m ajątku ku­
ra to ra  w osobie jego ojca J a n a  Kosiorowskie- 
go, syna Dominika, z Porąb dym arskich. 

Kolbuszowa, 2 września 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9038 [6815 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zaw ia­
dam ia niewiadomego z życia i m iejsca po 
bytu Piotra Łosia, że Mayer Kogel z Rud­
nika wniósł przeciw niem u pozew w postę­
powaniu drob. de pr. 22 w rześnia pto 20 zł.
a. w z p n , że term in do rozprawy drcb. 
na dzień 20 listopada 1893 godz. 9 z rana  
wyznaczono i ustanowiono dla niego kurato­
rem  ad actum  Pana dr. W acław a Dundaszka 
aaw okata krajowego w Nisku.

Wzywa się przeto Piotra Łosia, aby 
kuratorow i potrzebne inform acye udzielił, 
albo innego zastępcę swego c. k. Sądowi 
w skazał.

O k. Sąd powiatowy.
Nisko dnia 30 września 1893.

L. 319 [6509 2— 3]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Sam borze w spraw ie wekslowej Lei Ober- 
lander przeciw N atanow i O berlanderowi o 
600 zł zpn. ustanaw ia dla niewiadom ego z 
życia i m iejsca pobytu pozwanego N atana 
O b erlan d era , kuratora  w osobie adwokata 
d r . P ruch tm anua w Drohobyczu , z substy- 
tucyą adw okata dr. Popław skiego w D roho­
byczu, którem u doręcza równocześnie wyrok 
z dnia 4 października 1892 1. 125.

Wzywa się przeto N atana Oberlandera, 
ażeby się porozum iał z kuratorem  i jemu 
potrzebne udzielił inform acye, gdyż złe sku­
tki z zaniedbania tego w ynikające własnej 
winie przypisze

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 24 stycznia 1893.

L. 11838 . .  [6891 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy ustanaw ia Igna- 

eeeo Sioiorę kuratorem  dla niewiadom ego 
7 m iejsca pobytu Jan a  D ragana z W ielopól, 
i doręcza tem uż wyrok w spraw ie dobiazgo- 
wej do 1. 4373/1893 .

0 . k. Sąd powiatowy
Dąbrowa, 26 października

1 20616 “ “    t6887 1 _ 3 3
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

'.Tarnowie zaw iadam ia z m iejsca poby u nie­

wiadomego Salomona W eisenfelda , że dla 
mego w sporze wekslowym Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Dębicy przeciw nie­
mu pto 175 zł. z pn. kuratorem  adwo­
kat . dr. Adolfa R ingelheim a w T arno­
wie z substytucyą adw okata dr Rosta usta­
nowiono i kuratorow i nakaz zapłaty  z dnia 
26 października 1893 1. 206 i 6 doręczono.

(J k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 26 października 1893.

L. 21012 [6888 1 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie w sporze wekslowym W ilhelm a 
Zahlera przeciw  Mosesowi Leiblowi pto 100 
zł. zpn. ustanaw ia dla niewiadom ego z m iej­
sca pobytu Mosesa Leibla kuratorem  adw. 
dr. W ojciecha Busia.

O ezem M osesa Leibla niniejszem  się 
zawiadam ia.

0 . k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 26 października 1893.

L. 21013 [6889 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy podaje do w ia­

domości, że w spraw ie wekslowej W ilhelm a 
Zahlera przeciwko Mojżeszowi Leiblowi o 
100 zł. zpn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Leibla ustanow ił kuratorem  
adwokata dr. W ojciecha B u s ia , a jego za­
stępcą adwokata dr. Ju liusza Hod&ckiego i 
doręczył kuratorow i nakaz zapłaty z dnia 26 
października 1893 1. 21013.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 26 października 1893.

L. 2899 . [6493 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Założcach za­

wiadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
H erscha M tthlend >rfa, że tusądową uchw ałą 
z 29 listopada 1893 1. 6843 dozwolono e- 
gzekucyjnego ocenienia 1/5 części ciała hip. 
objętego wykazem 1. 100 gminy Blich na 
zaspokojenie pretensyi wysokiego skarbow i9 
zł. 30 ct. i że dla niego ustanowiono ku ra­
torem Ju rk a  florisznego z BJiehu.

W zywa się więc H erscha M tlhlendor- 
fa, by ustanowionem u kuratorow i udzielił 
potrzebnych inforinacyj, lub też zapodał są­
dowi innego zasiępcę inaczej bowiem złe 
skutki 'sam  poniesie.

6 . k. Sąd powiatowy.
Załośce dnia 25 kw ietnia 1893.

L. 5773 [6518 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

w sp ra w ie  egzekucyjnej M yślenickiej w sp ó l­
nej kasy sierocej przeciw masie spadkowej 
ś. p. F ranciszka Pera i wspóluikom pto. 
100 zł. ustanaw ia się dla niewiadomych z 
m iejsca pobytu współpozwanych B arbary z 
Perów Grzybowskiej i A gnieszki Perów nej 
kuratorem  adw okata dr. A delm ana.

Do rozpraw y w tej spraw ie w myśl 
§. 397 i 398 p. s. i dekretu nadw orn z 7 
m aja 1839 Nr. 358 z. n. s. wyznacza się 
te rm in  na  19 grudnia 1893.

O tern zawiadam ia się niniejszem , Bar­
b arę  z Perów Grzybowską i Agnieszkę Pe- 
rów nę z wezwaniem, aby powyż ustanow io­
nem u dla nich kuratorowi udzieliły wszystkie 
swe dowody lub też ustanowiły sobie i wska­
zały Sądowi innego jakiego pełnomocnika. 

M yślenice d. 30 września 1893.

L. 20364 [6890 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za 

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Jakóba Lauba, że w spraw ie tabularnej Lei- 
ba H olbergera o wpis praw a w łasności re 
alności lwh. 23 księgi gruntow ej gm mia 
sta  Tarnow a o b ję te j , dla niego kuratorem  
adw okata dr. M alawskiego ustanow iono, któ­
rem u tu sa b  uchw ałę z dia 27 października 
1892 1. 21222, zezw alającą na wpis prawa 
w łasności powyższej na rzecz Leiba Helber- 
gera doręczono.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 19 października 1893

L. 688 [6856 1— 3]
C k. Izba notaryalna w Przem yślu 

wzywa wszystkich ty c h , którzy z powodu 
urzędowania W łodzim ier a W itoszyńskiego, 
substytnla notarjusza w Sanoku, jakieś pre- 
tensye podać są upraw nieni, aby takowe do 
o m iesięif od trzeciego obwieszczenia n i­
niejszego edykiu do tejże Izby zgł<: fili , w 
przeciwnym  raz ;e kaucya wymienionego sub 
sty tu ta wydaną zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przem yśl, dnia 16 września 1893.

L. 40122 [6870 1— 4]
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cywil­

nych we Lwowie podaje niniejszem do pu­
blicznej w iadom ości, że w spraw ie egzeku­
cyjnej B anku krajowego we Lwowie przeciw 
Chai Seller urodź Schorr i tow. oto 539 zł. 
52 cL , 539 zł. i 8  et. i 11389' zł. 70 ct. 
zpn. wskutek prośby egzekucyę prow adzące­
go Banku de praes. d. 14 sierpnia 1893 1. 
40122 o dozwolenie licytaoyi realności pod 
lk. 8892/4 dla niewiadom ych z życia i m iej­
sca pobytu substytutów fideikom isarnych Chai 
Seller co do m ajątku przez tęże w spadku 
po Mojżeszu Seller odziedziczonego kurato­
rem adw. dr. Z io n ą , a tegoż zastępcą adw. 
dr. M enkesa ustanowiono.

Niniejszym edyktem  wzywa się tychże 
substytutów  lideikoraisarnych, aby ustano­
wionemu kuratorow i potrzebnych środków 
dowodowych udzielili lub też innego pełno­
mocnika sądowi wskazali, gdyż inaczej sku­
tki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Z c. k Sądu krajowego.
Lw ów, 7 październik- 1893.

L. 48215 [6498]
G. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem  że firmę „Piotr 
( hrząstow ski" handel żelazny w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wpisano. 

W e Lwowie, dnia 9 września 1893.

L. 4912 [6492 1 - 3 ]  
Zaw iadam ia się P io tra  Paszkę w Ale- 

ksandrówce gm ina Ościłóg pow. W łodzimierz 
w Cesarstw ie Rossyjskiem jzam ieszkałego, że 
dnia 29 lipca 1893 1. 4912 wniósł przeciw 
niemu Stefan Bukryj im ieniem  własnem  
i im ieniem  swej żony m ał. A nny z Kozłów 
Bulczyjowej pozew o uzriauie i intabulacyę 
w łasności pare. gr. ni 489/2, 490 do 495 
włącznie w Szyperkach, że dla niego u s ta ­
nowiono adw. dr Izydora Baum ana z U la­
nowa kuratorem .

Pozwany ma kuratorow i środki obrony 
podaó, lub sądowi innego swego pełnom o­
cnika wymienić, gdyż inaczej skutki z zanie­
chania tego wynikłe sam sobie przypisze. 

U lanów, 21 sierpnia 1893

L. 22487v .  , [6478 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy m.-delg. w Tar­

nowie wzy a niewiadomych z życia i m iej­

sca pobytu Maryę Teklę 2-im W aligórską, 
Józefa Kazim ierza 2-im. W aligórskiego i Bo­
lesława M ichała 2-im. S trakę. ażeby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego wnieśli deklaracyę do spadku 
po Kazimierzu W aligórskim  zm arłym  24-go 
m arca 1854 w Wróhlowicac-h pozostałego, 
inaczej bowiem spadek przeprowadzony będzie 
z dziedzicam i zgłaszającym i s‘ę i z ku ra to ­
rem adw. dr Stecem  w Tarnowie dla nich 
ustanowionym.

Tarnów, 30 września 1893.

L. 54 [6516 1— 3]
G. k. .Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu 
Mechli Pesli 2 im LoffelstieJ, zamężnej 
Przemysz, Beili Dwojry 2 im Lóffelstiel, 
A brabam e Izaaka 2 im. Lóffelstiel i Schm ula 
Mendla 2 im l óffelstiel iż celem doręcze­
nia tu  sąd rezolucyi z dnia 5 stycznia 1893
1. 54 w spraw ie Mojżesza W eittm ana i Ri- 
wena czyli Rubina A lstera o wpis prawa 
włisiiuści dc realności pod nr. 81 i 98 w 
Baligrodzie położonej dotąd we whl. 207 
księgi gruntowej gm iny kaL Baligród ob ję­
tej na imię M echla Lóffelstiel zapisanej u sta ­
nowił dla tychże kuratora w osobie Dawida 
Lipy Beer z Baligrodu.

Baligród, 5 stycznia 1893.

L- 320 [6510 1— 3]
0 . k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 

Samborze w sprawie wekslowej Lei Ober- 
lander przeciw N atanow i Oberlanderowi o 
1000 zł. w. a. z pn. ustanaw ia dla niew ia­
domego z życia i m iejsca pobytu pozwanego 
N atana Oberlandera, kuratora w osobie adw 
dr. E ruch tm anna w Drohobyczu ze substy- 
tucyą adw. dr. Popławskiego w Drohobyczu 
któremu doręcza równocześnie wyrok z dnia 
4 października 1892 1. 12538

W zywa się przeto N atana  O berlandera 
ażeby z kuratorem  porozum iał się i jem u 
potrzebne udzielił inform acye, gdyż złe sku­
tki z zaniedbania tego wynikające w łasnej 
winie przypisze.

Sam bor, 24 stycznia 1893.

L. 44871 " [6 5 '4  1 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, podaje 

do wiadomości że w spraw ie egzekucyjnej 
c k. uprzyw. ogólnego austr. Zakładu kredy­
towego ziemskiego we W iedniu przeciw Em i­
lii Kubalskiej pto 985 zł a, w. zpn. dla 
niewiadomej z życia i m iejsca pobytu, w zglę­
dnie tejże n iezn an ych  spadkobierców , kura­
torem ad actum  adw. dr. Seronia z substy­
tucyą adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwowie 
zamianował i wzywa kuranskę by celem 
bronienia swoich praw  do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła lub innego sobie za­
stępcę ustanowiła, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie szkodliwe mogące wyniknąć następstw a 
sam a sobie przypisze.

Lwów, dnia 23 września 1893.

i 47183 [6529 1 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w skutek wniesionej 26 września 
1893 do 1. 47404 prośby Franciszka Flobrer 
przeciw Mosesowi H orniker pto 100 zł. wa. 
z pn. dla niewiadomego z mi*isc pobytu 
Mosesa H om ikera  adw. dr. Am besa we Lwo­
wie kuratorem  ze su b sty tu c ją  adw. dr. Zioną 
we Lwowie doręcza mu nakaz zapłaty  z dnia 
26 sierpnia 1893 1. 41741 do rąk kuratora 
adw. dr. A m besa i wzywa go niniejszem , by 
potrzebnej ku obronie swych praw  informa- 
cyi temuż kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie ustanow ił.

Lwów, 50 w rześnia 1893.

L 10659 [6514 1—3]
0. k. Sąd powiatowy m iej.-delegowany 

w Tarnopolu ogłasza, iż ustanow ił celem 
doręczenia uchw ały z 25 m aja 1892 1. 11529 
dla Beili H am m er zamężnej K reisberg prze­
znaczonej niewiadom ej z m iejsca pobytu ku­
ratorem  p adw. dr. Trzcienieckiego, z za­
stępstw em  p. adw. dr. W eissteina.

Wzywa się Beilę H am m er, aby m ia­
nowanym kuratorom  m form aeyi udzieliła, 
albo innego zastępcę prawnego ustanow iła, 
gdyż w przeciw nym  razie złe skutki sobie 
przypisać będzie m usiała.

Tarnopol, 20 czerwca 1893.

wiadomił w przeciągu roku t. j. do 1 gru 
dnia 1894 ile że po bezskutecznym  upływie 
tego term inu na ponowne żądanie, uznanie 
togoż za zm arłego nastąp i.

Jasło  30 września 1898

L. 5688 [6586 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Jaśle  zaw iada­

mia, że na prośbę Ludwika Krajewskiego 
wdrożono postępow anie celem uznania jego 
w Jaśle  urodzonego i >d la t  49 bez wieśei 
zaginionego b ra ta  E dw arda Krajewskiego z 
ojca ś p. Jakóba Krajewskiego, pochodzą­
cego za zm arłego, przyczem się nadm ienia, 
że zaginiony opuściwszy Jasło w r. 1844 
m iał wedle pogło3ea brać udział w powsta- 
węgiersbim , był ranny  i leżał chory u 
jakiegoś księdza w górnych W ęgrzech. Dla 
zaginionego ustanowiono kuratora w osobie 
dr. W ładysław a Chwaliboga, adw okata kra
jowego w Jaśle.

Wzywa więc Sąd każdego , ktokolwiekby 
o życiu i miejscu pobytu zaginionego E dw ar­
da Krajewskiego miał wiadomość, aby o tem  
Sąd lub ustanowionego wyżej kuratora  za­

L. 50359 [6573 1—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlow y wa 

Lwowie oznajm ia nieobecnym i niew iado­
mym z m iejsca pobytu Maryi z hr. T ar­
nowskich Sarneckiej i M arcinowi hr. K a­
linowskiemu Jab łonow sk iem u, że przeciw 
nim  został dnia 14 paździarnika 1898 1. 
50359 na rzecz Betti S ilberstein  wydany 
nakaz do złożenia do depozytu sądowego 
sum y wekslowej 1700 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu ich nie je s t w ia­
dome ustanowiono dia nich kuratorem  adw. 
dra Pomianowskiego a tegoż zastępcą adw. 
dra Skowrońskiego i wspomniany nakaz za­
p ła ty  mianowanemu kuratorow i doręczonym 
■ostaje.

W zywa się zatem niew iadom ych z 
m iejsca pobytu Maryę z hr. Tarnow skich 
Sarnecką i M arcina hr. Kalinowskiego J a ­
błonowskiego, aby nstanowionemu k u ra to ­
rowi służące do ich obrony środki dostar­
czyli lub innego zastępcę sobie obrali gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstw a szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 14 października 1898.

L. 26341 [6582]
O. k Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie w rejestrze dla 
firm pojedyńczych przy już zaprotokołowanej 
firmie „Powiatowa Kasa szezfdności w K ra­
kowie, iż na posiedzeniu wydziału Rady p o ­
wiatowej Krakowskiej jako wydziału tejże 
Kasy w dniu 24 m arca 1893 odbytem  w 
miejsce uatępującego dyrektora Ludwika 
Szumańczowskiego dotychczasowy zastępca 
dyrektora Adolf Schón dyraktorem , zaś w 
miejsce Adolfa Schóna W ładysław  F isch er 
zastępcą dyrektora tajże Kasy na czas do 
1 lipca 1894 w ybrani zostali, i ie  firmę 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod w y­
pisaną, lub stam pilią wyciśniętą firm ą „Po­
wiatowa K asa Oszczędności w Krakowie" 
obok podpisu jednego i  dotychczasow ych 
dyrektorów pp. S tanisław a Gawrońskiego 
lub Ju lian a  Bereznickiego albo Adolf Sehón 
podpisywać będzie „A. Sehón" albo też 
W ładysław  F ischer położy swój podpis 
„W ładysław  F ischer" .

Kraków, 11 sierpnia  1893.

L. 9672 [6475]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że do rejestru  stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sauą została firma. „Powiatowa kasa zalicz­
kowa i oszczędności w Zydaczow ie, sto­
warzyszenia zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką."

Siedzibą stowarzyszenia je s t Żydaczów
Przedsiębiorstwo opiera się na st&tu 

eie spółki z daty  Żydaczów dnia 21 czerw 
ca 1893,

Przedm iotem  pr edsif ńorstw a jest do­
starczan ie  c z ło i1 om swoim i a um iarkowany 
p n  3ent >wy b p1 t.ięu/ , potrzebnych 
im » ob.-otu , g r  odars wie rzemiośle, 
p r  sle . b  ndl a  pomocą wspólnego
k - l W: ZJ" L i  1 C7.łO ikÓv.

Gzas trw a .ia Towarzystwa jest nieo­
graniczony.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się z 
3 dyrektorów  przez radę nadzorczą z pośród 
członków stowarzyszenia w sposób w s ta tu ­
cie oznaczony na przeciąg 3 la t w ybranych 
i przez ogólne zgrom adzenie członków za­
tw ierdzonych.

Dyrekcya podpisuje za stowarzyszenie 
w ten  sposób , iż podpisujący dyrektorowie 
do firmy Towarzystwa dołączają swe pod- 
pisy.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi.

Odpowiedzialność członków za zobo­
w iązania stowarzyszenia je s t ograniczoną w 
ten  sposób, iż za dopełnienie wszelkich przez 
stow arzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile 
fundusze stow arzyszenia nie wystarczają, od­
pow iadają członkowie w edług postanowień 
§ 76 ustaw y z dnia 9 kwietnia 1873 Dz u. 
p. nr. 70.

Wszelkie ogłoszenia i zaw iadom ienia 
w spraw ach sto rarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i będą podpisyw a­
ne przynajmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi.

Zaproszenia na ogólne zgrom adzenia 
jeżeli nie pochodzą od d y rek cy i, podpisuje 
prezes rady nadzorczej lub zastępca jego i 
sekretarz pod n a p ise m : „Rada nadzorcza
powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności 
w Zydaczowie , stowarzyszenia zarejestrow a­
nego z ograniczoną poreką “

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
zamieszczone będą w jednym z dzienników 
lwowskich.

C k. Sąd obwodowy.
Sam bor, 2 września 1893.
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bis fl. 3.65 (ca. 4 5 0 v ersch . Dessins u. F arben), sowie schwarze, 
welsse nnd farblge Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 11.65 p. M. 
g la it, gestreift, karrirt, gem ustert etc. (c irca  240 versch. Q ualit.

und 2000 verscb. F arben , D essins etc.) 
Seiden-Damastey.fl. 1.15—11.65 Seiden-Ballstoffe —.45—11.05 
Seidon-Grenadines—.85— 7.25 Sciden-Bastklełder 
Selden-Bengalines 1.20— 6.10 p. Robe . 10.50—14.80

Selden Armiires, M erTeilleax, Duchesses etc. 
porto- und zollfrei in ’s Haus. M aste r uingehend. Briefe n. d.

Schweiz kosten 10 kr., Postkartcn  5 kr. Porto. 
& e id e n -F a b r ik  O . H e n n e b e r g ,  Z  ikr Ich ,

________________________ konigl. und kais. Hoflieferant._______ .02

F o n l a r d

ab eigener Fabrik - zollfrei —  85 kr. per leter.

iii Ludwika Stadtmflllera m Liowie.
D ro b n e  o g ło s z e n ia  

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Łyżki stołowe (pod gw arancyą dobroci) z al- 
paki tuzin 6.50, z chińskiego srebra 14. Ły­
żeczki do kawy z alpaki tuzin 3.25, z chińskie­

go srebra zł. 7 za tuzin 
toleea P io tr  O h rzą sto w a k ł, h a n d e l ż e ­
l a z n y  w e  L w ow ie , p la c  k a p itu ln y  1. l  

(naprzeciw Katedi y). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

~]WTancxycielkl znakomicie uzdo'nione poleci 
- k » F i l e n a  z Jordanów Biernacka, Lwów, ul. D łu­
gosza 1. 19. 1316

N a u k i b u c lia lte r y l k u p ie c k ie j
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przepruwa Iza szkontra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, specya lny  k n rs  b u e h a l t e ry i  d la  ko b ie t  
od 1 grudnia — infm inuje L. K. VELTZK, ulica 

Kraków ska I. 7 111. piątro. 1220

Płótna, bielizna stołow a, ręczniki, 
chustki do nosa

z p ie rw sz o rzę d n y ch  fa b ry k
po cenach najniższych poleca

Magazyn F. Knauer i Syn
Lwów, plac K apitulny. 1295

Nakładem

~VkO ser c  lito ś c iw y c h  udaje »ię z prośbą o 
-“ ^w sp a rc ie  nieszozęśi*a Julia L ig o c k a ,  wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żouę i diobue dzieci w nędzy osta­
tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasz.-, adiuinistr&oy*.

l i n i o  u i  w y m
J .  I t e i n b r e n e r a

w Winterberd/e (w Czechach) 
opuściły prasę dwa ilustrow ane kalendarze 

dla ludu katolickiego, a mianowicie:

Wielki Kalendarz Maryański
cena 40 ct.

Mały Kalendarz Maryański
Cena 30 ct.

Skład główny w księgarni
J. A. Pelara
w Rzeszowie.

1208

Hr. Gezy E s te r la z y s o
Fabryka koniaku

Towarzystwo akcyjne i 
w Budapeszcie. i

Pełno wpłacony kapitał 
akcyjny 04(1.000 loron.

je s t jedną z najw iększych 
fabryk austro - węgierskiej 

m onarchii.

M a k  IM
jest ulubieńcem  Publiczności.

Kilka tysięcy uznań.
Odznaczone medalami zło­
tymi, odznaczeniami bo- 
norowciui i dyplomami 

zaszczytm nn,

Koniak E sterhazego
zalecają najsławniejsi lecarze. 

Do nabycia w e  L w o w i e  e S t a n i -  
t t l a w a  M a r k i e w i c z a  i § t .  W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  1317

w  T a r n o w i e  u Tadeusza Szarffa, 
w  P r z e m y ś l u  u D. Ludkiewicza, 

i we wszystkich większych handlach.

" I M b  """u  r o " ^  ' ™ """m'
E ^ U IT A B Ł E

ul. W a ło w a  1. 23 616
udziela wyjaśnień co do nieprześciguionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyuy zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Jan Dmatowicz
magister farmacyi i chemik sądowy, poleca nie­

zawodne i wypróbowane,
środki do wytępienia owadów 

domowych
rai ano wicie:

F  e n 1 1 i n
do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 

filtr..eh j meblach, flakon CO ct.
Z ió łk a  a u t lm o ło w c

do przechowania futer, pudełko 30 ct.
P a p ie r  untlm olowy

ochrania od móli futra, suknie, portiery, firanki, 
i meble, sztuka 3 ct.
O  r y t o n

wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszeze, 
szczypawki, karaluki, prusaki i ty>. flakon 30 ct.

M  i  fc o  t  o  n
niezawodny środek do wytępienia pluskw 

flakon 50 ct.
P ro stek  persk i

(dalmatyńaki) do wygubienia pcheł itp. owadów, 
paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ct. 
F a p ie r  rm m u c h y

sztuka 3 ct. 884

We Lwowie: Przy ulicy K opernika 1. 8.
przy ulicy Halickiej (róg  Boimów). 

W K rakow ie: Sukiennice liczba 20.
W  C zerniow cach: Rynek liczba 2.

HEMOROIDY 85
leczą się radykalnie przez użycie P ig u łek  i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach P P . Miko- 
lascha, Ruckera i W ic  irsln ego; w K rako­
wie wt aptekach PP. W iszniewskiego i Redyka.

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bieiizny stołowej, 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne
poleca M. Bałłabana następca 1212

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki

W JfitT !
Najlepsze papierki cygaretowo 

w książeczkach.o
Gatunek  bibułki dotąd  niebywały.  

C en a  k s i ą ż e c z k i  5  c t .
do nabycia w sklepach

S. W . Niemoj owakiego
w c L w o w ie  ni. T eatralna 1. 3 

„ „ ni. Jagiellońska 1. d.
w K ra k o w ie , Sukiennice 28.

Or»* we wszystkich zniczaiejuzyh hitnJl.ich
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz i/syłkę na pro.rineyę 
uskutecznia

Z a rz ą d  f a b r y k i  tu te k  n le k le jo n y c h  
ś .  W .  N i e m o j o w s k i e g o

we Lw iw ie. ulica H etm ańska 1. 24. 
oraz  Związek k ó łek  ro lu iczyeh  w K rakow ie .

Bolesław Cybulski
we Lwowie, przy płaca Maryackim 1. 5
poleca w wielkim wyborze: szatkowniee do kapusty
0 1, 2, 3. 4 i 5 nożach, wagi dzies ętne, balansowe
1 zegarowe, okuoia do drzwi, okien, pieców i ku­
chni, przystawki z narzędziami niklowane, mosiężne, 
miedziowane przed piec i komiuki, pjiee ze'azne 
Maidingera i inne, samowsiv rossyjskie mosiężne

tombskowe i niklowe, latarnie stajenne itp. 1198

Antoni HaJski, handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 12S

Liche tutki psują zdrowie i tytoń!
Senzacyjne nieklejone ł a t k i  franc. „ S a n l t a s “  z odtłuszczoną w atą dr. Brunsa 

każdym m unsztuku są w y r o b e m ,  uznanym  przez palących za n a j l e p s z y .  
1000 tutea Sauitas w eieg. pud. zł. l.bO. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny I. 3.

i

227

W

NajUńszo i 
a

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, ru ry  klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pom ieszkać, patentowane 
hermetyczne zamknięcia . ., 

kanałow e, zamknię- V  
cła wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla
G a l i  c y i

B u k o w i n y

V

najlepsze para­
b o l*  angielskie damskie i 

męskie, kalosza prawdziwe 
rossyjskie, płaazoze męskie
nieprzemakalne, plaidy, kocy­
ki, walizy, kuferki i wszelkie 

przybory do podróży. 
K o s z u le , k o łn ie r z e ,  

m a n sze ty ,  
p e x f \ Ł » a e x y ę  

prawdziwą franotuką i angiel­
ską polecają 1283

t . górski i n z m o w s n
Lwów, plae Maryacki 8. 

(rog ul. Hetmańskiej).

\

a

IA 1EL i FEIGL, lwów, ul. Kopernika 1.21.

Kantor w ym iany

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą  i pewną lokacyę  poleca i
4 1/* p re . l i s ty  h ip o te c z n e  
5  ijre . l i s ty  h ip o te c z n e  p re m io w a n e  
5  p re , l i s ty  h ip o te c z n e  b ez  p r e m i i  
4  p r e .  l i s ty  T o w a r* , k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o  

|  4 1/, p re . l i s ty  B a u k u  k ra jo w e g o  
4 1/, p r e .  p o ty c z k ą  k r a jo w ą  g a l ic y j s k ą  
4  p re . p o ż y c z k ę  k r a j .  g a l ic .  k o ro n o w ą ,
4  p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p in a c y jn ą  g a l ic y j s k ą
5  p re .  p o ż y c z k ę  p r o p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą
4 ł/a p re . p o ż y c z k ę  w ę g ie rs k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j 
4 Va p re . p o ż y c z k ę  p r o p in a c y jn ą  w ę g ie rs k ą  
4  p re . w ę g ie r s k ie  © b lfg a c y e  In d e m n iz a c y jn e , 
które to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  austryackie K antor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje p o  c e n a c l a  n a j k o r z y s t n l e j s z y c b .  
U w a g a .  Kantor wymiany Bauku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y .

losow ane a  Już p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież z a p a d łe  kupony 
*>i go tów kę, bez w szelkiego p o trą c e n ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza n o w y c h  arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam  ponosi. 904

2  O n i k w a S  W l ,  Ł ę s i t ó i e g ę  n i  Q t t . n w e « k i Bg e  L  l i  ś o a  W w s f w r * .
,1 W eis:..) i  isferyJfi f a c i e r u  J ,  Fi*łk®WBk


